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, Na apel eleht~oH'ni 99Szo'"biereh•• 

· ·-1500 ton węgla 
zaoszczędz~ palacze Zakładów im~ Stalina 
. ZPB im. Marchlewskiego wezwane do współzawodnictwa 
Wczoraj odbyło się zebranie pala-1 palacz Józef Sekrecki - to zależy I gla - oznacza dalsze obniżenie kosz­

ezy kotłowych z ZPB im. Stalina, tylko i wyłącznie od nas, od naszych Łów produkcji. 
n;;.. którym podjęto bardzo ważne umiejętności, od tego, jak będziemy - Postanowiliśmy do końca roku 
zobowiązania, a mianowicie, po· I konserwowali wszystkie urządzenia. zuoszczędzić 1.500 ton węgla - do­
stanowionp odpowiadając . na apel Dlatego też od dzisiaj musimy pra· d«je palacz Antoni Baranek· - ale 
załogi elektrowni „Szombierki" cować lepiej niż dotychczas, bo prze ambicją naszą musi być przekrocze­
prźystąpić do ogólnokrajowego współ cież każda zaoszczędzona tona wę- nie teiro zobowiązania. Powinniśmy 
za.wodnictwa o ra<:jona1lne, ja:k ,najniż 
sze zużycie węgla. 

Poważne oszczędności węgla 
dzięki starannei Óbsłudze kotłów 

zaoszczędzić nie 1.500 ton, a przynaj­
mniej 2.000. 
Wypowiedź ta przyjęta została 

pr/.cZ zeb ranych gorącymi oklaskami. 

Wszystkie sprawy z tym związane 
zostały już dokładnie omówione 
prud kilku dniami przez całą załogę 
kotłowni. elektrowni i ich kierownic­
twa. Przedyskutowano wszystkie ist 
niejące możliwości, które pozwoliły­
b y na ograniczenie ilości zużywane­
go węs!la. Ostatecznie postanowiono 
do końca 1951 r. zaoszczędzić we 
w~zystkich kotłowniach ZPB im. 
Stalina 1.500 ton węgla, to znaczy o· 
koło 100 wagonów. 

Następme załoga kotłowni i elek­
trowni ZPB im. Stalina jednogłośnie 
uchwaliła rezolucję, w której czyta· 
mv m. in.: „Zobowiązujemy się do 
końca roku \ zaoszczędzić węgla na o­
~ólu;i sumę 74.505 zł., a jednocześnie 
wzywamy Zakłady im. Marchlewskie­
go do współzawodnictwa w oszczę­
d7.aniu paliwa i do wspólnej wy· 
miany doświadczeń na tym odcinku. 

WARSZAWA (PAP). - Wezwanie I Zaloj!a _k?l łowni, doceniając .. wag-·~ Jesteśmy przekonani, że za przykla­
za ło~i elektr~wni „~zombie~ki" do o~.zczędn~sc1 węgla - ~la reahz~c11 Pla- dem elektrowni „Szombierki" pójdą 
"społzawodmctwa 1 wymian) do- nu 6-letnici,l_?· w m)sl w~kazan y-1 Ple inne zakłady przemysłu włókienni­
!iw iadczeń w walce o oszczędną gp- I num KC PZPR, zobowiązała się za- czego, co niewątpliwie przysporzy 
spodarkę węglem, skierowane do oszczędzić do końca 1951 roku 5 proc. naszej gospodarce wielu tysięcy ton 
elektrowni krakowskiej, wywołało węgla w stosunku do roku ubiegłego zaoszczędzonego węgła". 
również w załodze Ciepłowni Miej- oraz wezwać do współzawodnictwa Zobowiązanie podjęte przez praco· 
skiego Przedsiębiorstwa Komunika- i wymiany doświadczeń w walce 0 wników kotłowni i elektrowni ZPB 
cyjnego w WanHwie głośne echo. . . . . . im Stalina - to dalszy poważny krok, 

Osiągnie się to przede wszyst­
kim przez właściwą regulację 
grubości pokładu węgla na rusztach, 
regulację szybkości rusztów, racjo­
n.alne stosowani2 podmuchów itp. 

- He zaoszczędzimy - stwierdził 

Poieenanie ambasadora Z ~ RH 
W. Z. Lebiediewa 

Zało!fa Ciepłowni wezwala do 
wspólzawodnictwa i wymiany do­
świadczeń w walce o zmniejszenie zu 
życia węgla Ciepłownię W arszawskie i 
Spółdzielni Mieszkaniowej na żoli­
hor:i:u. 

Wszysc'/ pracownicy Ciepłowni 
MPK w Warszawie zobowiązują się 

WARSZAWA (PAP). - Minister do jeszcze staranniejszej obsługi ko­
-Pmw zagrani<:?.nych Zygmunt Mo- tłow, do jeszcze większego wysiłku, 
dzelewski wydał w dniu 8 bm. ko- aby dotychczasowe wyniki podnieść 
lację pożeg;nalną na cześć ambasa- i osiągnąć średnią wydajność z 1 kg 
dora Zwią~Im Socjalistycznych Re- w.ęgla o 5 do 7 proc. wyższą, w za­
publik Radzieckich Wiktora Z. Le- l eżności od wa1·tości opałowej otrzy­
biediewa, w której wzięli udział: n:ywanego węgla. 

premier ~ządu RP - Józef Cyran- W ten spo~ób oszczędność wynie­
kiewicz, członkowie Rządu, członko sie ok. 100 do 140 ton węgla w mie­
we Biura Politycz;nego Komitetu sfocu. W c;;:łym sezonie opałowym, 
Centralnego PZPR oraz wyżsi pcr:a- tj. w okresie 6 miesięcy zrealizowanie 
coWnic;y dy plomatyezni ambasady ząbowiązani;i zmpiejszenia zużycia 
ZSRR W Warszawie. •węiila o 5 do 7 proc. powinno dać o-

- * • * seozędnoś'e węgla od 600 do 840 ton. 
WARSZAWA (PA<P). - Dnia 8 Umożliwi ro prowadzenie Ciepłowni 

bm. ambasador ZSRR w Warszawie na zaoszczędzonym węglu w ciągu 2 
- Wiktor Z. Lebi0diew złożył wizy t1·go,dni. Do akcji oszczędz-ania węgla 
tę pożegnalną wiceministrowi ~ra-w przystąpiła także załol!a kotlowni 
zagranicznych - dr. Stanisł~wowi I elektrowni Zakładów Przemysłu Azo 
Skrzeszewskiemu. towego „CHORZóW". 

z1nn1e1sze111e z\t:1;yc1a węgla towarzy- to nowy wkład załogi tych zakładów 
szy z elektrowni Zakładów Przemysh I do walki o obniżkę kosztów własnych 
Azotowego w Mościcach. produkcji. 

W Międz~arodowym Dniu Kobiet odbył.a .się w Łodzi urnczy.sta akademi<i, 
zor.ga11izowana przez Zarząd Grodzki LK. 

l'ila zdjęciu: · prezydium alwdemii. 

W-czoraj we wcj'-esnych godzinach 
rannych, przybyły do Lodzi delegat· 
ki Związku Radzieckiego i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, któ­
re brały udział w I Ogólnopolskim 
·Kcngrcsie Ligi Kobiet w Warszawie. 

W skład delegacji kobiet radziec­
kich wchodzą:' generał Zinaida Troic­
kaja, rleputowana do Rirdy Najwyż· 
szej ZSRR. prof. Zofia Szeriszorina, 
laureatka Nagrody Stalinowskiej, maj 
ster fabryki wyrobów konfekcyjnych 
- Pelagia Suchowier.chowa. Dele-

' gatką NRD jest Elisabeth Wetzel, I przewodnicząca Okręgowego Zarządµ 
· Związku Demokratycznych Kobiet I Niemieckich w Chemnitz. Przybyła 

I 
również delegatka z Niemiec Zacho· 
dnich. 

Kobie ty radzieckie i niemieckie 
zwiedziły wczoraj w Łodzi klinikę 
Akademii Medycznej przy ul. Szter­
ling-a, ZPO „Wólcz.anka", ZPB Włady 
Bytomskiej oraz żłobek przy ZPDz 

im. Ofiar 10 Wrześni-a. · W godzlltacilr 
popołudnio·wych delegatki brałr • 
dział w akademii zorganizow.afttjj 
przez radę kobiecą ZPB im. Stalina. 

Robotnice łód:zkich zakładów pra 
mysłowych, które zwiedzały dele\!ait ' 
ki, przyjmowały z ogromnym entu­
zjazmem przedstawicielki kobiet ~ 
dzieckich i niemieckich. Delegafa 
radzięckie, zwiedzając zakłady, dzie­
liły się swoimi doświadczeniami, wska 
zując na szereg usprawnień i 
udogodnień, które można wprowa­
dzić w naszych zakładach. Robotni 
ce łódzkie z wdzięcznością prz,y.jmo-­
wały rady i wskazówki kobiet • 
kraju zwycięskiego socjalizmu. 

Delegatki rady kobiecej DOK? 
ł.ódź i ZZK z tow. Janiną Skocze­
ską, konduktorką, na czele, ofiarowa­
ły delegatkom ozdobne, ludowe ka­
setki. We wszystkich zakładach pir.a 

cy serdecznie witane delegatki otn?­
mały bukiety kwiatów. 

Wymiana depesz 
z okazji czwartej rocznicy podpisania 

umowy polsko-czechosłowackiej 
WARSZAWA (PAP). - Z okall'Jjii RP - Zygmunt >Modzelewski Dl'Rm 

czwartej rocrznicy podpisaniia umo- wicepremier i minister spraw za,. 
wy o p1'2yjaźni i Wrl:ł}emnej pomo- g.rainicznych Republ~ki Czechosło­
cy między Polską i Czechosłowaoją waclt'iej - Vfliam Siroky wymieni.-

minister !ij)ra.w :ziagrani>Clllilych li następujące depcse.e: 

Pan VILIAM SJROKY 
Wicepremier i Mfo·ister Spraw Zagra.nicz.nych 

RepubHk·i Czechos-łowa.c.kiej Pr a. g a. 
Z oka'l.ji czwartej rocznicy podpisania · polsko - crz.echosłowackiej 

umowy o przyjażnli. i ~ajemnej pomocy przesyłam Painu, Panie Wice­
premierze, najserdeczniejsze życzenia owocnej pracy na rzecz trwa-
łego pokoju. · 

Razw1}ająca &ię stale współpraca w drz.iedzinie politycznej. gospo­
dartvzej i kuliuralnej pomiędzy Rzeczpospol;itą Polską i Republiką Cze­
cho~owacką, pnzys1piesza sooja1isty=i.e budownictwo w obu naszych 
krajach. 1 

Wspó.lipraoa ta. wz;macnia światowy obóz pokoju, który pod prae­
wodnictwem wielkiego Zwiąiku Radiuieokii~go przeciwstawia się zwy­
cięsko agresywnym planom obozu imperi,a•listycznego. 

Pan ZYGMUNT •MODZELEWS·KI 
Minister Spraw ZagranicmYeh 

Zygmunt Modzelewski. 
Minister Spraw Zagranicrmych 

Rzeczy,pos:pohtej Polskiej. 

Rzeczypospolitej Polskiej W a r s z a. w a. 
Z okazji czwartej rocznicy podpisania umowy o przyJazm 1 Wl!l!l­

jcmnej pomocy między Polską i Czechosłowacją, przesyłam Panu Mi­
nistrowi w :imienau własnym i całego ludu czechosłowackiego najser­
deczniejsrze życzenia dalszego pogłębienia nierorzerwalnej p:reyjaźn.i, jak 
również da•lsrzego rozwoju braterskJiej wspólipracy między obu naszymi 
roraj>ami. Jes-tem 11aezłornniie przekonlllily, że brartersi·wo to i współpraca, 
pmepełni<>ne wspólną waliką o ewycięstwo trwałego pokoju, którą pro­
wa~imy PJ.'ll:Y boiku i pod przewotlruiotwem wielkiego Związiku Ra­
dzieck'iego, będą dondosłym wkładem dla świiaitowego obozu pokoju. 
Nieustannie ~as1Jająca sila tego obozu, a zwłalSIZ~a n:iezachwJana po­
kojowa polityka Zwiąeku Rad~.ieokiego oraz wspan'iałe osią,griięcioa ~e­
go ~iarodów, sbanowtią olbreyrni wkład dla narodów Polsiki i C2echosło­
wacji, k>tóre dzięki nieuSltannie ~cieśnfa,jącym Slię więzom przyjaźni 
kroczą i nadal kr.oczyć będą po drodze zwycięskiej realizacji srezęśli­
wej przyS!lłości S{)!Cjalistycrz.nej w obu' krajach. 

Viliam Siroky 
W!icepremier i Minister Spraw Zag•ran!icznych 

Repub1ilti Ceechoslowackfoj 

U czcze.nie -Pami~ci 
16.arola fftójclha 

WA'RSZA W A 'cP AP). - W dniu 9 
hm„ w przeddzień 10 rocznicy śmier 
ci Karola Wójcika, odbyła się w za­
kładach „DRUCIANKA", gdzie pra-

W czwa·rtq rocznicę podpisoAja 
wmawy polsko-czechosłowa-ckiej 
W dniu dzisiej.szym mija.ją e:ziery lała, gdy w WM-na.wie podpisany 

~ł układ o przy,ja.źni i w.zademnej J>Qmooy między Rzeczpospolitą 
Polską i Republiką Ozechosłowaoką. 

· Układ ten, wy;rażający na.jgłębsze uczueia i pragnienia obu nar,o­
dów, Mal s_ię lll-Ozliwy dzięki wyrcwoleniu naszyCh krajów przez Zwią­
zek Radziecki, które umożłiwilo zdobycie władzy Pfte-L masy Pl'BC1l'ją­
ce, J)OO pniew-Odem klas„.- robołnicrft;j. . 

Propozycje RJOcarstW zach od n ich 

cował i walczył z uciskiem kapitali­
stycznym ten nieugięty bojownik pol 
skiej kbsy robotniczej, uroczysta akl'l 
demia, na · której załoga postanowiła 
nazwał fabrykę imieniem KAROLA 
WóJCIKA. 

Na akademię przybyli towarzysze 
pracy i walki niestrudzonego rewolu­

' cjonisty oraz delegacje robotnicze <-e 
stoł-ecznych zakładów pracy z pocz• 
tarni sztandarowymi podstawowych 
organizacji PZPR. Na akademii obec 
na była również wdowa po zamorci.o-W olwesie międrey.wQjenn~ mądy kaipit•Wiczne. zarówno Polski 

ja.k i Czechosłowacji, ezynily wszystlro, by nie dopuścić do tak konieC'Z-
. nego dla obu nar.odów por.ozu.mienia. W obliczu wspólnego niebezpie­
C1.1Je;ństwa ~ .9trony imperia-~u hitlerowskiego nie ehcilały podjąć 
wspólnej wa.lki obronnej. 1'1r.zeoiwnie, sanaeyjny ~ Pols]d czynnie 
popad zabo~ PADY Hitlera i W2iąl odział w ot1rabianiu Ozeehosł-0-
waoji .PO zdradzie mo:oach'ijskiej. Obydwa też na.rody padły ofiał"ą an­
ty.J~dowej i a.nły.na:rodowej, 21dradzieokie-j .POłibki SWYM rriądów. 

za.warty 10. m l-9tn raku układ jest sojuaem bratnich na.rodów, 
które dąią.c dl) za.bezpieooenia swej wolności, dorobku i . ~oju, zje­
dnoczyły swe wysiłki w walce przeciw wojenn""° p.lanOm amerykań­
sko - hitlerowskiego spisku. 

nie zmierzaiq do likwidacii napięcia międzynarodowego 

spra-w zag·ranicznych 0brady zastępc~w ministrów 
P ARYż (PAP). - Na czwartkowym 'I które niepokoją narody i które sta-

posiedzeniu zastępców ministrów nowczo wymagają rozwiązania. 
spraw zagranicznych czterech mo- p b · · G k 

traktatu pokojowego z Niemcami i wanym w Oświęcimiu rewolucjonis­
stosownie do tego - sprawa wycofa- cie - Genowefa Wójcik. 
nia wojsk okupłlcyjnych z Niemiec". 

carstw w Paryżu, jako pierwszy za· rz'! sposo nos~1 r~my o . P!ZY-
b ł «ł d 1 " t f k' p d ' pomniał poprzednio złozone osw1ad· Po wykazaniu raz 1·eszcze bbzpod-ra ,.. os e e5 a rancus 1, aro t, • •• z · k R d · k" · ~ kt · · oświad ł · · g 1 czeme, iz wiąze a ziec 1 me ma stawności twierdzenia przedstawicie-

. ory .czJ' ze. kt Je 0 znd- powodów do unikania dyskusji na te- li trzech mocarstw zachodnich, ja-
kled :-- pogmtę zy proie em porzą · mat przywrócenia jedności Niemiec, koby propozycje radzieckie były sfor 

Bevin ustqpił 
du zie;°ne 0

• zaproponowany~ przez zależy zaś na tym komu innemu. mltowane w sposób przesądza1'ący elegac1e mocarstw zaohodmch, a • 
projektem ZSRR · jest „bardzo istotna By jednak uniknąć wszelkich nie- ich rozstrzygnięcie, delegat radziecki LONDYN (PAP). _ Urzędowo do-
zbieżność" i różnice polegają rzeko- porozumień - stwierdził Gromyko - skonstatował, że aczkolwiek Parodi · B · 'ł · k 

Morrison mini~trem 
spraw zagr. W. Brytanii 

· mo · nie· tyle na samej treści punktów, delegacja radziecka gotowa jest zmie :,a~:!~-:l':~h do t::?1.:~~=~tywrnejd ptrac.: b~;~;/sk~egoev~~n~:i:.!'1 ;;r:!ano::;~sra~ 
ile na „kolejności, w· których punkty nić redakcję drugiego punktu swego • - 1 P ze .• s aw.1 mcznych. Jeg-o następcą na tym sta-
te powinny być rozpatrywane". projektu porządku dziennego i zapro· ciele trzech mocarstw zachodnich nie uowisku będzie wicepremier Herbert 

• panować go w brzmieniu następują- wykazują dotychczas dobrej woli dla Morrison. 

Minione lata w pełni ujawniły siłę i żywotność teg-o ulda.du. Naro· 
dy Polski i C?.echosłowaeji energicznie wystc:11owały i występują u 
boku Związku Radzieckiego przeciw zamachom impel'lia.tistów na 
układ poczdamski. przeciw projektom wskrzeszania hitlerowskiego 
WehrmMlbtu - nari:ędzia. w ręk'll amerykańskich p<>dpa.la.czy świata 
w planach wmiecenia pożogi wojennej w Europie. Obydwa na.rody · 
u waża"ją gramcę Polski na. Odrze i Nysie za gwał'all4lję sweg-0 bezpie­
C<Ze.ństwa, za rękojmię pokoju śwda.towego. Obydwa narody dały wYra?: 
swej niezłomnej witli umocn~ni-a pokoju i niepodłegło.Wi narodów, 
,., pełni solic}aryzują.c się z uchwałami li S~ego Kongresu Po­
koju, kitóry wy.ty~ł dr-0gę zabe:i.pieczenia świaiia prud n-Owymi woj­
nami. 

Parodi zignorował przy lym celowo cym: „sprawa pr;i;ywrócenia jedności wprowadzenia w czyn wezwania Pa· 1 Bevin pozostanie w gabinecie jako 
fakt, że delegacja radziecka propo- Niemiec, przyspieszenia zawarcia- rodi'ego. · Lord-Strażnik Pieczęci Prywatnej . ~ . 

Na wspólnej drocłze, wiodąc~ cl-O wspólnego celu - d-0 zbudowa­
nia socjalizmu. układ ten jest dla. naszych naTodów ważnym <YŁynni­
kiem rozwoju gospodarczego obu krajów. Był on punktem wyjśoia do 
zawarcia. .szeregu um,ów o wymi~ handlowej, współpracy gospodar­
czej, technicznej i komunikacyjnej. Oba nasze kraje n&łeżą do Rady 
Wzajemnej Współpracy Gospodarczej i z rOku na rok powiększa.ją 
obroty ha.ndlitwe, pomagając sobie wza.jemnie w . reałi'llacji "\welki~h pia 
nów gOIJj>odarczych. Coraiz więcej ' fachowców c:zechoslowa.ckfoh zwie­
dza polskie zakłady przemysłowe, co~ szerzej korzysta. nasz przemysł 
z doświadczeń czechosłowackich. Port szczeciński otwiera naS'l.emu 
bratniemu narodowi S7.eroki dostęp d-0 mOirSkich szlaków handlowych, 
ciechoslowacki~ linie· komunikacyjne łączą na.sz kraj z innymi pań­
stwami demokracji ludowej onw z krai;&mi Europy południowo -
7:a.chodniej. 

Rozwija.jąca się wymiaina. kulturalna, imprezy artysty~ne, sP-Orto­
wc, współpraca naukowców czechosłowackich i polskich, wzajemne 
ndostępnienie sobie dorobku literatury obu narodów - oto mocne ele­
menty w budowie gmachu trwałej pnyja.źni. WymianQ polskich i cze­
chl)Słowackich wczasowiczów, współpraca polskiej i czeskiej młodzieży. 
z•,dazków zawodowych i innYch organiza.cji społecznych, pomagają we 
w7.aJemnym poznaniu się, w zbliżeniu bratnich narodów. 

Przyjaźń pitlsko - czechosłowacka, przypieczętowana układem za­
"''i.Utym pr~d czterema Jaty, Oparta o sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim. .iest · wainym czynnikiem w umocnieniu pokojowej siły 
i niepotllei:ln'ici naszych państw. jesi ważn:vm oimiwem światowego 
ohow ooko.ju. 

. nuje, by Rada Ministrów rozpatrzyła ------------------------------------...:...--------...,...--

~;~~~2~1~· ~i:~3;:::j~t~!ri~fa~~~l!r p· rogram · two·. rcze1·, poko1·owe1· pr~łcy tuacji międzynarodowej, wówczas gdy @'..fi 
delegaci mocarstw zachodnich wno-

~~~e ci!~~:ie ~!~~~a::i~~0n?r~~~ ':ii: Debata budż~towa w Radzie Na1· wyższe1· z·s RR 
nistrów spraw zagranicznych do bez-
celowych rozmów. na tematy ogólne. ~OSKWA (PAP). .:.. W d~iu ·81 Rad w oi<·resie p(Jlwojennyilll stano-, na rok 1951 jest prog1'flmem p0<ko­

ma~·ca w obu fabach Ra~y NaJWY~- wi nowy dowód wyższoŚci s<>cjalisly jowej, twórczej pracy wszystkich na. Przedstawiciel ZSRR, Gromyko, na 
wiązując do twierdzeń Parodi, s lwi er 
dził, że. delegacja radziecka propo­
nuje rozpatrzyć problemy aktualne, 

~obiety norweskie 
popierają Ąpe/ 

Swiatowej Rady Pokoju 
OSLO (PAP). - Na zebraniu z·o­

kazji Międzynarodowego Dnia Ko­
bie t przewodnicząca norweskiej sek 
cj i śDFK Sverdrup - Lunden wez­
wała wszystkie kobiety norweskie, 
by przyłączyły siQ do kampanii zbie 
rania podpisów pod Apelem Swiato 
wej Rady Pokoju, w sprawie zawar 
cia paktu pokoju między pięciu mo 
carstwami. 

Ucz.estniczki zebranUł oonarly go 
~aco to wezwanie. 

szeJ ZSRR rozpoczęla się dyS>1m&Ja cznego systemu gospodarczego nad ro<lów radzieckich. · 
nad projektem buclżetu państwa na kapitalizmem. Podczias J?d.Y w kra­
rok 1951 i referatem ministra fi- ja<:h imperialisty<:z;nych w zwia2ku z 
n:insów Zwi:i.zku Radzieckiego Zwie- sza.leńozym wyścigiem zbrojeń- obdą 
newa. . , . . żenie podatkowe mas pracuj~!Cych, 

W Radzie Narodowosc1 p1e<rwszy be'1.robocie i zubożenie ludności wzra 
zabrał głos przewodniczący Komis ji stają z każdym rokiem - w Związ­
Budżet?wej . Iwan C'.hochł~w, któ~y ku Radzieckim rozwija się coraz 
podkresłlł, ze prawie dwie trzecie wspanialej budownictwo socjalistycz 
wszystkie~ wydatków ~udżetu prze ne, a naród radziecki z olbrzymim 
znacza się na budownictwo gosp-0- entuzjaz.rnem i>rzystępuje do reali· 
darcze i kulturalne. . Kre:dyty, _. ja.kie : zacji g ig antycznych budowli komu­
pi·zez.nacza. się dla . M!n~S<terstwa ni~mu. Budżet radziecki - powie­
Spraw WoJskowych 1 Mm1sterstwa dział Gejda.row - jest budżetem 
Marynarki Wojennej, wynoszą za- twórczej, J>Okojowej pracy. Naród 
ledwie 21 proc. wydatków budżeto- azerbejdż.ański wyraża jednomyślnie 
:".ych, p~dc~as gdy w szeregu kra- swe poparcie dla tego 9okojowego 
Jon- ka1.Htahst~czn~ch kredyty na budżetu. Deputmvany Gejdarow 
cele wo1enne s1ęga1ą 70 proc., a na- wniósł o za·twierdzen.ie projektu 
wet więcej ogólu wydatków. budżetu. 

Nas-tępnie przemawiał 1>rzewodni- Wniosek ten poparł wicepremier 
cr.ący Prezy dium Rady Najwyższej Ro~yjskiej Federacyjnej Socjalis tycz 
Hcpuhliki Azerbejdża:\skicj, Gej da- ncj Republiki Radzieckiej Sa fronow, 
row. Stwierd.ził on, ż.:- ~""'wńi Kraju który również nt><-lk-r<>~IH.' f,.P. budżet 

P1:Zewodniczący Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych. deputowany Kuźnieeow, przy · 
toczy! dane, świadczące 6 sta łym 
wzroście dobr-obytu ma <; pracujących 
Związku Radzieckiego. W rok u 1949 
dochody robotników i prncowników 
umysłowych wzrosły w porównaniu 
z okresem przedwojennym o 24 proc. 
Dochody chłopów wzrosły o przeszło 
30 proc. W roku -1950 nastąpił da l­
szy wzros t realnej wartości' płac 
robotników i praoowników i1my o;ł()o 
wych i d-alszy wzrost dochodów 
\"hłopów. 

W Raooie Zwią1.ku obrady rozpo­
czę ly się od referatu przewotlniczą­
cego Komisji Budżetowej, Leonida 
Kornijeea. poczem rozwinęła siq dy 
skusja, której ucze~tnicy wnosili o 
~atwierdzenie budżetu. 

• 
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Proliill)BFida ooglądowa 
.~ waż~·ym_ elementem watki o · Plan 6 - letni ŻĄDANIE NARODOW 

Ze sprawą wa.Ikd <> wykonanie planów proclukcyJnych, o podnietde­
łdie WYdadnośoi pracy, wiąże się ba.rdzo moon.o przebiełająoa Obecnie 
w Kilku zakładach PJIZemysłowych naszego miasta kamt>ania o opmco­
wanie i za.stosowlllDie różnych f.orm propagandy pdglądowej. Jest ne­
CZlł dowiedzioną, ie robotnik wykonuje swą bazę, że odchiał rea.ldzuje 
swój plan wtedy, gdy mrówno jednostka Jak il zespół znają dolmie itwe 
mad&nia IPJ'Odukcy.)ne, 

' Dla.tego też naiJważntejgzą sprawą w aikc,ji przyirotowan.ła propa­
gapdy poglądowej Jest opracowanie ~kresów li ta.blic obl"allWJących 
wykona.nie plaoow prędukcyjnych. Doświadcaenie wskaa;uje, że w tyoh 
załtładach, w których robotnik zna swą zaplamowaną i wykonllillą pro­
dukcję (np. w ZPB im. Bytomskiej, ZPB im. Dubois) wydadność Jesł 
llllacm.ie wYższa niż w innych, które dotyc.bozas JeS7.Cll.e nie pnywią­
zulił wagi do tego ~nego za,ga.dnienia. 

• Formy propagandy poglądowej winny być różnorodne, bogate, 
atrakcyjne, winny zawierać głęboką trf:!Ść ideową i polityCZ'llą, oddzia­
ływać na załogę, mobilizować ją do c.zYmi. Ohodaii. o to, a.by ro~nłk 
Die tylko zna.I swoje zadania produkcyjne, ale żeby wldzlał je w skalł 
całego zaikładu, a n'lll\V6ł w sk111li ogólnopańs11Wowe}. Tmeba, aby ~rui.I 
założenia Planu 6-le•tniego, wiedWl:ał, co przyniesde teali~ja pia.nu kla­
sie robotniczej i .}aikie są drogi i warunki wypełndeillia Je10 wytycz­
nych; Chodzi o to, a.by wykonując swą pracę ~Y · krośnie, maS'Łynie 
przędzalniczej, przy obrabiarce, zdawał sobie w i>ełnl spraiwę, że jego 
wysoka wyda.jność, ponadplanowa produkoia, pr.eyspiesza. podD'iemnie 
stopy życiowej, wz;rost dobrobytu, wzbogaca społecreństwo i kra.j. I dla­
tego rie ścian sal produlc;cyjnyob, a; murów fabryki z romnieszczonych na 
podwórzu gablOtek, z haseł i transparentów, powinien 11>rr.ema.wiać do 
robotńika Plan 6-letni, p~ypomjnaijąc mu o Jego mda.n.ia.ch ł obo­
wiązkach. 

Pmez 01My świat przechodzi bo- Gdyby rząd któregokolwiek z I św.i.alfa. Pakt t>ięclu wdelkic'h mo-
dowe hasło, wysun.ię1e przez Swia- wielkich mocarstw odmówił spot- carstw, odpowiedl&ialnych za utrzy-
tową Rladę Pokoju. Nairody domaga kania w celu zawarcla pa.ktu poko manie pokoju, to fundament poko-
ją Slię podlpisa!IIJia paktu pokoju. U- ju, będziemy uważali tę odmowę Ju, to ba.za, na. kt6rej mogą być roz 
chwała śwliaitoweo Rady Pokoju za dowód agresywnych zamlerzefi włą.zane wszystkie konflikty liwia-
brami: tego rz~u. towe. 

„Czyniac zadość żądaniom milio Wzywamy wszystkie kl"lllje mi- Dlaczego apel w sprawie paiktu 
nów ludi na całym świecie, bez łujące pokój, by poparły źą.da.nile pokoju ma tak doni10Błe znaaenie 
względu na ich zdanie o przyczy- w sprawie zawarOia paktu poko- dla lu<Wkości? Kilkia jest tego przy 
nach, powodujących groźbę wojny ju, paktu, do którego mogłyby czyn. 
śwfa.toweJ; przystąpić wszystkie państwa, Apel w sprawie paktu pokoju 

w imię utrwalenia pokoju i za- Składamy swe podpisy pod tym chwyta sedno 1ZJagadn1enJia. Mobil'i-
pewnienia bezpieczeństwa między- apelem i wzywamy do PO<}pisania zuje on ludm do wa•lki o to, by rzą 
narodoweg-0; go wnystkich ludm dobrej woli i dy mocarstw ilm!PeriallstyOZl!lych dia 
żądamy zawarcia paktu pokoju wszystkie organWaicde, dążące do ły wyraźną odpowiedź na pytanie, 

między pięciu wielkimi mOCtl'rstWa utrwalenia pokoju". które sta.wiają im gindewne setki 
ml - Stanami Zjednoczonymi, Apel w sprowie paktu pokoju milionów lud~: „Do czego dążycie? 
Zwią.~iem Radzieckim, Chińską jest najwaźniejszą a1tcją, jaką na~ Ozego chcecie? .Jeśli chcecie pokoju 
Republiką Ludową, Wielką Bry-1 rody prowadzą w walce · przeciwko _ -za,~yJcde pa.kt pokoju, którego 
tanią i Francją.. · ludobójcriym planom podpa·laczy domaga,ją się narody i który tylo-

krotnie proponował wam Związek 

Radziecki". 
Ucllylende się od zawaroia paktu 

pokoju - to przyrzmanie się jawne 
i głośne do zamiarów agresji. żad­
ne wykręty, źadne kłamstwa i ża­
dne sztuczki imperfalistyciinych a­
wamurn.ików nic tu nie pomog4. 
Odpowiedź musi być jasna: tak al· 
bo nie. 

o niedopuaczenie do w61•-- · 
nia hitlerowskieg.o Webrmaehto, • 
zapl'!Zesta-nie szczucia l podJtldza.nła 
odwetowców niemieckich, o sprt­
wiedllwe ukaranie hitlerowaiddl 
zbrodniany wojennJeb; 

o zaprzestanie wojny w Korei I 
wycofanie wo.jak obeycih Il łefO llle 
Ju; 

o zaprzestanie wnysUdoh łnnydt 
„brudnych wojen"; 

o rozwiąza.nie paktów agresJi, Jl* 
na przykład pakt atlantycki, o po­
wrót do llMad Karty Narodów Zje.o 
dnoozonych. 

Tu, jednym słowem, jest w.aJ.ka o 
pokojowe współżycie i współprac~ 
na.rodów, o usunłęcie groźby woJ­
ny. 

Dla.tego to wl!aśnde Swiato~ Ria.­
da Poko;ju postawiłia jako · głóW11e 
zada•nde apel w spra.wie paktu po­
koju, Jak w roku ubiegłym Apcl 
S©tokholmski w spraw.ie zakarz1tl ufy 
cia broni masowego zniszczerti.9, ·t;ak 
d!liś - Il. jeszcze wi~ksrzą siłą i jesz­
C'Ze Większym =zuin.iennem =~ 
nia i skuteczności żądania n~Ó'# 
- ad>el w sprawie J)a.ktu pokoju wy 
wołuJe tak gorący OddZWl.ęk na ca­
łym śwlecie. Formy agltaicji poglądowej są bogate i r!linotodne: rysunki, "tVY­

kresy, fotografie, pl~aty obrazujące błędy, których należy unikać 
w produkcji, wezwa.Dllia do podnoszenia. jakośoi produkciJi, OS?;Ceędnoścl, 
do 100-prooentowego wykonania balZ; różne formy agłtacil mobHizują­
~j majstrów do d'baloścl o maśzyny1 do kolektywnej praicy z zespo­
łep:i; Proi>orcriyld przechodnie, tabli.oo zdobią.ce maszyny, prr.iy któryc~ 
pracują przodownicy; błyskawiczne ga.wtki, które poda.ją w skr6cle wy· 
daniema bieżącego dnia, gazetka ścienna, która powinna być odbiciem 
żyćia załogi; u.mie.iętne zastosowanie sa.tyry w stoeu11.ku do butnelan­
tów i nierobów, których np, w Zakładach im. Bytomskiej przedstawia 
się pod postaci.I\ raków, żółwi lob ślimaków. Trudno wyllczyć wszyst­
kie formy propagandy poglądowej, twórcza inicj111tyWa robotników P.O­
winna w .każdej fabryce nadać im jakieś swoiste cechy. 

Walka nal!'odów o podpisanie paik Pokój jest w rękach narodów. 
tu pokoju musi pociągnąć ~ sobą „PokóJ zostanie utrzyma.ny 1 uU-W. 
na>Sltępstwa decydujące dla losów lony - powleddał towaa-z~ Stal:ift 
lude.kości. Jest to bowiem waJka o - jeżeli narÓdy ujmą '1v swe ręce 
za.pnestanle rzucania dliiesią.tków sprawę utrzyma.nia pokoju l będlt 
miliardów do1'a.rów na zbrojenia, I broniły jeJ do końo&". 
jak to &J:ynd . rząd Stanów Zjednoczo Walka o pakt pokoju jest walk1t 
nych i rządy od niego lllBleżne: narodów o utrMłlen!ie pokoju. 

Robotnicy dobrze sobie zdają spraiwę z teg-0, Jak bardzo te plailrały, 
w-y.kresy, hasła. pomagaiją im w/pracy, oto kilka :zakładów (im. Ma.rchlew· 
fllri.~o, im. Reymonta, im. 1 Ma.ja, Kuniclcieg-0) rozpoczęło współza­
wodnictwo o pomysłowe za.stosowal!lie · form. propaglłaiqy - póglą.dowej. 
Załogi tych za.kładów z wielkim. rmipałem przygotowują różne elementy, 
sporządza.ją plakaty, transa>arenty, gaiblotki, wykawują.c przy tym wiele 
pomysłowości. W zakładach tych, na salach pr-0dukcyjnyeh, na mu· 
rach widnieją już hasła, wiezwa.:nia. 1P01Przez cyfry przemawma wielki 
Plan 6-letni. · 

Rząd albański protestuje 
przeciwko prowokacjom łlto·łaszystow 11ch ereckich wspólników 

Nie mo?',na jednak poprzestać na tych kilku 'Za.kłMlwc.h, Ka.żda. ła­
bryb na terenie naszego miasta li wojewó.wtw&. ikaźdy zaikła<d pracy 
winien posługiwać się tym niezawodnym środkiem. który w, wielk~ 
flłópnhi wpłYWa na WTJJrost wyda(jności, na podniesienie świadomasm • I 

Siewcy śmierci, 

TIRANA (PAP). ~ Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re· 
publiki Ludowej przesłało do Sekre• 
tariatu Organizacji Narodów Zjedno· 
czonych notę, protestującą przeciwko 
prowokaclom greckiego rzą~u mo· 
narcho-faszystowskiego. 

Stwierdzając, że w okresie od 1 do 
25 lutego br. samoloty greckie 10-
krotnie naruszyły granicę albańską, 

· pracOWUJlików. ZasW&owan~ 88'itac.łi pogląd?Wej, r-OZP!acawanie Jej sta: 
· łYob fottn powinno stać Slę pUnym zadaniem orgam7JMlj.l pe.rlyjnycb i 

·~k~eh. · ~0pa.ganda p<>g<J.ądowa winna ~ta~ wielk~ ~oo 
w masow.o - 1POłitycmieJ pracy ·organizacji pa.rtYl)llej, winna uła.twic do­
tarcie d<> każdego robotnika z 7J8.damiami jakie stawfa !Przed nim Rząd 
·i Parlda: Propacaaida poglądowa pozwoli ~mu członkowi młogi zna. 
lero jego miejsce _w walce o rea.m.a.cóę PJ.lllnu 6-Ieml.ego, ue>eyDtl. zeń 
tiwJadomego, zdyscypll!nowam:iego, widzącego d&lelkie h~ - wy-

Związki zawodowe powinny czuwać 
nad 

• 
I 

k-Olli~~ teiio planU. ,_ · .,,. -- ·· ., '°' ' ""' • "'" w 
wykonaniem uchwał Rządu 
sprawie rozpat'ry\:Variia skarg 

KC PZPR 
i zażaleff"'' " 

N_owy akt zdrady interesów narodu niemieckiego WARSZAW A (PAP). - Sekreta· 
riat CRZZ podjął specjalną uchw..ałę 
o zadaniach związków zawodowych 
w dziechlnie rozpatrywania i załatwia 
nia odwołali, listów i zażale6. Sekre 
tariat CRZZ z naciskiem podkreślił, 
te realizacja doniosłej uchwały Rady 
Państwa, Rady Ministrów i Biura Or­
ganizacyjnego KC PZPR w tej spra· 
wie wymaga gruntownego polepsze· 
nia stylu pracy związkowej. 

jest cz11wanie - głosi uchwała -
aby słuszna linia Rz4du i Partii w 
dziedzinie poprawy bytu klasy robot· 
niczej nie była wypaczana przez biu­
rokratyczne, formalistyczne podejś­

cie do człowieka. 

łów, okręgowe 1 po'Wiaitowe ra­
dy 'ZW'lą'Zków zawodowych, do 
ustalenia i podania do ogólnef wiado­

mości ściśle określonych clni i godaia 

przyjęt. 

Lokaje 
odrzucaiq apel Izby Ludowe i NRD Uchwała Sekretariatu CRZZ pod­

kreala, że szczególnie doniosłe zada· 
nia 'ii ;;..;:!cresie szybkle!lo i sprawne· 
go zał.aitwiamtie wniosków, ska;rg i ~a 
zaleń stoją przed radami zakładowy­
mi i miejscowymi oraz przed rdamł 
oddziałowymi. 

BERLIN (PAP). - Z Bonn dono-1 
sri1ą, że na IPOsiedzemiu Buindesta~ 
posłowie k:omun1istycz:nd pm.edsita.Wl 
li wniosek o następującym b:rrz.ame-
ndu: ' I 

·nąząc do mohowim!B pokoju i do 
za:bezpieczetJiia 1PQkojowego irozwu­
ju Niemiec, wyrażając wolę nai;o­
du niemieokiego, który Wf1X>Wtle­
clrziQł się pm.ec'iwko rem:ifuił.airyrz;actiii 
~ Bundestag pow.lmlien: 
. 1) Pmyjąć 'Ę)l'OP012Yoję Izby Lu-

dowej Niemieolcieij Republi!ki De­
.. mokraitycznej z 30 sityamria 19~1 ~·i 

2) . Slcierować do uczestnikow 

Zeszyty Historyczne 
• • 

t,NOWY~~ DROG" 
. .1Jk~ł się Nr. 2 Zeseyitów Histo­
·ryC2lllych „Nowych [)róg". 

TR.ESC 
P. Ttetia;kow - Niektóre izagad­

ntlenia pochodżenna · nM"odów w &wie 
tle prac J. Stailiina o jęa;ykiu i języ­
koznawstwie. 

B. Porszniew - Istota pańSl11wa 
feudi&lnego, 

· . Walter Ulbricht - Załamande się 
Niemiec w pierwszej wojnie świa­
towej i rewolucja ·listopadowa. 

Jean Bruha.t - Wkład Maurice 
Thoreza do nątuk.i historycznej. 
. Zagadnienie periodymcji his.torlL 
· P.. Baka.now - O zasadzie perio­
dyrz,acji i początkowym okresie hl­
stoiiil ZSRR epoki k~iitalizmu. 

L .Miller - O zasadach buda.w~ 
periodyzacji hi:ttoril zsrut: 

W walce przeciw ideologti 
burżuazyjnej 

~ Alp~ - Wspókrz.esna reak 
cyjna historiografia - nar.zędwie 
amerykańskich podiegaezy wojen­
nych. 

Z clmejów Watykanu, 
.KRO.NIKA 

A.· Popow - Próby pertraktacji 
·pokojowych w czasie drug;iej wojny 
światowej (1939 - 11145). RecenzJa. 
" ·K~ Selezlliow Zagadnienia 
historii na ła•mach „Einheiit:" - teo­
retycznego organu Niemieckiiej So­
cjaliSt)"C'Znej Partii Jedności (SED). 
Programy historii Polski w szkołach 
· partyjnych ·PZPR 

Progrnm historii Polski &koły 
Partyjnej przy KG: PZlPR w Wait­
smwie. 

Program- ·historii · Polsld. Central­
ttej Szkoły ·partyjnej PZPR ~- J, 
IMatchlewskiego w ŁoM . 

. .... 

Zadaniem związków zawodowych 

Sekretariat postanowił powołać 
specjalny gabinet puyjęć w CRZZ. 
Jednocu.eśnie sekreta.rlait zobowią­

zał za.nądy główne, za.rządy oddzła-

konferencji mstępców ministrów 
w Paryru prośbę o umieS'Lczende 
ńJa porządku dziep.nym sprawy 
pireygotowama i mrwarcia trakta­
tu pokoj<JWegÓ z Ndemcami. w 1951 
roku. Traktiait !lX>kojowy opierać 
się wlinien na zasadrzJie demili<tary­
rmojd, demQk;iraitymcji, fljednocze­
nda N:iemiec, wolnej wy.miany han 
dlowej, I'OZ'W1Qlju produkcji pokojo­
wej i. wycofania wojsk okupacyj­
nyeh z N:iemi.ec. 

... „„„„„„„„„„„„„ .... „~ 
W dniu 8 marca. br, zmarł po długotrwałej chorobie Przewodnlc14cy I Hkretarz rad 

mają obowiązek . ustalić godziny co­
dziennych, 01oblstych przyjęć pra­
cowników. Osobistą odpowiedzial­
ność za szybkie i wnikliwe ułatwia· 
nie zazaleń pracownikaw pon~szą 
przewodniczący rad. 

Tow. LUCJAN GŁOWACKI 
poseł na Sejm Ustawodawczy 

Następnie vdbyła się dy9kusJa, 
po której więkinośaią głosów oĆlNu 
oono wniosek KPD. Przeoiwko wnio 
skowi glosowali członkowie partii 
Adenauera wraz z ozłonkaml par­
tii Schumachera. 

W zmarłym tracimy długoletniego towar.z:ysza wa.lkł o WY• 
zwolenie klasy robotniczej. CRZZ przystąpiła natychmiast do 

Pochowa.nie zwłok odbędzie się na Cmentarzu Komunalnym 
na Dołach, w ndedzielę, dnia 11 marca 1951 r. o godz, 14.30. realizacji uchwały. Gabinet przyjęć 

I 
czynny jest codziennie z wyjątkiem 
niedziel i śwłęt w godzinach 16 do 
19, a w aoboty w Rodzinach 14 do 17. 

ZESPóŁ POSELSKI PJł.zy KW PZPR. 

Budżet 
. , 

panstwa 
Podaiemv "" obszern11m skró­
cie artykuł wstępny ;,Prawdy" 
z 8 marca 1951 t;· 

pmekiroozył o 64 proc. poziom 1940 
roku, podczas gdy pllllil pięcioletni 
ipr?Je>yidyw~ł wzros-t 38-procentowy. 
W ciągu Jednego tylko roku ub1e· 

Wczoraj na W15pólm.ym posied.zeniu głego dochód narodowy w.z.rósł o 21 
Rady Związku i -Rady Narodowości pr()(!, a dochody robotników, urz~dni 
- obu izb Rady NajwyżS.zej ZSRR ków, chłopów - w ceIU1ch por6wny· 
- wygłos.z.one zostało expose o bud- walnych _ wz.rosły 0 19 P'roc. 
żecie pańs.twowym ZSRR na rok Nowym przejawem st.alinowekiej 
1951. 
Budżet ~aństwa radzieckiego, troski o człowieka radzieckiego jest 

.,.. czwarta z kolei· miiżka detalicznych 
przedsta.wiony R!Wzie Najwymizej cen a.rtykułów żywnościowych i to­
ZSRR do r<rLpatrzenia. i zatiwierdze- warów przemysłowych, wprowa<lzo­
nia, SIJJOrządz.o.ny został w całkowi· na z dniem 1 marea 1951 r. PrzFCZY· 
tej zgodności z państwQwym pla.nem ni się ona do dalszego wzrostu docho 
r<>zwoju gos.podall'lld n.a.rodowej na dów ludności, da.Lszego podniesienia 
rok 1951. sfo·py życiowej mai;. 
Budżet paMtwowy prze'Widuje po W zwią21ku z rozwojem g·cn;podal'lki 

.strooie dochodów. globalną sumę narodo'wej i systematy@ną. zni1Jką 
457.992 milion·y' rubli, a po strónie cen wzro!Ha ?ma~nie siła nabywcza 
wydatków 451.503 miliony rubli, 'taik .rubla radzieckiego i . wzmocnił sie je 
więc doda.tnie saldo bu~etu wynie· go kurs w porówna.n1u z kursem wa· 
sie 6.489 milionów rubli. W pOT6Wllla lut obcych. Doni~łym wskaźnikiem 
niu z poziomem r. 1950 wpływy bud- trwałości finansów radzieckich jest 
żetowe wzrosną o 8,5 proc„ a wy- stały wzrost dochodów budżetu pań­
daóki o 9,4 pr<>e. Znacz.ny wwrost na stwowego, którego podstawę stano­
inego budżetu świadczy o stałym wią akumulacje gospodarki socjali­
wzroście potęgi gospodarczej pań- styoonej. Na przestrzeni wszystkic-h 
stwa radzieckiego. Budiet na rok lat powojennej pięciolatki . wykona· 
1951 zapewnia zasoby finans<>We, po nie budźetu wykazywało stale i nie­
tl'lzebne dla daJs-zego rozw<>iu socja- zmiennie saldo dodatnie. 
listycznej gosp<><l.arki, dla. podwyż~ W ciągu ubiegłego płęciolecia in­
szenia dobrobytu i poziom.u mtury wes·tycje w gospo<larkę narodową wy 
mas praeują.cych. ni~ sły olbrzymią sumę 708,1 miliar· 

W cyfrach budżetu 11najduje wyra- da l'llbli. W ciągu tych pięciu lat 
ziste odbicie po·kojowa praca twór· państwo wydatkowało na cele społe· 
c-ua obywateli radzieckich oraz wybit cZJl-0-kulturalne 524,5 miliaTd.a rub­
ne S'llkcesy naszego na.rodiu na p-O· li. Przytłaczającą więks~ość tej su­
lu budownictwa gospodarczego i kul my staoowiły wydatki na oświatę lu 
t~ralne~o, sukcesy „ osią.~ięte pod do wą, -na ochrcmę zdrowia i · ubezpie 
k_ierowm<:twern ·part11 Lenma-Stalma. czenie społeczne. . 

W r. 1950 doohó<i narodowv ZSRR Przedstawiony Radzie Najwyższej 

socjalistgcznego 
ZSRR do zatwierdzenia budżet na we wszya.tkich krajach zµiarshallizo· 

rok 1951 jest nowym dobitnym do- wanych. Tak wp. w Anglii i Francji 
wodem pokoj-0wej polityki państwa bezpośrednie wydatki wojenne wzro­
radzieckiego, pokojowego charnkteru sną w obecnYm roku budżetowtm 
jego socjalistyc11nej gospodarki. d~ukrot?ie w porównaniu z poprzeq-
Olbrzymią _więk~zość wyda.tków mm rokiem. 

budżetowych stanowią sumy wyasy'- Wyścig zbrojeń i zwięk!ązenie wy· 
gnowane na finansowanie gospodar- datków wojennych w krajach kapi­
ki narodowej i na cele społeczno-kul talisty0ZJ1.ych odbyWa sie ko~tem 
buralne. Wydatki na obronę kraju mas pracujących. We wszystkich 
ustalono W wysokości 21,3 proc. glo· państwach burżuazyjnych wzrasta 
balnej sumy wydatków budżetu, pod ciężar opodatkowania, przy jednQ­
cz.a.s gdy w ramach budżetu przed- czesnym śrubowaniu ćen l}roduktów 
wojennego_ 1940 roku wynosiły one i towarów; Wpływy z podatków sta 
32 pl'oc. wydatków budżetowych. Ce- nowią podstawę kapitalistycznych 
chą charakterystyczną budżetu ra· budżetów i i·ródło przeważającej cżę· 
d-ziec!dego jest również fakt, że przy ści dcehodów budżetowych. 
tłaczającą jego część stanowią wpły 
wy z przedsiębiorstw s<>cja.listycz· Ludzie rad'Zieccy pozbyli sii;i na 
nych, podczas gdy wpływy z opodat- zawsze bolączek kapitaliZmu. Bio­
kowa111ia ludności stanowia zaledwie rąc Związek Radz:iecki za wizór i prrzy 
9,4 proc. dochodów budżetu na ro-k kład, na drogę budowy s-0cjallzmu 
19fi1. wkroczyły ma-sy pracujące krajów de 
Krańc-0wym przeciwieństwem bud- mokracji ludowej. Związek Radziec­

żetu radzieckiego są budżety USA, ki stoi na czele wielkiego frontu o­
Anglii i innych krajów kapitalisty- brańców p<>koju, stanowi potęźną o­
cznych. Są to budżety wybitnie wo- stoję pokoju i demokracji na całym 
jenne, budżety,. kt6rych agresywna świecie. 
istota występuje z całą oczywi&toś- Pod kierownictwem wielkiej partii 
cią, ,Dość powiedzieć, że - jak o- Lemina-Stalina naród radziecki wal­
świadczył Truman w OO'ędziu do czy ofiarnie o p-rzedterminowe wyko­
Kongresu - budżet USA na rok na.nie planu narodowo-gospodarczego 
1951-52 przewiduje wydatki na cel na rok 1951, o stały wzrost wydaj. 
wojenne w wysokości 50 miliardów ności pracy, o lepsze wykorzystanie 
oolarów. Suma· ta przekracza 50· techniki. o oązczędność, o dalszy roz 
krotnie wydatki wojenne USA w wój socjalistycznego rolnictwa. Po­
przedwojennym 1938-39 roku budże- myślne wyke>nanie planu produkcyj. 
towym, a dwukrotnie - wydatki na nego i finansowego na rok 1951 ta­
wojnę w rO'ku 1941-42. Imperialiści pewni dalszy rozwój sił \Vytwórczyeh 
amerykańscy wzmogli nacisk na Związku Radzieckiego i przyczyni 
·swych sługusów i przeforsowali ol· się do przyśpies.zenia tempa budow 
brzymi wzrost hudżet6w wojennvt>.h nictwa komunistY~7.ne-<>"il w ZSRR. 

a ponadto odd:r.iały greckich w~jsk 
lądowych 4-krotnie ostrzeliwały ttry 
torium Albanii, nota domaga ,się od 
ONZ położenia kre111 tym prowoka· 
cjom~ których celem fest wywołanie 
konfliktów na Bałkanach w interesie 
ametyka6sko-angielskich podiegAczy 
wojennych. . 

TIRANA (PAP). - Mifiisttrstwe 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re· 
publiki Ludowej skierowało rówńld 
do rządu jugosłowiałiskiego notę, W' 
której protl?stuje przeciwko nleustan• 
nym aktom prowokacyjnym tego . .rq 
du wobec Albanii.. 

Nota pr11:ytacza szereg faktów pó­
gwałcenia granicy albańskiej prze& 
żołnierzy jugosłow1ańsklch oraz żąda 
zaprzestania beprawnej i agresywnej 
dzi:iłalnosci władz jugosłowiańskich, 
prbwadtonej' na·I ezkódę m.iłujli,cych 
pokój · narodów i w interesach impe• 
riallsfycznycli podżegaciy wojenn,ycla. 

!va m'arginesłe"1 anm ·• ... „o.1- r: . -
Zbrodnicza sp6łka 
W postępowym tygodniku 1tmer11• 

kanskim - „New Reptibltc'' ukit.tał 
się artykuł głównego proku1'atora z 
ramienia USA w proceste Kruppa. 
i wspótników - Josepha Kaufmana. 
Nawiązując do faktu zwolnienia t~gO 
zbrodniarza z więzienia w Lands­
berg, Kaufman przede wszystkim 
stwterdza, że wyroki w proc~sie Krup 
pa, wydane w swoim czasie w N o­
rymberdze, byly niezwykle łagodne i 
nie pozostawały w żadn11m racion4l­
nym stosunku do ogromu winy OS• 

karźonych., udowodnionej w tóku 
rozpraw11 . 

Przewód sądowy podkr<iAJ.p 
Kaufman - na podstawie przyttti­
czającego materiału dowoaowego, 
wyko.zal jasno t ntezbtete czynn11 
udział AŁfreda Kruppa w -przygoto. 
waniach do t.v0Jn11 agresywnej, jak 
również jego odpowi.edzialno§ć· ZG 
okrucień~twa po1'elnione ·net przymu 
sowych robotnikach zakl1Ul6w Kru:p. 
pa w czasie wojny. M. in. stwierdzo­
no, że Krupp wlasnoręcznie podpis'l.ł 
zarządzenie asygnujące dwa mitionv 
marek na budowę zttkladów zbtoje­
niowyeh w Oświęcimiu, ,które miałv 
korzystać z bezpłatnej' sil11 roboczej, 
tj. z pracy więźniów slynnego „obo.; 
zu §mierci''• . 

w· fabrykach Kruppa - pisze do­
lej autor artykulu -:- zatrudnii:mo 
masowo więźniów obozów koncltTr­
tracyjnych kobtety i nieletnią tllt:>­
dzieź. Liczba jeńców wojemtyc"h., 
zmuszonych. do pracy w zakładach 
l(mppa wynosiła 25 tys„ :raś · ro 
botników, sprowadzonych przymu­
sowo z krajów okupowanych ~ 75 
tys. Robotnicy schwytani podczas 
próby u.cieczki, byli · natych;'ftUUt 
przekazywani do gestapo. 

TP obliczu tych faktów - koitc~ 
swój artykuł prok. Kaufman ...:_ zwł)l 
nienie Kruppa i jego wspóhiików 
„jest samo w sobie . P'JiZestępstiqem 
międzynarodowym''. 

Prok. Joseph Kaufman ma, OCZ1/" 

wiście, najzupełniejszą rację. Ale 
imperialiści amerykańscy, któr:'f. 
przygotowują najwięks:ze, jaleie 
można sobie wyobrazić, przestępstt.p~ 
międzynarodowe - nową wojnę 
światową, u'biegaj11 się d:iAiaj ·• 
„wspólprac-ę" takich właśnie ptze­
stępców, jak Alfred Krupp i je~ 
podobni zbrodniar ze wojen,ni. l"'otet, 
nie Łicząc się bynajmniej ze zdaniem 
prokuratorów, sądów i opinii publies 
ne;. wypuszczają z więzień notorvt:z­
ri vc h Ludobójców, aby na wolttoścł 

mogli 3tużyć mac cloy'om i. achcsa 
·i.om swa ,Jach.owa" wiedzą i ~ 
ca. · 8.D. 
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Front narodowy 
I 

I dziś 
I 

wczoraJ 
W ezwani-e "W Plenum KC PZPR do 

umocnienia i ugruntowania fron­
tu nuodowego nie padło na grunt nie 
pu;gotowa~y. Cały nasz dotych­
czasowy rozwój, szczególnie od 1944 
r. przygotował i przeorał grunt dla 
łef? ?oniosłego wezwania. Rozwój 
życia i rozwój sytuacji w :świecie, z 
coraz większą siłą wskazywał możłi· 
woać i konieczność przejścia do no­
wych, szerszych i bogatszych środ­
ków w naszej pracy i walce, koniecz 
ność coraz bardziej wzmożonej pracy 
nad aktywizowaniem i jednoczeniem 
wsz:ystkich elementów patriotycznych 
:w walce o podniesienie sił ojczyzny 
i sil pokcju. 

1 
Znaczenie VI Plenum na tym wła­

śnie polega; że uczyniło ono zadość 
t) m coraz silniej przez nas wszyst­
kich odczuwanym ·potrzebom i wy­
ł liczyło zasady i program działania, 
odpowiadające nowym naszym możli 
wóściom narodowym i zarazem przy 
stosowane jak najlepiej do zadań wy­
nikających z komplikującej się coraz 
bardziej sytuacji międzynarodowej 
Tym programem jest właśnie idea 
.łro:n,lt1 narodowego walki o pokój i 
Plan Sześcioletni. 

Co za „front narodowy" mogą obec- się swoi i obcy kapitaliści, była kra· I go, wysuniętego przez VI Plenum KC 
nie stworzyć burżuazje w krajach iem bezrobocia, ucisku narodowego, PZPR. Imperializm amerykański mo· 
zmarshallizowanych, oddające swoje 
kraje do dyspozycji amerykańskich ciemnoty i ·analfabetyzmu; stała się biłizuje wszystkie swoje siły do no-
:igresorów? zaś krajem wolności i rozkwitu kultu wej agresji, spisek amerykańsko - hi 

Front narodowy wówczas tylko mo ry, którego troską, jedną z naczcl- tlerowski zagraża wszystkim zdobv­
że służyć interesom narodowym, kie- nych jest przygotowanie w naj- czom narodu polskiego 1 godzi w nasz 
dy kierowniczą jego siłą jest klasa ro- I krótszym czasie milionów nowych ro- byt i w niepodległość. Przekształca-
botnicza, uosobienie patriotyzmu, a b t 'k · k l'f'k h · t k · 
zarazem czołowa siła wszystkich pa o _111 ow wy wa 1 1 owanyc 1 se e 1ący się w naród socjalistyczny naród 
triotycznych warstw narodu. Ta- tysięcy nowych inteligentów dla cze polski odpowiada na to wzmożeniem 
kim był front narodowy, budowany kających już i budując.ych się wciąż walki z imperialistycznymi organiza 
przez Polską Partię Robotniczą w o- nowych narodowych wa.rsztatów terami wojny, spotęgowaniem zwar­
kresie okupacji i takim jest front na-
rodowy, jaki budujemy obecnie. twórc~~j pracy. . . . tości robotników, chłopów pracują-

Istotna · · · · k d . 1• b Życie pokazało, a ktoz Jest surow- cych, inteligencji i drobnomieszczań-
roznica, 1a ·a zie 1 o ecny 

front narodowy od frontu narodowe~o szym i bardziej sprawiedliwym sędzią stwa miejskiego i zaostrzeniem wal-
z ?kresu okupacji, polega na tym, że l niż praktyka, że wolność i rozkwit ~o ki klasowej z kułakami - wrogami na 
wowczas budowaliśmy front narodo- spodarczy i kulturalny niesie narodo- szego budownictwa socjalistycznego, 
wy ~arodu .niesocjalistycznel!o, a o· wi polskiemu j~dynie budownictwo a przez to samo - wrogami naszego 
becme budu1emy front narodowy na- . . . . . . 
rodu przekształcającego si<; w naród so_c1ahstyc:i:ne, 1edyn1e soc1ahzm. 
socjalistyczny. Wszystko to, co naród polski stwo-

Front narodowy okresu okupacji rzył w ciąl!u ostatnich lat, stworzone 
slderc>wany był przeciwko okupan- zostało w procesie przekształcania 
to~i. hitle~ow~~iemu i przeciwk.o P,O~- się narodu naszego w naród socjali-
sk1e1 burzuaz11, zwłaszcza w1elk1e1, . . 
lctóra widziała w polskiej klasie ro- styczny, t zn. w narod budu1ący so-

narodu. 
Front narodowy Dfirodu· . przekształ 

cającego się w naród socjalistyczny, 
nic obejmuje już i nie może obejmo· 
wać żadnych elementó-y.r kapitalistycz 
nych, nie wchodzi z nimi w żadne u­
kłady. Naród stanowią bowiem robot botniczej i w polskim ludzie pracują- cjałistyczną ekonomikę i socjalistycz 

cym swego głównego wroga i była ną strukturę społeczną, walczący o 
Treść i znaczenie frontu narodowe f~ktycznym wspólnikiem i sojuszni- zlikwidowanie klas i 0 swą pełną jcd 

'fo, o który walczymy obecnie, zro· kiem okupanta. Front narodowy, bu . . . 

nicy, chłopi pracujący, inteligencja i 
drobnomieszczańslwo miejskie, a nie 
„garstką opierających się przemia­
nom społecznym kulaków, spekulan­
tów i różnych rozbitków burżuazyj­

nych, których dalszy rozwój naszego 
życia społecznego i nasza dalsza wal 
ka polityczna usuwać będzie coraz 
bardziej na boczne tory póty, póki 
nie staną się tylko wspomnieniem hi­
storycznym". (Bierut), 

:irum.iemy najlepiej, jeśli prównamy ~o dowany przez klasę robotniczą w o- nosc moralno - polityczną. Polska kia 
z frontem narodowym, tworzonym parciu o szerokie masy ludu pracują sa robotnicza, której misją hislorycz 
przez Polską Partię · Robotniczą w cego, móJ!ł w tych warunkach niektó ną jest właśnie zbudowanie socjaliz­
okresie walki z okupantem hitlerow- r~ .":"~rstwy ~apitalistów, zwłaszcza mu w Polsce, stała się wskutek tych 
~kim. Porównanie to, które wydo- wie1skich, pociągnąć za sobą, a nie- . . . . . . 
będzie wszystko to, co jest wspólne które warstwy burżuazji neutralizo- przemian k1erowmk1em zyc1a narodo 
~ytuacji obecnej i sytuacji sprzed kil wać. wego w stopniu znacznie szerszym i 
ku fo.t, ·ukaże zarazem i całą różnicę, Front narodowy stawiał sobie wów głębszym niż dotychczas, stała się nie 
wyrukającą z wielkiego skoku na- czas cel: niepodległość i władzę lu- tylko przodującą i c:r.ołową siłą naro­
przód, dokonanego przez nasz na- dową. Zadań bezpośrednio socjali- du, ale i „uznaną przez ·olbrzymią 
ród . w ciągu minionych 7 lat. stycznych nie stawiał sobie, chociaż 

· - klasa robotnicza wyraźnie wskazywa większość narodu i decydującą o lo-
Na1'ważnie1'szą cechą wspólną obec- h d · 

ła. że jej celem i jej misją historycz- sac naro u, odpowiedzialną za lo5y 
!lego frontu narodowego i frontu na- ną jest zbudowanie socjalizmu w narodu, kierującą silą". (Bierut). 
rodowego z okresu walki z okupan- Polsce. 
tem hitlerowskim jest to, że front Q] t · t 1 t ego czasu minę o szereg .at. 

Wszystkie te fakty określiły cha­
rakter hasła frontu narodowe-

Nasz obecny front narodowy jest 
frontem narodu, dla którego socja­
lizm, pokój i utrwalenie niepodlei;ilo­
śc! znaczy jedno i to samo. 

J. KOW ALEWSKL 

-·· 
Kobiety niemieckie walczą o pokóJ 

Idziemy Waszymi śladami 
· p o zakońcr.erviu obrad I Ogólnopol 

skiego Kongresu LK w Warszau:ie 
delegatki niemieckie odwiedziły sze 
reg miast P< lskich rn. i11. Lublin i 
Wrocłar.t.', a wczoraj pr:ybyly dn Łodzi. 
Delegatką z NRD jest tow. Elisabeth 
Wet:el - brakarki.i :: fabryki dywu 
nów, pr:;ewod11icząca okręgowego za 
r::r1du Demokratycznego Z1ciqzku Ko­
biet l\'iemieckic1r w Cl1emnit::. 

Tow. W etzel napisała dla „Głosu 
Robot11iczego", arlylw.ł, htóry poniżej 
drukujemy. 

Piękna i wspaniała jest wasza oj 
czyzna. Kobiety polskie mogą być 
szczęśliwe i wychowywać dzieci, 
korzystając ze wszelkiej opieki i 
pomocy waszego państwa. Zwie­
dziliśmy wasze miasta - wszę -
dzie dostrzega się, godne podziwu 
osiągnięcia, jakie macie w ogrom 
nym dziele budowy nowej, socjali 
sty:cznej Polski. 

Osiągnięcia wasze, cieszą nas, 
kobiety niemieckie. Jesteśmy po­
łączeni wspólną, nierozerwalną i 
wieczystą granicą pokoju na Od­
rze i Nysie. Cieszy nas pomyślność 
i szczęśliwy rozwój kraju na­
szych najbliższych sąsiadów. Cie 
szy nas to, gdyż my idziemy wa_ 
szym śladem, wspólriie walczymy 
o pokój i każdy sukces wasz, czy 
nasz utrwala pokój. 

Podobnie. jak kobiety polskie. 
dokładają wszelkich starań i wy 
silków, aby jak najlepiej i najszyb 
ciej v;;ykonać zadania Planu 6-
letniego, tak i my, Niemki w NRD, 
zrównane we wszystkich prawach 
z mężczyżnami, otoczone troskli -
wą opieką państwa - walczymy o 
wykonanie naszego Planu 5-let­
niego. Kobiety niemieckie w NRD 
biorą pełny udział w odbudO'\.Vie 
swego kraju. pracując na wszyst. 

kich odcinkach życia gospodaitcae · 
go, politycznego i kulturalnego. 

W pracy tej mamy już poważne 
osiągnięcia. Podstawą naszych o.. 
siągnięć jest to, że naszym kra­
jem rządzą dziś nie junkrowie i fa 

brykanci, którzy przygotowywali niea 
stannie wojny zaborcze, ale robot,. 
nicy w sojuszu z chłopa.mi. Idzi~ 
my drogą, zmierzającą do socjatiz 
mu i pokoju, czerpiąc z bogat:,ocft 
doświadczeń kra_Ju Rad. 

Nastąpiła ogromna u QM 

poprawa warunków bytu k:ła­
sy robotniczej. Ceny towaró.r 
pierwszej potrzeby są 'Ił 

nas stale obn,iżane. Buduje się no­
we domy dla robotników, szkM.lr, 
przedszkola i żłobki dla dzieci. 

Nie wątpimy, że biorąc pr.zy _ 
kład z waszego narodu, który ped 
przewodnictwem PZPR z towarzy 
szem Bierutem na czele kroczy 
drogą nieustannych zwycięstw i 
wkładając_ w wykonanie namego 
Planu 5-letniego, . t8k wiele za pa 
łu i ofiarności, jak wy, w wyko 
nanie Planu 6-letniego - będzie 
my mogły poszczycić się tak pięk 
nymi osiągnięciami, jak Polki. 

Ja, robotnica z zakładów wł6-
kienniczych, z okazji pobytu w 
waszym mieście, w tak radosnyn\ 
dla nas Miesiącu Przyjaźni Pol -
sko-Niemieckiej, pragnę na łamach 
„Głosu Robotniczego" serdeczaje 
pozdrowić liczne rzesze włóknia­
rek łódzkich. walczących bohater 
sko w waszym froncie narodowym 
o pokój i Plan 6-letoi. Z całego 
serca życzę wam w tej walce jak 
największych osiągnięć, bo wa­
sze zwycięstwa, są zwycięstwami 
naszymi i kobiet całego świata, 
które zjednoczone są we wspó~j 
walce o pokój. 

ELISABETH WETZEL 
Chemnitz - NRD 

narodowy w czasie okupacji tworzo· Naród polski dzięki pomocy 
ny był pod kierownictwem klasy ro· Związku Radzieckiego osiągnął zwv­
'- cięstwo w walce, którą toczył wów-
uotniczcj i obecny front narodowv cz Zd b ł · dl •ł · · zbudo-. . . . . . as. o y niepo e!( osc, 
rowniz tworzony 1est pod kierownic- wał władzę ludową, będącą formą 
t.wem klasy robotniczej, I dyktatury proletariatu i przystąpił do ·1 est to fakt zasadniczej wagi. radykalnej .przeb1:1dowy s"".e\ ~truktu­

Od tego bowiem, kto jest he- ry klasowej, ~wei ekonom1k1 1 swego 

W IO rocznicę męczeńskiej 
, . . . 
sm1erc1 

k . · · 'ł f układu psychicznego gemonem, 1erowniczą s1 ą rontu ·. 
tow. KAROLA WOJCIKA 

Dziesięć lat temu, 10 marca 1941 i:., I cika. I odtąd całe jego życie, aż do 
. w okresie okupacji hitlerowskiej dnia męczeńskiej śmierci w Oświęci­

~gmął w kaźni oświęcimskiej wraz z miu, było niepr.zerwanym pasmem 
mnymi towarzyszami z „Di;ucianki" walki z wyzyskiem kapitalistycznym, 

:ńarodowego, zależy wszystko, zależy Polska .by~a . kra1.em rządz.o~ym 
charakter frontu, kierunek jego rozwo przez .kap1t_ahst~w i obszarm~o;v; 
ju i rola jaką może odegrać w życiu słała się za~ k~aJ~m be~ o~szar.m~ow 
&ro.du i w życiu międżynarodowym. 1 ~ez kapitahstow wielkich i sre· 
Front narodowy pod kierownictwem dmch! kra1em rządzony~ przez lud 
burżuazji nie może nie być narzędziem pracu1ąd'y z klasą robotniczą na cze· 
i!lteresów antynarodowych, ponieważ le. , Po~ska była krajem, którego 
- feknlt'o- z całąr sił-ą pokazała nasza w~zystk1e bogactwa narodowe stano· 
historfa, jak również i historia innych wiły wlasność egoistycznej i kosmo· 
aaródów - burtuazja stała się siłą politycznej kliki Radziwiłłów, Potoc 
antynarod?wą. Cóż bowiem za „front kich, ~cheiblerów ~ ksią~ąt Don~ers­
narodowy' mogła stworzyć np. , pol- marcko~, a stała się kra1em, ktore~o 
ska burżuazja, któr.a w okresie roz- wszystkie bog~ctwa narodowe są me 
hiorów wysługiw·ała się wszystkim podzielną własnością narodu polskie 
tr.zcm zaborcom, w czasie swych rzą go, Polska była krajem, który w cit>,­
dów korzyła się bezwstydnie przed gu całego dwudziestolecia międzywo­
imperializmem, czyniącym z Polski jennego nie potrafił osiągnąć produk­
prz~dmiot ' swych nikczemnych .kom- cji stali z r. 1913, a stała się krajem, 
binacji d.yplomatycznych, a skończyła który w r. 1950 potroił wartość pro· 
swą karierę polityczni\ - zdradziec- dukcji przemysłowej na głowę ludno 
kim paktem z ~iflerem i wydani~m ści. w porównaniu z okre~em prze~: 
bezbronnej Polski na łup faszyzmu? wo1ennym. Polska, nad ktorą pastwili 

opularny w Warszawie, niezmordo- z terrorem sanacji, ze zdradą prawi­
wany, rewolucyjny działacz robotni- • cowych ugodowców z PPS, z niewolą 
czy, bojownik o społeczne i · narodo- i uciskiem narodowym polskiego lu.du 
we wyzwolenie Polski - tow. Karol pracującego. 
Wójcik. . Rok 1909. Po dwóch latach -pobytu 

Kim był tow. Karol Wófcik? Dl.;t- na zesłaniu tow. Wójcik powraca do 
czego czcimy jego pamięć? Dane bio- kraju i dostaje pracę w fabryce drutu 
graficzne z .ji.il[o , życia, . odpo:wiedzą i gwoździ, znanej w Warszawie pod 
nam na to pytanie, · nazwą „Drucianka" i należącej do za 

Tow. Karol Wójcik urodził się w granicznej spółki belgijskich kapit.t­
październiku 1883 r. w Warszawie, listów. Pierwszą pracą tow. Wójcika 
w rodzinie rzemieślniczej. Od ·najmłod po powrocie było zorganizowanie 
szych lat brał on żywy udział w re- związku metalowców. 
wolucyjnej walce z caratem. W 1903 Rok · 1913. Tow. Wójcik stói na cze 
roku tow. Wójcik wstąpił do SDKPiL, le strajku robotników „Drucianki". 
a w 1907 r. został ·aresztowany i ze· Strajk trwa przeszło 2 tygodnie. 
słany w głąb carskiej Rosji. Taki był Rok 1914-1915. Wraz z innymi to· 
pierwszy chrzest bojowy t.ow. Wói· warzyszami prowadzi tow. Wójcik 

D.oświadcz·enia radzieckie 
przyśpie.szają rozbudowę Czechosłowacji 

Kiedy w roku 1'945 unarodowiony 
Mstał W ezechosłowacji przemysł 
kluczowy, nie został jeszcze tym sa­
mym w zupełności zlikwidowany ży­
wioł kapitalistyczny. Najpierw ostroż 
nie, a l'Ó'Źtliej coraz śmielej różni wla 
ścidełe mniejszych prywatnych fa­
bryk oraz wielcy obszarnicy poczęli 
wysuwać swe macki i często nawet 
aktami sabotażu usiłowali hamować 
tycie kraju, odbudowującego się po 
zniszczeniach, jaki~ w Czechosłowa­
cji pozostawiła nazistowska okupacja 
i · wołm. 
FJhńego w pierwsz;ych fatach po W'ł 

zwołeniu khsa robotnicza Czecho· 
słowiacji musiała poświęcić znaczną 
część swych sił wak-e przeciwko re­
akcji i przeciw jej atakom na zdo­
bycze mas pracująeych. 

Dopiero po pamiętnych wyda!ze­
niach lutowych roku 1948, po rueu­
dairym ataku r.eakcji i po jej osta­
tecznej klęsce, staje przed ludem 
czechosłowackim wielkie zadanie -
rozpocząć budowę zrębów socjalizmu, 
przrsb\pić do realizacji pierwszego 
pięcioletniego planu gospodarczego. 
W Czechosłowacji potęguje się jedno 
cześnie uświadomienie pracowników 
zakłacłów przemysłowych1 którzy zda 
j11, sobie sprawę z tego, że celem o· 
siągnięcia wzrostu produkcji, robot­
aicy muszą podnieść wydajność pra· 
cy, że to jest jedyna droga do zwy­
cięstwa nad siystemem kapitalistycz­
nym. Dlatego z niesłabnącą uwagą 
obserwowali osiągnięcia i doświadcze 
nia pierwszego państwa socjalistycz• 
11.ego na świecie - Związku Radziec 
kiego - i poczęli stosować w swych 
2akładach pracy metody radzieckich 
przodowników. Doświadczenia ra­
dzieckich stachanowców i bohaterów 
pracy stosowane są szeroko w cze­
chosłowackich fabrykach. 

Dzieje się to przede wszystkim 
tt pośrednictwem czeskich przekła­
dów fachowych artykułów w czaso­
pistm!Ch czechosłowackich i poucza­
jt,cych broszurek, udostępnionych dla 
wszystkich pracowników przemysło­
wrch. Robotnicy czechosłowaccy 
l'rzyswajają sobie doświadczenia ra­
U2:ieckie uczestnicząc w licznych wy 
cieczkach do ZSRR, zwiedzając ra­
dzieckie przcdsiebiorslwa przemysło­
we, nawiązując kontakty z czołowy­
ei orzodownikami radzieckimi. Cze-

sto robotnicy radzieccr zwiedzają 
czechosłowackie ośrodki przemysło­
we, udzielając załogom fabryk swych 
cennych rad i wskazówek. 
Najpoważniejsze osiągnięcia wyka­

zuje ostatnio metoda przodownika 
pracy z praskich zakładów Avia­

'Letniany, Wacława Svobody, Tokarz 
Svoboda podniósł znacznie szybkość 
skrawania, stosując nóż rozwartokąt-
4ly. Jego metoda umożliwiła mu 
, przejście z obsługi jednej maszyny 
do obsługi pięciu maszyn równocze­
śnie, dzięki czemu udało mu się wy­
konać zadania planu pięcioletniego 
w ciągu jedne~o roku. 

Obecnie ruch „svobodowski" obej­
muje wszystkie zakłady przemysło· 
we. \Vielu nowych przodowników, o· 
siągnęło ju?: znacznie lepsze wyniki, 
<Diż Svoboda. Pomimo to jednak ruch' 
ten na zawsze związany będzie z je· 
go nazwiskiem, jak to zaznaczył mi­
ni~ter. ciężkiego przemysłu, Gustaw 
KHment, w jednym ze swych prze­
mówień. 

Z okazji H Zjazdu Związku ezecho 
słowacko - Radzieckiej Przyjaźni 
bawiła w Czechosłowacji m. in. zna­
na radziecka przodownica pracy, Li­
dia Korabielnikowa z moskiewskich 
zakładów obuwia „Komuna Pary­
ska". Zwiedziła ona kilka zakładów 
przemysłowych, w których zapozna­
ła robotników ze swoją metodą pra­
cy. W' ten sposób zapoczątkowała w 
Czechosłowacji ruch korabielnikow­
ców, ustalając system oszczędności 
kompleksowych w różnych fabry­
kach. Również metody spawania inż. 
Michajłowa i inż. Wołodiny zapuści­
ły w Czechosłowacji głębokie korze· 
nie. Przodownik pracy, Karol Dout­
nacz, z praskich zakładów CKD -
Sokołow, stosując metody tych ra­
dzieckich specjalistów, wykonuje nor 
mę w 500 procentach. Karol Dout· 
nacz stał się pierwszym propagato­
rem nowej metody pracy w tej dzie­
dzinie, a na jego wezwanie metoda 
t~ zastosowana została już przez set­
ki spawalników w różnych zakładach 
przemysłowych Czechosłowacji. 
Również nowe metody pracy w 

l':órnictwie mają swoje iródło w do­
świadczeniach radzieckich górników 
i inżynierów. Metoda cyklicznego rą 
bania, jaką stosuje ostrawski przo­
downik Miska, spowodowała w wic::k 

szości kopalń czechosłowackich pod­
niesienie wydajności pracy, a tym sa 
mym i zarobków. 

Metoda radzieckiego inżyniera 
Kowalowa z mytszczyńskiej fabry­
ki suI<ien, szybkim temp,em rozrasta 
się w czechosłowackim przemyśle 

go, że w wielu dziedzinach podstawą 
ich nowych metod pracy i projektów 
ulepszających są doświadczenia ra· 
dzieckich stachanowców, bohaterów 
pracy i najlepszych pracowników 
pierwszego państwa socjalistycznego 
na świecie. 

włókienniczym. Doświadczenia radzieckie, przeno· 
.Niesposób< wyliczyć tu wszystkich szone , do fabryk czechosłowackich 

dziedzin produkcji, w których z po- stanowią ~warancj_ę wyko~an~a i 
wodzeniem stosowane są radzieckie p;zekroczema zadan planu pięciolet· 
metody pracy. f!:zechos.łowaccy ro- I niego. 
botnicy z dumą przyznają się do te- WŁODZIMIERZ K.A:ł.INA 

Ochołfticze br,, gady ::łożone :: miesz1.:a1iców Prngi buduj1i nowy 11l«c. Lete11sf;c 

Num.esti, IUL którym stanie pomnik }ó:ela Stalirw. 

aktywną propagandę antywojenną nizacyjnego KC, rozwinęli przed ze­
wśród robótników „Drucianki". Or- braniem szeroką działalność uświad:a­
ganizuje wiec antywojenny, wydaje miającą wśród robotników. Wyja~ 
odezwę, nawołuje szerokie masy ludu oni, że sanacyjny „Fundusz" nie ma 
pracującego do protestu przeciwko nic wspólnego z interesami Po~. 
wojnie imperialistycznej. Za tę pro• ani z obroną ·narodu. Szermując ol:lłu· 
pagandę okupanci niemieccy wsadzili dnie frazesem narodowym, sanaci;i 
go do więzienia mokotowskiego w broni wąsko-klasowych, egoistycz• 
Warszawie. nych interesów własnej impeńiaH-

·Rok 1917. Rewolucja w Rosji. Tow. stycznej burżuazji i idzie ręka w rę· 
Wójcik, gorący jej zwolennik, wyja· kę z najniebezpieczniejszym wrogiem 
śnia robotnikom „Drucianki" znacze- narodu polskiego - Hitlerem. I otO, 
nie rewolucji rosyfskiej dla klasy ro· kiedy sprawa składki stanęła na ze• 
botniczej i wyzwolenia Polski. braniu załoJ!i, na 3 tys. obeonych na 

Rok 1918. Po połączeniu się zebraniu· robotników, zaledwie 18 gło 
SDKPiL z PPS-lewicą i utworzeniu sowało za wnioskiem dyrekcji. . 

P p I k" · Rok 1939. Wrzesień. Po napadzie 
Komunistycznej artii 0 s ieJ, tow. Niemiec hitlerowskich na Polskę · tow. 
Wójcik zostaje wybrany do Komitetu Wójcik skupił wokół siebie aktyw 
Warszawskiego KPP i rozwija szer.~- byłych ·· KPP-owców, robotników me• 
ką działaJność polityczną. To~. Woi- talowych, tramwajarzy, szewców, p~ 
cik organizuje listy komunistyczne karzy i in. Tow. Wójcik wskazywał 
przy wyborach do sej~u, do ~as>'. k 
Chorych. Z listy lewicy robotntcZCJ na onieczność walki z okupantem i 
tow. Wójcik został wybrany do za- polską reakcją o społeczną i narodo· 
rządu Kasy Chorych, gdzie. rozwin_ął wą wolność Polski. Przy współudzia· 

1 le tow. Wójcika. powstaje wówczas 
żywą działalność w obronie eczntc· nielegalna, antyhitlerowska orJ!aniza• 
twa robotniczego, cja patriotyczna pod nazwą „Sierp i 

Rok 1919. Fala rewolucyjna w kra· i Młot". Robotnicy podejmują czynn~ 
ju wzrasta. Tow. Wójcik wydai.e swo· walkę z okupantem. 
im współtowa~z>'.szom .1?0l~cente gro- ~ wreszcie następuje tragic~ay 
madzenia broni 1 mobilizu1e masy do dzień 14 pa.ździernika 1940 r. W „D1-u 
oczekujących ich walk. ciance" normalny dzień pracy. Na!!~ 

Rok 1921. Strajk metalowców. podjechało pod bramę fabryczną 8 sa 
Tow. Wójcik zostaje ares~tow~ny. mochodó:W niemieckich. Gestapowcy 
Herszt defensywy, Pogorzelski,_ us1~u· "'.targnęh do hal fabrycznych . Robnt• 
je przekupić. tow. :Wój?ika, obiecu1ą~ r.1cy nie zdążyli już uciec. 30 robot• 
mu wolność 1 czyniąc inne „kuszące nifów z tow. Wójcikiem na czele zo• 
propozycje. Tow. Wójci.k z ?b1;1fze- stało aresztowanych i odwiezionycli 
niem odrzuca ie i zosta1e uwięziony. do wiezienia na Pawiak. Z Pawiaka 
Po wyjściu z więzienia wraca zno~u tcw. Wójcik już więcej nie wrócił. 
do pracy w „Druciance" i kontynuu1e P? ~rzech miesiącach pobytu w wię• 
swą walkę. zieniu gestapowcy przesłali go do 

Rok 1926. Pierwszy maj na Placu Oświęcimia, a tam-10 marca 1941 1', 

T·eatralnvm w Warszawie. Wyc;howa,: zginął śmiercią męczeńską. 
na przeŹ to.w. Wójcika „Drucianka * • 'lC· 

jest wierna rewolucyjnej "tradycji ma-
1 

Co nam powiadają owe fakty z ty. 
jowej. Robotnicy „Drucianki", wraz z cia tow. Wójcika? 
·żonami i dziećmi przedzierą.ją się gru Powiadają one, że tow. Wójcik był 
parni, wbrew terrorowi policyjnemu, bojownikiem o wyzwolenie polskief 

.na Plac Teatralny. klasy robotniczej i mas pracujących 
Po faszystowskim przewroci~ Pił- 'spoci jarzma kapitalizmu i faszyzmu, 

sudskiego tow. Wójcik prowadzi zde- był wiernym synem ojczyzny, którym 
cydowaną walkę przeciw krwawemu chlubi się nasz naród. j 
reżimowi sanacyjnemu, o~ganizuj_ąc Powiadają one, że tow. Wójcik hył 
strajki i demonstracje przeciwko nie· oddanym członkiem Komunistycznej 
mu. Partii Polskiej i w walce o interesy 

Rok 1911- 34. Pracując w „Dru- klasv robotniczej wiernie realizował 
d ance" tow. Wójcik bvł jednocześnie jej linię, wbrew terrorowi sanacji i 
przewodniczącym Klasowego Związ- zdradzie ugodowych wodzów z PPS· 
ku Metalowców, oddziału na Pradze. prawicy. 
Dzięki pracr i autorytetowi tow. Wói Powiadają one, te tow. Wójcik, 
cika praski oddział metalowców zy· obok setek i tysięcy innych rewoltt• 
skał sobie zaufanie wśród robotni· C}'jnych, wiernycłt partii bojowników, 
ków. W wielu fabrykach, dzięki po• przygotowywał polską klasę robotni· 
lHyczno-wychowawczej pracy związ- czą do jej misji historycznej: do osła• 
ku i osobiście tow. Wójcika, robot- tecznej walki o władzę, o dyktat11~ 
nicy wybierali delegatów-lewicow- proletariatu, o rewolucję socjalistycz• 
ców. ną. 

\Y/ latach 1935- 36 w kilku więk- . I tak jak robotnicy, pracujący o bee 
szych zakładach pracy, głównie w me w odbudowanej po wojnie, ode­
fabrvce Avia ( w Państwowych Za- ?ra~ej kapitalistom belgijskim i prze 
kładach Inżynieryjnych został rozbi- 1ęte1 na własność przez naród polski, 
ty sanacyjny ZZZ i ponad 1000 robot- fabryce drutu i gwoździ, piszą swoją 
ni!ców przystąpiło do Klasowego Związ pracą nowy, drugi rozdział dziejów 
ku Metalowców. „Drucianki" - nazwanej imieniem 

Wrzesień 1938. Hitler uderzył na tow. Wójcika - tak klasa robotnicza 
Czechosłowację i zagarnął Sudety. Polski w odmiennych warunkach od 
Dyrekcja Państwowych Zakładów tych, w których żył tow. Wójcik, prz41 
Lotniczych zwróciła się do delegacji w_odząc najszerszym masom ludowym, 
fabrycznej. abv robotnicy zamanife- pisze . obecnie ~owy r~zdz!ał dziejó~ 
stowali swe uznanie dla zagranicznej Polski: Polski wolneJ, niepodległe), 
po li tyki sanacji, która, popierając si;werennej, Polski na drodze do so• 
Hitlera. zajęła Zaolzie. Dyrekcja za- cjalii mu. 
proponowała, by robotnicy dobrowol- . Dzisiaj, budując fundamenty socia• 
nie O!)odatkowali się na tzw. „Fun- hzmu w Polsce, przekształcając nass 
dusz Obrony Narodowej". Tow. Wój· naród w naród socjalistyczny, reali· 
ci){ wespół z grupa, inllych aktywi- ?-Uic~y i~ce tow .. Wójcika, patrio~ 
slów, m. in.. z tow. Dworakowskim, I bo1own1k1 o 1dna, socjalistycz~ 
obecnie kierownikiem wvdiiału or!S.11- Polske. jl!. 



~oeta wolności • 
I· d . k · . •• Aleksander Niesmiejanow emo rac11 prezydentem Akademii Nauk ZSRR 

Taras Szewczen/co 

* • 
Myśli moje, myśli moje, 
Ukochane dzieci! 
życie dałem wam. a nie wtem, 
Gdzie was podzia6 w ŚWieCie. 
W dal drogami, jak ISierOty 
W nastą Ukraine 
Podążajcie. A ja tutał 
Na obczyźnie zgint. 
Tam Jnajdziecie, móje dzieci, 
Przyjęcie łaskawe. 
Tam znajdziecie r:tchło prawdę, 
A moze i sławę. 
Pówitaj - ze, dobra matko, 
Moja Ukraino, 
Moje dzieci nierozumne 
Jak własnego syna. 

TESTAMENT 
Mnie, gdy un'lrę - pochowajcie 
W Ukrainie miłej, 
Pośród stepu nerokiegd .~„ 

Wykopcie mogilę. 
żebym leżąc na kurhanie 
Nad urwistym brze~ettt 
Słyszał co dzit!lń, jak Dzliepr stary 
~ala:mi kolebie. 
I gdy z ziemi trkrainy 
Krew wrogówatyran6'iv 
Poniesia on - i ja wtedy 
Z mogiły powstanit. 
Podni<>eę się i dosi~ę 
'.Niebieskiego proga. 
tłzektlę słO\'Vo. A tymczasem .... 
Nie znam , wcale Boga. 
PochO'Wajcie i wstawajcie, 
Rozszarpcie łańcuchy 
I swobbd~ shópcie struł~ 
Wartkiej wra2:ej juchy. 
I w rodzinie jednej, wielkiej, 
Wolnej już i nowej 
1 mnie nieraz przypóninljćie 
Dobrym, cićhYD.l słówem. 

1845. 

Szewczenko odwiedził braci BVl"()o 
ich i siostry i z rozpacZfł myślał o 
tym, że ciągle jeszcze są oni pań­
srezyźnianyrni sługami. Próbował 
uzyskać dla nich uwolnienie. Nie­
!rlety nie udało mu się tego doko­
nać. Zmarł 10 marca 1861 roku, 
mając zaledwie lat oł7. 

Rewolucyjny demokrata, gorący 
patriota ukraiński, Szewczenko, :ty· 
wił bratrue uczucia do narodu re).. 
syjskiego i innych walczących o 
wolność narodów. Poecie przyświ~ 
ca szczyt.na idea braterstwa wol­
nych ł równouprawnionych naro­
dów. W poemacie „Heretyk" opie· 
wa Szewczenko. bohaterstwo naro­
du czeskiego, walczącego w XV 
stuleciu przedw łlliemieckim a:a­
borcom i przeciw Watykanowi. 

W wierszu „Kiedy byliśmy Ko­
zaka.mi'', poświęconym polskim re­
wolucjonlsiom, Szewczenko wspo­
mina z radością czasy, kiedy Ukra­
ińcy „bratali się z wolnymi Lacha· 
mi". Poeta przeklina księży i mag­
natów, którzy siali nienawiść mię· 
dzy ludem Polski i Ukrainy. 
Wiersz kończy się wezwaniem do 
jedności i przyjaźni mas ludowych. 

Szewczenkę łączyła gorąca przy­
jaźń z wybitnym rewolucjonistą 
polskim, Zy&'Dluntem Sierakowskim 
oraz poetą polskim , Antonim Sową 
(Żeligowskim), który wraz z Szew­
czenką przebywał na zesłaniu. 

„Do końcs życia - pisze A. Wo­
łożen!n - zachował Szewczenko 
wierność swym przekonaniom. Wal 
czył do ostatniego tchnienia o uni· 
cestwienie niewoli duchowej i fi­
zycznej. Był on poetą - trybunem, 
był żywą duszą 1 żywym słowem 
narodu. W kazamatach więzien­
nych, w koszarach, na zesłaniu pi· 
sał wiersze pełne wspan'iał~j pasji, 
nienawiści i pogardy do despó!y?;­
mu. Uważał, że lud wystawi mu 
najlepszy pomnik, jeśli wystąpi 
zbrojnie przeciwko swym katom. 

16 lutego br. odbyło się w Mo­
skwie walne zebra.nie cz'łoink6w Aka· 
demii Nauk ZSRR, na którym naj­
wybitniejsi dz.iałac'Ze nauki wybrali 
Alek-S8Jlldn Niesmieja,n<>wa pre'lyden 
tem Akademii N au.k. 

nowa.ny mstał a:kademi.łłem i • 
pracę naukową z dziedziny zw:łą.z.o 
ków mebalo - organićZnyeh ot:rs7• 
mał N agrodQ Stalinowskt I eOOplni&. 

Na. podstawie prae teMetycrz;tlych 
Niesmiejanowa i jero ucz.ni6w ~rea.li 
zowano wiele prac praktye1Alych, 'P9 
siadajfłcych ogromne zna~enie dla 
gospodarki narodowej. W 1944 r. A. 
NiesmiejanO'W prąjęty r..ostał de 
pa.rtii.. 

Aleksa.nder Niesmiejan.OW łlłCZY 

swą ~racę naukową z działalnośe~ 
społOO"Zną. Jest wiceprz.ewodni~ 
cym Rady Najwyts~j RFSRR, dele 
gaitem do Rady N ajwyts.~ej ZSRR, 
delegatem Moskiewskiej Rady tudu 
PracujlłCego, bitn'Ze aktywny udaiał 
w .walce o pokój, jest t'Jtłolllk19Dl 

Swiatowej Rady P()llroju. Kandyda.tu 
rę Niesmiejanowe. na prezyd~nta 
Akademii Nauk poparli tacy wybit.. 
ni uczeni jak: N. Zieliflsiki, T. Ł7· 
senko, B. Grek<l'W, E. Tarle i inni. · 

Wybór A. Niesntlejanowa jest ~ · 
darzeniem ważnym nie tylko dla A· 
ka.dem.ii, leclil tak:!le dla całegoo pa{t.; 
&twa ra.dzieekie&'O· Prezydent Aka.-

Cha.ra:kteryzując A .' NJes.tniejamO- demii Nauk ZSRR winien łfyć nie 
wa, wielkiego uczonego mdzieekiego, tylko wybitnym uczonym, lecz t&ikż& 
wybitnego działacza &połecmego i doskonałym orga.nizatorem, działa.­
peda.g<>ga, wiceprezydent Aik.a.dem.id, czem społecznym i politycznym, ezło 
I. BardJn, pc1Wiedz.iał: wiekiem, który uosabiałby wielk()ŚĆ 

„Myślę, że akademik A. Niesmie-1 Akademii Nauk ZSRR. 
ja.now będzie godnym p.rezydentem Walne zel>ranie Akademii Nauk 
Akademii Nauk ZSRR i potwierdrm za.twierdz.Ho kandydaturę A. Nies.mle 
wielkie zaufanie, kt6'rym partia, janowa na stanowisko jej prezyden­

rzą.d i osobiście towarzysiz Stalin, ta. 
darz:;} n&szą Akademię". - ,,Towarzysze - ZWT6ćił s.ię no-
Kandydaturę A. Niesmiejanowa wy prezydent do ctłonków Alkademli 

- dziękuję wam ta ogromne zaufa­
WYsu.nęły wszysbkie odd<zlały Akade- nie, którym' mnie obdarzyliście, Pow 
mii. zwóleie mi liczyć na wasz~ pomóc, 

A Niesmiejan<>w urodz.ił się w na ~mocnienie kolektywnej działal-
MoskWie w 1899 r. Wyż&ze studia ności Prezydium i całej Akademii 

Nauk. Trzeba, aby l\lsza nauka i jej 
ukończył na Uniwerslrtecie Moskiew sztab _ Akademia .... wykonywalł 
skim, na którym prowadził potem polecenie naszego wod?:a i nauczyeie­
katedrę chemii orga.ni~nej. W 1-934 la - towM'l!ysza Stalina: dogonić i 
roku A. Niesmiejanow otrzyma.I sto pneścignąć . naukę państw kapitali-

stycznych. Nasza wielka parlia i 
pleń doktora chemii, a w 1989 r. z<>- rząd radziecki dałą nam wszystkie 
stał ~złon.kiem-korespondentem Aka- możliwości dla osłągnłęcia tero celu. 
detnii i objął sta.nowisko dyrektora Pewny jestem - powfedtiał w swYJI\ 
Instytutu Chemii Orga.nic.znej rav.:y pr~emqwjeniu .. t!>~- .Nesm~g.}a.;,ol\' n i\. 

że Akiułemla Nauk "ZSRR okate s.tt · 
Aka~fomii Nauk ZSRR. godną stojących przed nią zada!\, 

W 1943 r. A. NlesmiejanO'W mia· godną wielkiej' epoki statlnomldej. 

PrzyJ~~ń łteztca ll9l'ody pole~ ~ wiedliwie ustalOD9 graniito młłdzy Pol k6w ukrai6skich, co malazło sw6j wy­
ikraniskl tkwl MVyttli lroftenianu &kę i Związkiem RMłz.iecldm. raz w uroczyście ohchodzOń)'n'l na Uk.ra 

w odległej przeszł~§ci. Już w latach Wielome konkretnymi faki.ml prz.eja inie jubileuszu wielkiego polskiego poe-
1648-1654, w ołtresle, gdy nar6d ukra- wia eię terH preyjaź6 obydwu llarod6w. ty. Dzida Adama Mickłewioza, tłuma­
il'lsld z Bohdanem Chmietnkkim na cze Muzea ukraińskie przesłały J>ohce maj czone na ukraiński, rozchodzł &ię w ol­
le wyat4plł prr.eciwko l!Womt tlemlęz„ dujące Si{! w ich posiadall1.iu elupanaty brzymich nakładach. Ukruiil,kl poetll 
com - tW.achcie poliki.ej, masy ludowe kultury pofakiej: obrwzy, księżki i in- Maksym Rylski od wielu Int pracuje 
Polski, niemniej od nacodu ukraińskie- ne drogocemi.e dla Polaków pamittki. I nad pnekładami ~tworów Mickiewicza, 
go nienawidzące t>an.ów, równłd ~w- 'W latMh 1949-50 Ukrainę zwiedziło 
6'.ały prseciiw .wym Q.eJD,i~ćielom, wiele delegacji chłopów polskich, kt6ny · · · · · 
wllleząc wraz z ukraińskimi braćmi o przyjechali tam, aby zapoznać się z me­
awe WY2lWOłenie społeemte, tO<lami g06))odarki 11ocja&tyoznej. Kol-

1Potkal~ się t6wndeł w Pot.ce t~IUM 
Aleluartdra Korniejc11uh4 ,,K.nUttołAlf, 
gaj" i ,,Makar Dubrawa". 

"" potętnym obotie poatwu, 11okoju 
i dent(}kracji, ramię prz)' raMienJu, po 
kojowo współistnieję l rozwłJaJtJ sio 
dwa bratnie narody słowiańskie - pół­
aki i ukraiński. Pr:r.yjóni ich pr:iyś.IM-

Raizem z Bohdainem Clunłelnłeklm I choźniey ukraińscy · mówili llW)'dl pol-
ckiałał np. Kostka Napierski, pr.eywód- skim przyjaciołom o wszystkim - . szcze 
ća p~tanifl chłopciw poWclch na Pod- rze i otwarcie, jak eQBiad opowiada et• 
balu. Niemało poWdej biedoty chłóp- siadowi, brat - bratu, przyjaciel -
llkiej tnajdawało td~ w nereg1ch baj- przyjaeielowi. Ludzie Ukra.ilriy raduec!­
damaków - biedoty ukraińłkiej, Pf'O• klej interesuję się bowiem lllCZerM 11Pra 
wadqcej nietMltajęą walk~ z uciskiein. Wlłllli narodu polskiego. 
W okresie, gd:P' naród pólaki, gnęhi«ly „Podczas naszej wycieezkl po lJltfti­
hył przez reżim carski. najlepsi &yno- me okllll!yWllno flatll wiele .erdec-zn<>śei 
wie nllł'od6w róeyj1kiego, ukraińskiego, i przyjaźni" - opowiadali potem poh 
białorutikiego i pol!kiegO ..._ demokraci cy chłopi. „Z eerdeómo§cl4 i prryjii­
i rfJWoluc:jOniici .... umieli pcMll6gać eobie nit 11potykaliśmy się na kaMyn1 kroku 
nawizajem, 11\ajdowali 1awtze W"1J6lny ze llłrony ministrów i pracownik6w KC 
j~~ w walce z reakejQ, w walce o wy Komunistycznej Partii l.Jkraioy, n łll'O 
żWóleńie aMłródowe. ny kołchoźników i przwadkc.wo napot-

Mimo tych wyraźnych d-0wodów pn;y kanych ludzi. Ludzie Ukrainy nie zeło­
jaini M08Ułlkl mł~z-y Polllkł i jej wlflho wali ani czasu ani wysiłku, aby nem po 
dnhni sęsiadami w cifga 06tatnich pię- móc w poznaniu wszystkiego, co mogło 
ciu wieków niejednokrotnie pnepełnio- okauic się nam potrżebne". · 
n• był:P' nl~WUcit i wujerillJł wrogo- Z kolei w ub. r. delega-Oja kołcho,nl­
&ci,. Cz~to dochodzi~o 11łnV'et do jaw- ków ukraińskich zwiedziła Polskf, Wiła„ 
ńych, 11brojnych ktmflik16w. Winę za to na ser<\ecznie i przyjaźnie. Wżajemne O<l 
ponoett klaey rztdz,ce, które przez całi! wiedziny odegrały ogromnę rolę w runo 
wieki ezczuły na siebie narody, &tarały cnieniu przyjaźni między obydlV'omA na 
1i~ roaru6cać wk6d nich niechtć i w.- rodami. Czołowi stachanowcy radl!i~y, 
jenmt wrogofć. . pl~&rZe i specjaliści z r6&nych g11łeu M 

Wielki poeta ulirałńaki. Tar~ Szf!W• ukl i techniki, aktorty teatralni ttluai­
czertko, przyjaciel natódu pohk.iego, tak ny podczas swego pobytU w Pol!Kle d&ifl 
p!Mł w jednym se .wycli wiernyi llli si{' z polskimi rob:milkami ""' wie 

Za przekład „P~ Tadeun.a" OIT:iymał 
on Nagroclt; Sialinowakq. 

Z niemnie,lezt sympatit odnó*i ai~ 
takie społeczeństwo polskie do lutltur:r 
narodu uktmwkiego. W Poi- wydaje 
&i~ obeco.ie książki piMTZ)' ukrAinsldcb, 
kt6re eieszQ się wielkim poiwod-zeniem 
(np, W', Niekrasowa „W okopac1a St4-
lil'igradu"). Z wielkim !&Utlet6!1owartiem 

r.a idea siali.nowskiego wtpólsyoflJ .-. 
rodów' , w której ralitujt al~ i)rorOCll 
ełowa wielkiego wieszcza Ukrainy, n 
„pow etanie 1iła wStJólnydt celów, br.tłl' 
atwa, przyjdttł, miłołel". 

I J, POŁTÓIU.ćltl.J 
(11 pi41ma ,,sław.Unie") 

tłtt111. H. D. 
I 14k, Pólltku, f1'Cfjacielu bracie, dzę i dołwiadczeniami. Społeczeństwo 
mu ro.ląc:yll i i'o'1WiedU 11<11, ukrai6ekle prźejawia żyWe Błiil.Hf6i~I M k R, l kl 
k11iołd 'Aietrci i 11UJpłlwi. ule polsk, literaturą, nauk, { ••tukc1 In a sym u_ 
A.le my ura. p6Jdsiem wrlit, teresuje !li{' kultu.raln)'ltl i 109podarcqm D li'- I E. 

· Po&J M't6W rfhf ko#łik&Wł ro~ojem Polski. 
l •mee esy.ut '1dd.4J mul Ukraińekle TowarzyetWo PnyJdftł. • 

Inny ~· ukribuki, ltbdlł lf'IJnkb, Zagraa:tict utnym~ 1tal1 lumtakt 1 'l'o­
~dąc:P' m&UJm pi~ i \JdOftyńt, pl- wareyetwem Przyjaznl Polaka - Radz.le­
gał o Blaeunktcla ml~:r Pokkami i ckiej, Mitdzy obu krajami 1etnteJe lłił1 
Uktai6eami ł wymilłla gazet, eza.sl)pi~ i kllletek. 

l l'dmicW t.a1'1d i n.i~ttttfy W Kijowie i w wielu Innych tttllttieb 
Jus lllł 114 ltl'wi I nie na t:loicł. Ukrainy urzęd?.al'le 14 coi'oc..Ue Ttmtar„ 
pOWlltMie riM t.l!Sp61.nr~h eel6w, ey mu:yld pol11ki,'}, rta kt6rych d&lMitt-
bra.umWa, prll~/liifłi, nt.ilolei, ki ty&i~y ludn mpaznaje Ilf 1 nte,młer 

Nowt fitę w 11oeun.kach mi~zy Int felnym:i drAełaml Chopina. MoBiutH:ki 
nimi rtttodatnt, połskJtti i uktab\ilclnt, za i ihnych polBkłth k0h\pożytór6W. 'ft.dio 
pOO!łtltoó'Wało W)'lrWtAlel'lie :i'obki przez ukrltiń&k.ie bardzo l'!zeMo nad•J• poltkle 
Armio CllflrWóńt ł . uśtltl\O'Wittjje w P61„ piefoi i polskt nmyko lud~,. W' 1049 
lee uttróju demobacJi ludowej, 'l'M no roku na Ukrainie #oścltl St.onlilaw S•I» 
wy - w.ajetmych etóe1ink6w wyrai• oolski i Grdyna llacewks6wna, łl'łó­
łię uklad~m o ~nyjełnl ł pomocy, li.t6 rych kOtlcerty spotkaly sio 1 wi&lk.hn 1ftl 
ry pódplnny eottał mi~lly ~ołfltf I naniem. W ub. t. ezerea lcone4!tl6w d• 
Związkiem Radld41ćłdm 21 kwi~a 1945 ła laureatka konkur9U „op&oow•kłeio. 
l'oku. Halill(J C•erny-St4!/11t'ilka. OgtoDtl'i)on!l Pó 

PnyJd6 Polski i t:Jkraił'rt Wsmocntł wódzanietn cieu:yln tie 11~ Ukta1nlfl wy 
taltż~ fakt tripl6WWI llPRW7 póltldćh &tłWt pol!luej sztukl lutłow~j. Op~r• llł 

J 
grarilc w1tht1c'lltlcll. Dzięki popatclu jowska wystawlła niedawno temu ,,łl'td-
ZSRR rw't'6eonó Polste j&j a#Jmi.e sa- ko" Moniuuki. 

Dwie &iły sq 114 świecie. Cdy jldna patriy w pt:ełclbU -
Podpor(I jej lłużalstwo, a ltł.am&two piedes&alem -
l'rsed drug11 wdr uMtajq, bl~kitne niebo uiaeulo 
i fłOU>k tw6~c:ej p'f/Jćy dni nowe niesl4! w ehwal~. 
P~el'Wsza to $trtierł, ~gniUzna. Szalbler&two - jej brtestcic!Uni 
Podó.i i fx>P'Yt ..._ kTew i łańcuch niewolnika. 
Druga: ulachetlł1yth trud, przyjaźni szc:ero:lotej 
Prommmy mies i bl.ask, co slh.ry ltlrok prteni'lł.a. 
Tej drugiej myśl oźywom }<Jk pront.ieA uskrzydlóny 
Nieśrnieriemośd gwiffdnq wykuwać każe drogo. 
'.l 'a pierwsm mgły ro.r:llWWtł, óbna:ia im.ierć w oiómU 
1 •zgl~zcza nie!ie mi.!Wótri i ludtiom niesie trwdlf, 
To pierwsza jeszc.r:e wczoraj glob zie1Mki okrwawiif, 
Koriarską wojnę niosqc, by prawdt; :ień wycinóć. 
Za wolno§ć i za iwiat powsMła druga siło 

· „ • . I ohbdnie i wybrzeże monkie. Polska eta Na Ukrainie znane jeet nazwiSko 
P.r%ełotył z uk'raf1i$kiegó łA się państwem przemysłowym. i mor- Adama Mickiewić:a, który nale~y do 

J~ K - '- skim, Z. dru~eJ zaś ~tron.r; i:ówołc ~ najb;trdziej uluhiOiDych poetó;.,,: ~Y.lelni-

l dziś się w 114s ro.r:kr:ewia i krzepnie co 1ódtin.a. 
Więc pr6t ntt w os:czerstwu, nie strmzy 114s &yk we.ża, 
A je!li chcec~ bur:y, nad czolłm wam 2ra11unM. 

Ląc:q nas my5li wspólne i sztandar nau zw}'cif.ł4 
<id)'.i 11ii ttim wyP.ime na]wy_:isze ::e ałów - k o m o Ił l s a 

~rzełot.\ł T, Chróicielęw.tki ' 

.. 

. ' 

-: 



\ 
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W ·drugiej połowie XVIII wieku, w I 1801), największy pOeta e).Jll>ki stani-1 i ba~ saty.ry i listy .poety~kie, .<kob 
okil'esie Oświecenia żyje i działa sławowskiej. ne w1er51ze, poematy żaaWbhwe l po-

w,ielu znakomitych patriotow, poli- Krasicki jest wielkim artystą, słu e~a~ bohaterski o v:ojni~ . choci~-
. żącyln narodowi. środki jego sztuki !>~eJ. Ale koroną ,;wor,;zosc1 :Kr.~1c: 

tyków, pisa.rzy i publicystów, którzy podporządkowime są celom wychowa- kiego ~ !'ę,~tyry (~ 199) . „~bJkJ ,! 
rorują drogę nowym, po11tępowym na wczo-moralnym. Dlatego jest on prze przypow1esei (1779) i „BaJki nowe 
tl~ tamtych c~ów prądom i ideom. de wszystkim wychowawcą, który (1802). 
Stanowią oni obóz reform i oświece- chłoszcze ciemnotę i J)rzesądy szla- Bioo-ąc v.i hasło powiedzenie „Praw 
nia w Polsce, występują do walki z checkie, nieludzki stosunek szlachty dziwa cnota krytyki się nie boi" Kra 

qo ludu, odsłania obskurantyzm i sicki zajadle i celnie atakuje niepra­
Biłatni reakcji feudalno-s2 Jacheekiej. wstecznictwo panującej klasy szhl- woŚĆ ustroju szlacheckiego, e>śmiesza 

Zgubne rządy sulachty •rujnowały checkiej, piętnuje nieuczciwość i ob- wstec:Dniictwo i zab<>bOn. Satyra mó· 
kraj, wyzysikując nielitościwie chłop- naża ujemne strony, cechy i przywa- wią.c prawdę, kieruje sW<>je ostrze 
&two i ograniczając siły żywotne ry szlachetczyzny. :przeciw życiu obyczajowemu ówC2es­

nej klasy posiadającej, walczy z przeja 
mies.zcuiństwa, które na Zachod-zie wami zepsucia, z marnotrawstwem, 
wchodziło już na widownię "!1istorii. dewocją, życiem nad stan, lehistwem, 

Tymczasem w kraju panowała nie ka.rcia.rstwem, pogonią za modą cudzo 
.„'eha'lla ciemnota. Nauczanie q;iemską, pi1jaństwcm, pienli.actwem i 
""

3 awanturnictwem, nieludz.kim trakto-
ll!l.ajdował-0 się przeważ.nie w rękach waniem ludu itd. Tym wszystkim przy 
za.cofanego i reakcyjnego kleru. Zwy warom, zepsuciu i zdziczeniu, cechom 
cięstwo reakcji katolickiej w l>kresie wyniikającym z upadku klasy szlachec 

kiej, Krasicki przeciwstawia ideał 
saislciim, w piei-ws-zej połowie osiem- pracy i od.mia.ny obyczajów. 
nastego wieku, wszechwładza magna-
terii. utrzymującej w nieludzkim u­
ekku chłopów i dławiącej miemczań· 
stwo, przyniosło ze sóbą upadek kul­
turalny i opóźnienie w rozwoju eko-
111omiczn-0-s·p<Ołecznym. 

Przeciwko reakcji ()})raca sie obóz 
eświecenia i reform. 

Ob~ reform i oświecenia dostrze­
ga przyczyny zła, widzi groźbę cał­

ikowitego upadku i niewoli Polski. Re 
prezentuje więc wówczas uc:z-ucia pa 
tiriotycznc, podczas gdy magnateria 
w · swej dążności do utl"'qmania włas 
nych egoistycznych i'llt!}res6w1 stacza 
6ię na pozycje zdrady nairodowej, z 
iktórej wyrósł obóz Targowicy. 

A utor „Satyr" należy do żarliwych 
orędowników świeckiego nauci:a­

nia. W dążeniu do wyzwolenia nauki 
spod wpływu ówczesnego, ciemnego 
i rea.kcyjnego kleru, walczy z oMku­
rantyzmem i pisze poematy żartobli­
we: „Myszeis" (1775), „Monacho­
machia" (1778) i „Antymonachoma• 
chla" (1780). .... 

W powieściach: „Mikołaja l)()Świad 
czyńskiego przypadki" (1776) oraz 

Spuścizna literacka :Krasickiego jest „Pan Podstoli" (1778 - 1804) Igna­
ogromna, bogata i nie:imietnie rozma cy Krasicki kreśli swój pozytywny 
ita: artykuły, rozpxawy mO'ralne, ma- ideał: rządnego gospodarza-ziemia­
łe i duże powieści, pierws·za w Polsce nina. W „Przypadkach" znajdujemy 
encykl<>pedia powszechna. (,,Zbiór po- oskar~enie ówczesnego zevaucia i za. 
trzebniejisz-ych wiadomości"), historia cofania; bohatar poptz1!2 dośwladcze 
poezji pow5'Zechnej („0 rymotwór- nia życiowe dochodzi do przekonania 
stwie i rymotwórcach"), opisy po· I o wartości rzetelnej p;.„cy, która od­
dróży i pisma historyczne, komedie radza moralnie. 

Nie ~di&c rewoluejon!Jirtl}, Ign.acy nictwem, 'rołały o n~awę. Dlatego 
Krasicki odoał wielkie usługi oboeo- też jego twórczość weszła do skarb­
wi reform i oświecenia. Na tle tam- ea polsklch tradycji postępowych. 
tych czasów jego celne, mistrww- Czcimy je i nawiązujemy do nich ja· 
skie pióro, mądre satyry i pięk!lle ba.j ko do źródła, które za&ila na.521 lu· 
ki - spełniały rolt gł~boko wycho- dową kulturę. 
wawczę, walczyły z ciemnotą i wstecz ł GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Ignacy Krasicki 

FRASZI(J 
$WIAT ZEPSUTY 

Wolno szaleć młodzieży, wolno starym zwodzić, 
Wólno si~ na czas żenić, wolno i rozwodzić, 
Godzi się kraść ojczyznę łatwą i powolną, 
A mnie" sarkać na takie bezprawie nie wolno? 
Niech się miota złość na cię i chytrość bezczelna. 
Ty mów prawdę! Mów śmiało, satyro rzetelna!, 

' OWIECZKA I PASTERZ 
Przymawiało jednego czasu wino wodzie: 
Ja panom, a ty chłopom jesteś ku wygodzie. 
Nie piłoby cię państwo, rzecze woda skromnie. 
Gdyby nie chłop dał na cię, co chodzi pić do mnie. 

WINQ I WODA 
Strzygąc pasterz . oWieczkę nad tern się rozwodził, 
Jak wiele prac ponosi, żeby jej dogodził. 
że milczała: „Niewdzięczna! - żwawie ją ofuknie 
Wii:c rzekła: „Bóg ci zapłać!,. a z czego te suknie?" 

PlJAK 
Trawiąc niegdyś nad flaszką n~y _i . poranki, 
Chory pijak stłukł wszystkie kieliszki i szklanki, 
Klął m iód, piwo znieważał, wino zwał tyranem. 
Przyszedł potem do zdrowia i odtąd .. " pił dzbanem. 

Jlf"'1" 

. ' 

PoczlJwszy od wy5\;ą.pienia Stani-
9ława Konarskiego, który w roku 
1740 założył pierwszą sz.kołę świec­
lką, popnez działalność Komisji Edu­
kacyjnej (Grzegorza Pliamowieza 
Onufreg-0 Konopczyńskiego i innych), 
a wi.ęc od chwili wyzwoleni.a. ~kolnie 
twa- sipod wład-zy kościelnej, sp<>d 
wład~y ciemnoty i .zacofamia., poprzez 
()Żywioną d~ała.lność Sejmu Cztero­
letniego (1788 - 1792 r.) i Kon11tY• 
tucję 3 Maja w r . 1791, która J!'t7iY· 
11iosła umiar~!illle~ wprawdzie le.cz 
}lOStęp<>we i poit..rzełme reformy - to 
iczy się nieustanna wałka s siłami re 

Widziałam pracę prządek 
TriechgOrnej Manufaktury „ 

W ycłeczka do Związku Radziec- czyliśmy się' c,hoć niektórych słówfk, I nasza ale 'miała granic, kiedy na 1 sam chodzi ciągle od jednej maszyay 
kiego była dla nas czymś tilk aby chooillt Joś niC! coś zrozumłe6. dworcu w Moskwie powitali nas do drugiej i bez przerwy dogl4dł1 cly 

bardto tadosnym i uroczyst)'m, że po W podniosłym nastrofu, ze śpiewem pr.udstawicłele młodzieży komsomol· bie ma czegoś do rob.oty, zapohlegafęo 
prostu nie mogliśmy doczekać się pt't'Yfechallśmy do Moskwy - celu akłoj, wręczając nam kwiaty i wiła· zepsuciu się maszyny. Na !lali ptó· 
chwłli przybycia do Moskwy. Już w naszef pocłróży. Stdlica ~' wlelkie1go · jĄe się z namł bardzo eerdec2lnie. To dukcyjnej 1częs;lx> spotkać możntt kie 
pociągu zapoznalJśmy się z młodzie· Związk.u Radzieckiego uczyttłła na ,,rotbtoiło" nas do teazty. Poczuli• rownika przędzalni, sekretarza orga• 
Źll, radziecką. Uderzył nas· ich niesły· nas ołżał1uniające wratenie. Po pro- ~my · tlę, jak u 1icbie w knju i od- nizacji partyjnej, czy komsomo1skieJ, 
chattie życzliwy i przyjacielski stosu· stu nie mogliśmy uwierzyć, ze jesłe· tąd zaczęło się dla nas życie, jak w jak zywo rozmawiają z robotnikami. 
nek do nas, Wielu uczestników na- śmv w kraju socjalizmu, w kraju, o hajce. . Zwiedzanie fabryk, świetlic, Dzięki takiej trosce o produkcję, w 
szef wycie()zki znało ję~k rosyjski, któtym do tej pory słyszeliśmy tylko don\ów kultur:y, mełta, dom6w wypo• prz-d111łnł 111• Ilia takltlO komsomol­
a pozostali - między nimi i ja - u- I z radła, oztalismy w ptasie. RadolcS ozyłikchvych i t6tnych budowli, WY· ca, kt6ry b1 Ale wykonywał bu pre• 

akcji. 

J eclnyiJn ,z cz.ołowych przedstawi­
cieli tego wielkiego ruchu postę-

powego jest Ignacy Krasicki (1735-

Wychowankowie Al Caponę 
. , ' 

W Yor:kvtliHe - dz.ieln!icy Nowego JoI'lku - młodzi Amerykainde W swoich uibaiwac:h dzileciięcych odtwa­
rczJ!liją s:eny pQrmia!lle 'W lektu.rze książkowej (powó.e1k:i kryminal'llo - .sensacyjne), rz. airtykułÓW ga~etowych 
(sprawozdmllia tll wy~ynów Al C~ne i jemu podobnych gangsterów) oraz rz. fulm&w hollywOOdzkieh. Nie 

• wystarcmją im ołowlaini Zołnier.te. Chwyta.jĄ zt1 pałki i drewniane miecze. B'.i!jatyka jest jednak jedyniie 
pierwszym krokdem, !P'ierwSll.ą lekcją „wychowania amerykańsk!iego", Amerykański sitył życia ma ,.,szersze 
horyrz.onty".- I 

„żyde jej stoi Pod cziookiem prawa vendetty! Mi ?ość jej je.eń dz1!lm„. Zycie gwałtowne„. Sm!erć nędz­
na.„" O hollywooc&ltiej reklamie można powiedzieć, że w tym wypadku jeslf: s.zczera - i cynic~a. Na afi­
szu reklamującym mord d rozluźnienie wsrz.elkich więzów mooalności nńe ma słów: „do lat ... wstęp wzbro­
nic:my". F'ilmy w ro®.aj.u „Vendetty" nie należą w Sta111ach Zjednoozonych do zakazanych. Nic więc dziwne­
go, ż.e „wychowują". A skutki takiego „wychowaroa" li.ie dają Ilia ~eble azekać. W Korei amerykański 
styl życia 0bi.era swoje Jcrwawe żniw. Ótl·arami brutalnych sadYS<tów, „wychowanków" Hollywoodu i „naj­
wit'lksrego gangstera Ś'Wlllltll" Al ~ne padaja SPOko jnli.. ,pracow:iOi ludizJie. któmy Dl'\ailtl'la żyć w wolności 
)11 iwolm wla.an,ym iluaju. ' 

/ 

watło na nas wielkie wrazenie. By- dttkcyjnych. Wykonują wszyscy, !ldyż 
liśniy w Mauzoleum Lenina, zwiedzi- eall'll to sprawdzałam. Zdana 1ię, łe 
lifo"y Leningrad, uczęszolaliśtily do kto~ na t>rzykład nłe wykona swego 
kio, teatrów i cyrku. planu dziennego. Wtedy i kierownik 

M • • •- dk ,,_ _ d- . ł „ i majster oraz orJ!anizacia łcomsordol-nte, JaKO przą 4, DllJuar zte ..,a . • 'l k • k 
in - ł d I , ska anahz. u1ą1 a aczego ta Jest, to tetellowa a ptaca w tnzę za 111 , • 

T · t.. • .... f k ,, kł6 temu w1n1en: maszyna, majster, czy „ r1eongórne1 , •• anu a łuty , rĄ . dk D hó' b•· . z k wreszcie sama przą a. o,.. <Y q 

zw1ed!lalHmy, Wiei Ą ol@k&Wo~cią i • „ to ,_ "t • -· k t"' • fl~ , U&Ją1 ai; Z „o„ anie ny ry „ I a• 

pr~yglądał~m 81~ pracy prządek ra- tycbmłast ustinłęłe. Tam w§zy§łkłe 

I 
dzuickieh1. aby się od tlicb czegos Ila· młode ptządkł wykonu;4 swe pla11y 
uczyć. Trudno było mi wprost lici• mieslęc1ne, gdyi, po pierwsze ._ oto• 
ohod~i4 z tel płęk1u1J1 wZOtowo llri!Ą• czone lią trosklłwą oplek4, po drugie 
dzon•l1 ptzędulni. Klłdlłe&iey towa• ...... prtcuflf kolektywnle. W ,

1
Triech• 

rzysze 11 organłJJaofi konalolbollldef „.... . „ ... . ... włct 1 ł b•' kt , b . _._ "vrce ul„ ź a am, Il 1 otl o • 
w1wu10 mofe 111lnterttOWdle, 11pro• , k • 

-•1 ł b 3 d 1 .,,„ t 1 ciągacz a pr6!nowała1 odaalałll się ponow„ m , a ym • r-to1 • a d d 
ł t j I ...._ ... kl d · i na łubzy C!al o 1118.Hyny, łak1 iak u a 1 ce •111 „o a nego iapcnnan a , I f .ł 
• dl I L B ł . 10 u nu często się zdarZA m ~d:ty ł!a 

się z prac4. w pra4 1 n .Y a~ un nym a drugim . obciąg11nlem. Tam, Je-
bar~o wd~1~czna i w~ałe n1~ taiła~ •U obclęg11c1kł iko6clą obcl4ganle 
swe1 radosc1. Od . p1erwsze1 C~wili (a lostawłaf4 lbast:yny w bardao czy• 
pobytu ."' p~zę~załn1, postanowiłam stym lłanle), po ptostll pomafafę 
wszystkim si.ę interesowaój flotowaći pt"' dk _ .... 1 h ... „ N b i „ . . ...ą o ...... o pra ... ,. asz.e o c I\· 
wbnieiu:e spoitrzeienia, aby fak naj g kl. ... .... 1 · _.. ,,. h , . acz pu„ Dny ilę UCl!yv o„ sWyo 
wtęce1 skorzysta6, a potem przeka· d . . ł 

- · · · k 1 . k B ł d ra z1eck1ch kbldlńek•kolll110ftló ok, zac ie swoim o ezan om. v alń z u k • . . . . . 
i • al . h . u k . h tore w każde1 chwili zutępuJĄ 1ed-

m ona, ze na 8 ac p~o u oy1nyc ń- z członkiń brygady i obciągają jej 
•aln1talowane s4 w1i1ędz1e lampy ja· . 

• • Wrtec1ona, U nas maszyna czasem rletuowe, ze apedjaJna maszyna cay- . . . . . 
• · b . k• k „ 1 „ stoi nieczynna godzmę, bo 1eśh ied• 1c1 o r11111zn1a 1 :11 urz11, ... e na aa ac11 b • i • • '1 

eł k · h fd • • k' k' na z ó c1ągaczek oae1dz1e na chwi ę, pro u ())'Jnyc zna •J4 się 1os i, t . kłó ' . .1 b · . , . o anne cą stę nuęaz-y so ą 1 me 
w ktorych można dostać coś do zje- h · · „ b ł · ć t.• " 
dz . . . c cą JeJ częsc maszyn o s uzy . l'la 

efl1a, lemoniadę, czy słodycze, t"' tr i d'-k · 
7 m ac pro u cia. 

Podczas 8-godzinnego dnia ptacy .,,, Ttłe h f .., f kt " . w „ c tiorne manu a utze 
każda zmiana ma 20-mmutową przer panuje nlezwykł• czyitó'ć na salach 
wę. 'Maszyny wtedy nie pracUjl',, a przędzalni. Na podłodze nie ma ani 
prządki i obciągaczki siadają przy jedbej zwijki, pomimo że tam prząd­
siołach na sali i jedzĄ lnlrułanie, Pod ki nie noszą W?ale torebek uwiąza-

ł nych u pasa, 1ak to my robimy. 
cz•• przerwy prządki dtłe Ił 1lę na· z braejfu kałdeJ m•Hyny znajdują 
wzafem uwagami O 1wyolł metodacla się blaszane skrzyneHki z przedzial­
pracy, czasem jedna z pH4dek albo kami. Do jednej wrzuca się zwijki, do 

. maJ11ter ma wykład praktyClny; Mo- druglef iiłedopnęd, do trzeciej nici. 
Je koleżanki z ZPB im. 1 Maja na Prządki radzieckie przykręcają in­
pewllo się żdziwią, że ptzĄdki mają nym sposobem, niż my. Nauczyłam 
wykłady. A jednak tak i·est. Tam zu- się więo nbwego przykrticiinia ł łeśli 

się uda, zastosuję je u nas, gdyż wte• 
pełnie zaciera się t6łnioa 111.lęcłtf pra dy uzyskalibyśmy wyższl\ jakość pro 
<;ownikiem fiŻycznym i tn11ysłowym. dukcji, . . 
Tam prządki i tkaczki tnówł„ o Nie tylko nowe przykręcanie prag­
swych metodach pracy, a słuchalą nie nę przekazać swym koleżankom. 

Przeka:ię im wszystko, co włdziałam 
tylko robotnice, lecz nawet majster w Związku Radzieckim. Opowiem . im 
i in~ynler robią sobie n<Yt;atki. Poza· o ludziach, którzy żyją kulturalniej, 
łym uderzyła mnie niezwykła troska niz my, o organizacfl komsomolskiej, 
lł'.afstt6w o park maHynowy, nie m6 kt<'.lra troszczy się o całą młodzież, o 

or,4anizacji pracy w przędzalni, o 
wiąi; jut o wielkiej aprzejmości, z I•• współpracy między majstrem a iei,to 
ką zwradfą się oni do ptzlłdek i jak Eespołem. Przeniosę w11:tystkie dó• 
Wł•lklm autorytetem cieszy si• sam świadczenia, spostrzeżenia, wuyatko1 
m1jstet. To już leży w naturze ludzi czego nauczyłam się od ludzi radziec 
radziackich, że z tak·„ "'rzeoznóści• kicll. Utkwiło to głęboko w mojej pa 

" " mięci. Wycieczki tej nie zapó!"ńę 
z;wracają się do swego otoczenia, chyba do końca życia. 
Maf1łtr nie czeka. ai przlłdka zawia- HELENA SAS 

-cłomi !Io, :ie maenna 1ic zepsuła. 6a wzadka z ZPS im. 1 Maja 

~tt. L 

NA PÓŁCE 
Z KSIAŻKAMI 

• • 
LEW TOŁSTOJ 1828 - 1910. 

Ksi11ika Gr.tdzija, wydana przez Pa 
1twowy Instytut Wydawniczy, sama 
;amia 003 z życiem i twórczością .,. 
bitnego pisarza rosyjskiego, dobru 

=ego ;uż polskiemu czytelnioltocoi 

'„W oiM i pokój", „Dzieciństwo -
Lata chłopięce - Młodośe' ). Naj 

większe znaczenie Tołstoja polega -

jak stwierdził Lenin :...... Tl4 tym, łe 

„potrafił on z niezwykłą silt odtwo 
rr;yć 1U1stroje szerokich 11UJ$, .iciska 

•1ych przez wspólczemy ustrój, odme 
i.ować ich życie, wyrazić U!h iywiole 

we uczucie protestu i oburzenia•. 

JESTEM CZŁOWIEKIEM MO· 

I 
RZA.. Broszurka Augustyn.a Krefta, 

wydana w Bibliotece ·~zodowników 

Pracy, zapozriaje 1148 z pracą :")'ba1-

<norskiego i z jego osiqgnięcimtti -
współzawódnictwie pracy. Przebija • 

doi glł}bokie pr:ekonot1ie o slw:moś 

ci i potrsebie zmian, które zaszły w 

'ICJłzym kra}u od chwili jeg.o wyzwo 

Lmia prz~: Armię Radsieckq. 

ROK 1905. Pod aym ł)'tułem uka 

zal li~ wybór ariykul6ui łłlybiinej 7~ 

wolucjcmi&l1d, Rójy Luluembur1, • 1 
mieuczon1ch tv awołm C#Ui.e w pol 
skiej j nf.emieckiej prasie aocjal-demo 
kra&ycmej, Sil11 awoJe~o ńlezrót.vTwM 
10 UJlt!htU piaarakiego nawołuje to 

ni-Oh R6&a Lukłemburf klasę roboi. 

nlc•11 do dalsetJ/, ltt•EC•e &órdziej zele 
c}'doWan.f!j walki o W)'IWólenie spod 
jdnmta abJolutyzmU CM1kiegoy gło 
!i brattmcwo polsklej i ro~jskiej kla 
q robotniczej, w tndę ostatecmego 
zwycię$twa nad lwiotem nędzy i wy 
s111tu, 'f imię triumf u socjalizmu. 

POLSKIE UTWORY DRAMA-
TYCZNE O '.t'EMA.TYCE WSPóŁ· 

CZESNE}. W ::wiązku •mającym się 
odbyd f ł!ltiwalem wspók1e1n1ch sztuk 
polskich „Czy&elnik" wydal TU1Stępu 
jqce utwory dramatycme: ]. Lucom 
ski ,,Próba sil", }. Pomianoiuski i M. 
W ollń ,,Fa1·1•eusz t pzl!nnłlt', Z, 
Skowroński i J. Słotwiński ,,Zaloga14

, 

A.. Tarn ,,Zwykła sprawa'', A.. Jry. 
drsyruki „Salon palił Klementrnr". 

NA. WSCHODZIE. Pięknie i inu 
reJUjąco, a jednoo1einie • U!l'dec: 
nrm humorem opowiada nmn G. Pa 
wlenko w su>oje} k1Ui•ce o tyrn, jak u 

okresie pierwn:ej pięciolatki !warsy 
lo Iii} nowe jycie na wschodii11 Zwląz; 
ku Radzieckiego, jak szybkó powsło 
wały t.am rwwe mimłil, lł jakim dl· 

tuzja:miem, intensywnofoia t samozu 
parciem pracowali budownkzowle U! 

go nowego ;,-c~ robotnior i prOJ:o­
wnlcy portfj1d1 llDlełli, dstalucże wój 
skowi i inni. Po przeczytaniu tej ksiqł 
ki }1!ste1re lepfoj ro.sunalem.y, Uł bó 
hltterstwa, pracy, tnllo§ct ~yci4, dóbto 
d 1 umilowania aprawiedliwości, ile 
btaier.iwa :ut wszysbkimi lrulfml pr11 
er lll(lwieraJq w sobie t1 J.Wfl tlowa: 
czlowWt radziecki. 

WiGlEL. Powieść A.. $cibóta·Ril 
skiago, wydana prie. Sp6ldsłflnif 
W~dau1niczq „Czyteln.ilt", jeił debfu 
tem pisarakim. TemaClłm i4i jest his 
ioria ewolucji1 jaką pt:lehtxl•ł kot.id 
nła „Anna Wdl'onlka", ltt6ra z41 tt;lej 
siaje się przodujqcQ, d:tekł wrcfżo 
Mj prdcy partii oraz k11lt!ktyWfJ ko 
palniant!go. W nil!zwykle su~ll1t)'Wr1y 
sposób pokru:uje (autor metody, ;a 
kimi po!luguje tlę tl;-r. MiBoił. b)"ly 
robociarz z Zabrza, w walce o padnie 
sienie wydłi/ńost:i i ukr~'e bwne 

lanctwa. 

MAJAKOWSKI O AMERYCE. Wy 
dana przez Spółdzielri.ię Wydaultlilll4 
„Czytelnik" ksiqiką. pod cym iytultm 
~wiera wit!l's!ile i szkice największe· 
go p"ety radzieckiego, powstał' pod 
czas i po podró:r do Stanów Zjedn6 
czonych i Meksyku w 1925 roku. W 
utworach tych demaskuje Majafww. 

ski antyludową treść demokrą.cji bur 
%uazyjnyćh i kl.amllwy ch/Jrakter „W(}l 
ności burżti.aJyjnych", rozk/,ad i sprze 
clajnoU kultury i 

0

moralno8ci miesz 
cw.&kiej. S:tkice i wierne Majakotc 
tkiego :OchowOl!y pó 1bf& dlłl!lł łfbf 
aktualnolć. 
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Co komu wojna -pf zyillśi ? 
...... 

Do podże~ciczy wo;ennych 
Wojenne śnią się wam pożogi, 
Nowe grabieże, świeże mordy,. 
Na granatami zryte drogi 
Chcecie żołdackie puścić h<>rdy, 
A wszystko, proszę panów, po to, 
By we łzach i krwi łowić złoto. 
Cóż dla was znaczy ludzkie życie, 
Cóż dla was znaczą ludzkie racje, 
Gdy prosperity na Wall - Streecie, 
Kiedy na giełdzie skaczą akcje, 
A każdy poeisk, czołg lub ponton, 
R()zpycha portfel, wzmacnia konto. 
Każdy z was chętny jest i gotów 
Odciąć narodom wiew szeroki 
Ciężkim pułapem samolotów, 
Odgrodzić nurtem krwi głębokim, 
I lud, co pięść podnosi w górę 

' Spętać szeregiem, skuć mundurem. 
Któż przy was stoi? Tifo, Franco, 
Attlee, Moch i z Bonn „dyktatorzy", 
Bankruci idei, słudzy banków, 
,,Mężowie stanu" na obroży. 
Służalcza klika, co sprzedaje 
Za czek z Wall. Streetu własne kraje. 
Jednak za złoto, proszę panów, 
Nie wszystko kupi się na świecie, 
Można wybielłć Guderianów, · 
Opłacić większość w O.N.Z •• ecie, 
LecŻ nie da się przekupie Fordom 
Górnik z Nadrenii, doker z Bordeaux. 
Snijcie bankierzy i giełdziarze, 
Sen pod ciężarem ślepych powiek, 
Aż was obudzi bieg wydarzeń, 
Których ster ujął prosty człowiek. 

I ; 

Do walki z nim wam sił nie starczy: "' " • • • " 
- Korea walczy, Vietnam walczy! 

· EDWARD SIKORSKI 

Radnq 
Radnych było wielu, ale prócz, 

~rzewodniczącego i sekretarza rady 
zakładowej pracował tylko radny 
Pracuś. 

- Pracuś złoty, zrób mi t.o spra­
wozdanko - prosił radny Sznapski 
- bo ja nie mam czasu - na kon· 
ferencję„. 
Pracuś brał robotę kolegi, a Sznap­

ski szedł na konferencję... do gospo 
dy. 

- Pracuś, .zróbcie, kochany, wy 
kaz za mnie, bo ja się tak ile 
czuję dzisiaj - mówiła Izolda Rzą­
ska z komisji artystycznej i czym 
prędzej biegła na randkę, aby 
ratować swoje samopoczucie w towa 
rzystwie pewnego blondyna. 

I tak wszyscy }Przywykli, że radna 
Swojska mówiła po prostu: 

- Mam bilety d<> teatru, więc 
\\"f, Pracuś, zostaniecie · za mnie na 
dyżurze. 

Uczynny radny Pracuś nie szem-

rał, nie odmawial. Zastęp<>wał wszy. 
stkich we wszystkim. Nagrodę za 
gazetkę ścienną otrzymał 20 - osobo 
wy zespół redakcyjny, a gazetkę pi­
sał, strzygł i kleił - Pracuś. Żło­
bek był wzorowy, ale Pracuś często 
sam go sprzątał, bawił dzieci i gdy 
by mógł, karmiłby niem<>wlęta włas 
ną piersią. Na zebraniach kobie· 
cych ()<11 wygłaszał pogadanki. on; 
stary koń, prowadził zebrania mło­
dzieżowe. W świetlicy reżyserował 
przedstawienia, grał na puzonie w or 
kiestrze, podnosił i opuszczał kurty­
nę. Dwoil się i troił i ze zmęczenia 
na czworakach o mało nie biegał. 
Ale, o cokolwiek go poproszono -
wszystko zrobił. Każdemu pomógł; 

Każdego zastąpił. Późno wracał do 
domu, wcześnie wstawał i nocą jesz 
cze śnił, komu by pomóc. 

Raz wstaje o świcie i raźnym 
truchtem wybiega na ulicę. Dozorca 
włafonie zamiatał. 

- Obywatelu, Pracuś, zastąp pan 
mnie na chwilę - zawołał - pójdę 
na śnładanie. 

Pracuś łapie miotłę i tak żwawo 
nią wywija, że dozorca nie skończył 
jeść, gdy ulica była zamieciona. 
Wszedł do sklepu, by kupić papie· 

. rosy, a tam ruch. Ekspedienci zoba­
czyli Pracusia i krzyczą: 

- Jesteś, bracie, nał'eszcie. Sta­
waj za ladą i sprzedawaj! 

·Posprzedawał trochę, aż się zgrzał 

i zaczerwienił od krzątan,iny, tak 

P1·ze I po wprowa ze1uu ci w końcu zlitowali się nad nim i d • d . I chciał dogodzić klientom. Ekspedien 

„suchych dni" mówią: 

HQIGCY Safrin 
..., ___________ ____ 

Pod adresem pewnej stołówki 
Gdybyż w tej jadłodaj11i - ni yślę sobie nieraz -
spis·potraw był tak ;i mi en ny, jak humor kelnera„. 

Spekulant wieiski 
Że ma ż y ł k ę kupiecką, nikt nie wątpi o tym. 
Nie darmo przez lat tyle żył o w a ł biedotę! 

Nagrobek biurokraty 
Napsuł akt co niemiara i krwi ludzkie j siła. 
W końcu śmierć a:o samel!ll a d a c t a - złożYla. 

R 
8 KWIETNIA 1950. Wracając dzii 

wieczorem do dom.u, o mało 11ie wybiłem 
sobie zębów. ,-Potk1u1łem się o jakieś de~ 
ki i cegły, którym.i było zawa'lone 1wd 
wór:;e, a htórych w mroku nie zaw.ooży 
łem.. Prze:; a1lr! noc myślałem: co zna 
czy to rumotci.<fco? · 

9 KWIETNIA... Hip, hip, hura, brawo, 
wii.c<1t! Radosna wiadomość! Dowie1bia 
łem się od do:;or 
cy, że w wynilm 
11as;;;ych podań. ~~§~§~~ 
składanych co ty 
·lzie1I przez 6 mie 
iięcy, Ztirzą<l Nie 
ruchonio~~ci przy­
stąpił do re111011 
tu nas:e.i cl111lu 
flY· Kochana we 
11a instytucja ten H;;;:~~~~~L--
7.arzqd Niernclw-
mości .. A mall•un 
terici psy na niej wieszaj<!! 

15 KTPTETNIA. W cŹasie remontu po 
wybijano szyby w 6 miesz/-.:aniach. Nie 
mamy o to 11rete11sji. nemont trwa, wi~c 
je 11apra11;ią. Zresztą - wios11a 111J du:o 
rze. 

20 KTPIE'l'NlA. Cora: więcej .<wierze 
go powietrw w miesŻJ.·a11i11.: brygada re 
1110/LIOlll(l W.)'WllŻ)'ła drzwi ::; ~llt'UIS. l'o 
11aclto, w toku rl(lwawy, pou1sutła w .~i;ia 
nie szc;ytoi.uej dziura wielko.~ci sza.fy 
bibliotl'c:ne.i. Oczywiście głowa 11mie o 
to nie boli, bo r·emont trwa. Zre.ęztq wios 
na na dworze. 

3 MAJA. Wczoraj pr:r.ystqpiono do ll(t 

pmwy dachu. Ponieważ pr:y tej o/-.:az;i 
11arus:;o110 podstawy strychu, o't>. Karo­
lak, 1.-tóry :r.amieszhuje na drugim pię­
trze, rizysJ.:ał bezpośredni widok nu nie 

Drzewko biurokracji . 

- No, teraz luźniej - to gama), 
bracie do ro)loty, bo już późno. 

Biegnie więe Pracuś kłusem 'cio ta• 
bryki, a tu karawan jedzie. Wieko 
trumny się uchyla i nieboszczyk wo­
ła: 

E H 
bo. Niebo jest zres::;tq pogod11e i czyate • . 
Wiadomo - wiosna. 

15 MAJA, Dozorca zakomunilcował 
nam, że w pracach remontowycli naslą[Ji 
ła [>rzerwa. 

30 MAJA. Pr:.errm w -remoncie tnrn. 
Por1iewC1ż wc:;o„aj padało„ Karolak spał 
pod /l(lrasolem. ' 

15 CZERWCA. Przenw w ,remoncie 
tnt·a. W Zar:ąclzie Nierucho11wści oświad 
czono nam, że prace będq niebawem 
wznowio11e, czego m1jle[Jszym dowodem, 
iż pozost<twiono na p.od1i:ór::11 wapno, ceg 
ly, viasek it/1. 

o N · 
szych ustawicmych interwencji Zarząd 
Nieruchomości udzielił- nam uroczystej 
obietnicy, że przystt1pi bezzwłocznie do 
f.orzenvo11ego remontu, gdy tylko pozW6 
lq 11a to 1t'anmki atmosferyczne. 

2' P AźDZTERNlKA. Obserwujemy pil 
nie uxmmki atmosferyczne. Złe. Karo­
lak dostał ::upalenia płuc. 

15 PAźDZIERNlICA . Na odcinku me­
teorologicznym - bez ~ian. 

16 PAŹDZIERNIKA . . Zwróciliśmy się 
do Za1·ządu Niernchomości, ażeby przy 
najmniej 11pr;;11t11qł rwnmvisko na podwó 

T 
rz11. Otrzymaliśmy odpmviedź, ie ]e3t 18 
niemożliwe, ponieważ remont nie jest 
ukończony. 

2 LUTEGO 1951 r. Bez Z'lnÓarł. K«ro 
lak w szpitalu. 

3 MARCA.. W Zarządzie Nieruchomol 
ci oświadczo110 nam, że dom ruw ,Fałfl 
dopodobnie ulegnie rozbiórce. 

Ja myślę: PO TAKIM REMONCIE! 
OD REDAKCJI: podobne pamiętni 

ki mogliby napisać np. loJ.:atorzy do· 
, mów przy ul. Rzgmvskiej 46, ul. Armii 
Czerwonej 102 oraz Wólczańskiej 269. 

30 CZERWCA:- l'rzenrn· w remoncie 
tru:a. Ma to swoje dobre .<tron~·- Karo· 
lak-, lctóry zamieszlmje poniel•ąd pod go 
lyni niebem, OJXtlil się jah J\llur=:yn. 

30 LIPCA. Przerwa 1v remoncie trwa. 

Działalność antyameryk~ńska 
Ponieważ Stany Zjednoczone po· 

trzebują dużo dolarów na produkcję 
broni, dlatego też w USA zdarzył 
się m. in. IWniższy wypadek. 

Nie nachodzimy nau:et. ·sfJecjalnie Zarzq 
d11 Nieruchomości, bo skoro na fJOdwórzu 
pozostllwiono u:apno, fJiasek itd. - to 
jas(ie, że roboty bęclq 1ekrótce zP1nu·u pod 
jęte. · Ame1·ykański minister skarbu przy 

1 WRZEśNIA. Przemx1 w remoncie pomniał sobie, że niejaki Joe Brown. 
trwa. Zabijamy okna kart<mern, a d:iu górnik z kopalni Colorado, ma jesz 
ry u: drzwiach - dcslrnmi, bo zimno. cze dość porządne ubranie. Pozosta. 
Otwór w ~ci(mie wsło11ilem kocem. N„j ło mu ono po ściągnięciu zeń drob­
gor:ej z Karolahiem. Od tygodnia mol• nych podatków na cel tak wzniosły, 
nie '" mies;;fro11 i 11 • jakim jest produkcja broni, w którą 

, 2 WRZEśNIA. lntem:encja w Zar:q- trzeba zao}latuyć zogrożone ata.kiem 
tlzie Niemchomo.<ci. Obiecano w::mo· histerii Stany Zjednoczone i kilkana 
1t'ić remont. ście państw zachodniej Europy, 

3 J'PRZEśNIA. Jak wyżej: 2 wr::eś11ia. W interesie państwa zaszła koniecz 
4 WRZEśNIA. Jak tvyżej: 3 września. ność ściągnięcia z . B1·owna i tego 
1 P A.źDZIERNlKA. W wyniku na· I dość porządnego jeszcze ubrania. Za 

Szeroka 
Mfałem niedawno interes do Ko. 

ciubińskiego. Dzwonię do jego młe­
szkania, pytam: Kociubiński w do­
mu? - W domu - odpowiadają -
kąpiel bierze. - No, to pięknie -
powiadam w takim raz:" ją ju. 
tro .. : 

To było w poniedziałek. Przycho 
dzę dnia następnego. „Kociubiński 
jest?" - „A jakże - słyszę odpo­
wiedź - jest, pluszcze się, jak ta 
rybka". Delikatny z natury iestem 
i w ogóle higienę osobistą popieram, 
przeto odrOC'lYłem załatwienie spra 
wy do środy. 

natura 
Faktycznie" do tego stopnia żyć 

bez wody nie może, że kilka razy 
wyszedł z domu, pozostawia,jąc kran 
otwarty w łazience. Żeby, uwa:7..a. 
cie, mu w mieszkaniu pluskało. Ta­
ką już ma szeroką, pod tym wzglę-

feC:::,o~:it~1r~~ ż!iuB~~s~~::;~.ne z 
A tymczasem, dzięki takim, jak 

Kociubiński, wielu innym mieszkań 
com Łodzi 'vody w ogóle brakuje. 
Więc, może by, uważacie, niektóre 
„szerokie natury" marnotrawców 
wody, ot, tak w 7.akresie komitetów 
domowych przyhamować? 

Et. 

uzyskane za nie pieniądze, nie Dl-Oł: 
na oczywiście zbudować „latającej 
fortecy", ale to nie szkodzi. Od ziarn 
ka do ziarnka, a zbierze się miar­
ka. 

ściągnięto więc z Joe Browna u. 
branie. 
Okazało się jednak, ze minister -

stwo wojny potrzebuje o wiele wię 
cej broni, niż by się mogło wyda.. 
wać. 

Sciągnięto więc także z Joe Brow 
na buty i kamizelkę. 

Wtedy jednak wyszło na jaw, że 
rząd potrzebuje o wiele więcej bro 
ni, niż przewidywano poprzednio. Nie 
stety, górnik Joe Brown nie miał 
już nic na sobie, prócz koszuli i ka-
lesonów. · 
ściągnięto więc zeń koszulę . .Joe 

Brownowi pozostały jeszcze kaleso 
ny i te mu także ściągnięto. 

Joe Brown pozostał zupełnie nagi. 
Ministerstwo skaibu nie mogło 

jednak w to uwierzyć i do Joe Brow 
na wysłało wezwanie, aby , się sta 
wił i złożył przysięgę, że nic już wię 
cej nie posiada. 

Zaledwie jednak wyszedł z domu, 
P<Jlicja aresztowaia go i doprowadzi 
ła przed Komisję Badania Dziaial· 
ności Antyamerykańskiej. 

Tam mu udowodniono, że chodze 
nie nago jest demonstracją przeciw 
ko Ameryce i wsadzono go do wię 
zienia ... 

J. c. 

„Stacja doświadczalna" 
W środę lepiej mi Poszło. Wpraw 

dzie na stereotypowe: '„Kociubiński 
.W domu?", usłyszałem: „owszem, 
ale pod prysznicem" - ' tym razem 
jednak zaezekałem, dopóki mój zna 
jotnek nie wylazł z łazienki, zado-
wolooy, czyściutki;" z „mokrą, że ~k Nie-,;g<>rzej się żyło bogacź'oWi •Woj 1· źe nam tJ'm zamyclli ~! - B<>i 
p0wiem, g-łową.. cioohowi Beśce we wsi Beresie Małe. się, żeby go kto nie poprosił o jakąś 

- Serwus - powiadłn - jak się Gospoda;rz był z niego, że ho, ho! - sąsiedziką przysługę. 
macie! Cóż wy tak, obywatelu: w · ..l.ft .u- ,,.... 
J>Snieaziałek wanna, we wtorek ja.k to mówłą - eałą g_. _.. .._ ~„ ... 
..i•anna, w środę wanna? ... Swierib .hekt,a,raeh miał do wyżywienia tyl­
wam, za przeproszeniem, dokucza, ko 'trzy ·osoby. Parobka też trz.ymał, 

.... 

czy co? Albo 1116Że SY!iltemem ksi~ a ja<kie. 
d7.a Kneippa się kurujecie? · A ja.ki był w O'jci>ech szczei·y -

- .{a ta.k eodziennie - odparł z· 
dumą Kooiubiński, ocierając szyję trudno uwfal.'!zyć! Nie miał żadnych 
ręcznikiem. - Strasznie lubię się ·tajemnic przed :Mła.jom'kami i chętnie 
pluskać. Rybi!\ ma.m nałtlł'ę. żyć wdawał się w pogawędki z num. 
b __ ez_w_oo_y_n_ie_m_o_g_ę_„_; ------ .Tylko0 dziwili się sąsiedzi i kręcili 

Wraca i do domu ••• 
„Kobieta nie jem takoSówką - nie 

powinieneś, idąc ulicą, gwizdać na 
mijające cię )cobiety. 

Stół nie służy do kładzeni·a mi 

nim nóg; 
Nie potrząsa.j, przed twoim rOZilllÓW 

cą plikiem do-larów. · 

głowami, że jakoś same nieszczęścia 
spadały na Wojciecha: a to żyto -
mówił - nie rodziło się, a to ziem­
niaki zginiły, a to znowu wołek zbo 
żowy zni.s.zczył cały zbi&r pmenicy.„ 

Któregoś wieczoru Wojciech przy• 
wiózł ze młyna mąkę: całe 9 me• 
trów! Ale d-0 i zby wszedł z chmur· 
ną miną: 

- Odziej się staora ! - rzekł do ż• 
,ny. - Pójdziem do śpichrza! -

- Po co 

- Nie gadaj, tylko chodź! Gadali 
we młynie, że będzie się odstawiać 
żyto na ten; niby, skup. Com ja, fra­
jer? Na p1'Zednówl-u sprzedam, to 
we:1.mę trzy razy tyle! -

Okryła się Wojciechowa chustką i 
poszła z mężem chować zboże. 

- Pracuś, zastąp -mnie na chwi<lę! 
Tego byfo za wiele. Podskoczył1 

Pracuś do góry i obudził się„. we 
własnym•łóżku. Bot.o, był na szczęś~e 
tylko sen. Patrzy na zegarek - póz. 
no. Trzeba się śpieszyć, bo: sprawo-

Nie sprzedawaj swoich przydziałów 
zdanie za Sznapskiego, bo konferen-

wojskowych, by za pieniądze te co 

- · Bied.niście wy, Wojciechu -
uśmiecha.li się ironicznie małowlni 

ze wsi Beresie. .Jużei nie dowierza-li' 
tak bardzo Wojciechowi: - Bogacz! 
- mówili ze jego plecami. - Myśli, 

- Wejdźcie, wejdzcie! - zap-ra• 
szał uprzejmie Wojciech $ą.siarlów, 
którzy przyszli wedle uradzenia, kie 
dy i ile każdy gospodarz we wsi ma 
jeszcze odstawić zboża na pla.n<>wy 
skup. 

cja za Drabskiego, bo wykaz za wieczór upijać się do nieprzytomno 
Rząską, bo w świetlicy za Bródkę, 

ści". 
bo w żłobku, bo tu, bo tam, za tego 
·i tamtego ... 

- O, nie! - ryknął srogim głosem' 

Pracuś - dość! A moja robota? 
Rzeczywiście robota Pracusia zdaw· 

!!1a zaniedbana leżała odłogiem. 
Wziął się więc naresz<;ie do swojej 

pracy i kto przyszedł do niego z proś 
bą o zastępstwo, o poll}oc, t.o Pracuś 
warczy tylko: prrrecz, bumelancie! 

A S2lllapski, Drapski, Rząska, Swoj 
ska - mówią: Jak się ten człowiek 
zepsuł, poza swoją własną pracą świa 
ta nie widzi, a· kto za nas będzie 
teraz robił? 

. K. ZALEYSKI 

Oto parę zaleceń, którymi władze 
amerykańskie usiłują przepoić żoł 

nierzy amerykańskich, stacjonują­

cych w bazach amerykańskich na 
terenie W. Brytanii. Nic dziwne.go. 
Nie ma bowiem dnia, by nie wpłynę 
ło kilkanaście skarg na panoszących 
się, jak u siebie w - domu oku.pan­
tów zza Atlantyku. 

Zalecenia te są bardzo niekomplel: 
ne - napisał jeden z dziennikarzy 
angielskich. Naród angielski bo­
wiem uzupełnia je jeszcze jednym 
- „Zołniel'Złl. amerykański, wracaj 
do domu!" ir . 

Mowe znaczki pocztowe 

Planowa sprzedaż 
(Poniżej opisana historia zdarzyła 

się - według informacji jednego z na· 
szyci; czytelników - w dniu 23. ll. w 
~klepie MHD Nr 189 pl'zy ul. Wrześ-
11ieńskiej Nr 96). 

- Kup mi wiadro do wody! 
rzekła żona dziś. z rana, 

.~ięc odrzekłem posłusznie: 
Dobrze, kupię, kochana! 

Tuż do sklepu - przywieźli 
właśnie wiadra blaszane, · 
:więc sądziłem naiwny, 
że je łatwo dostanę .. 

Lecz sprzedawca uprzejmie 
Iz błędu mnie wyprowadził: 
......, Dzisiaj nie sprzedajemy! 
- Jak to? Wszak są na składzie! 

- Są i owszem! - On na to 
odrzekł mi, kręcąc głową 

' lecz musimy sprzedawać, 
że tak powiem, planowo! 

Bez najmniejszych trudności 
wiadro dostać możecie, 

jeśli jutro pod wieczór 
tutaj do nas przyjdziecie! 

* 
Gdym opuszczał sklep, 

tyłem -
wymykała się 

postać 

z wiadrem ... 
Jednak ktoś „bezplanowo" 

wiadro mógł dzisiaj dostać? 

( sylw) 

. 
- żyto na sprzedaż? Nie mam, 

.moiściewy! Pięć metrów już odstawi 
łem i dumam teraz, z czego J.>rzeży. 
jemy do nowego. - mówił płaczli· 
wym tonem, zezując sp.od oka, jakie 
też wrażenie wyWi.era .-to na są.sia­
dach. 

- Już wy tak, Wojciechu, nie bia 
dujcie! - wtrącił jeden z mał<>r-ol· 
nych. - Wiemy, ie dostatnio żyje­
cie i możecie jeszcze sporo odstawie 
dla państwa ! - · 

- Co się tam będziemy wadzić! 
- dodał drugi, - Pokażcie nam le· 
piej, co macie w śpichrzu! -

· Zafrasował . się Wojciech. - A 
nuż znajdą? - pomyślał. -Ale chło­
pi już wchodzili do śpichrza. 

- Wygląda na. to, że nic nie ma·f 
- oświadczył jeden z przybyłych. 

- A tam, na stryszku, co macie'? 

- Plewy! - wtrącił szybko Woj-
ciech. · 

- Ano, l!iobaczymy! - powiedział 
P.aweł, gramoląc się po wąskiej dra­
bince na poddasze śpichrza. 

- Fiu! - gwizdnął cicho. - A to 
ci kułak, psia jucha! Cała kupa jęcz 
mienia już mu wYrosła na zielono! 

- Iiii! Co też mówicie Pawle! -
wybełk~ał Beśka. - Ja, uważacie, 
założyłem jak to się mówi stację do· 
świadczalną.. . Chcę, uważacie, zbadae 
czy w zimie, w śpichrzu mo:ima wy· 
hodować zboże.„ Ciepło tu jak w in· 
spektach, więc myślałem, że tego.„ 
No, sami rozumiecie. 

Niestety, trójka gromadz.lfa nie o­
każała żadnego zrozumienia dla za­
miłowań naukowych Eereśki. „Do­
świadczenie takie - powiedzieli -
pt·zeprowadzaj sobie w doniczce". 

Po cz~"lll sami przeprowadzili „do· 
świadczenie" w ramach akcji skupu, 
znajduj <!C u kałaka ukrytych 20 me· 
trów żyta, 9 kwintali mąki i 8 cet­
narów pszenicy. 

SYLWINA W.A.SAK 

„ 



GI;OS PABIANIO 
; ...... „ 

ZMP-owcy „Chemicznej" KRONIK A PABIANIC·-··:·: 

ł;~1~~;i~~;E ·oszCZĘONA GOSPODARKA WĘGLEM 
szkole Nr. 9. Młodzi ZMP-owcy • . któ b • • k t d k • • 
rzt podjęli s11: tej pracy wykazall O DIZY OSZ y pro U CJI 
du~ą aktywność. Przede wszy!rtkirrl 
otóczono opieką słabszych Uczniów 
i ćbecnie uzyskują ani lepsze oceny, 
Często też ZMP-bwcy wygłaszają 
pagadanki na tetnaty aktualne. Rćw 
ni~ż tirzeprowadzane są sy!ltematycl! 
ne ćwiczenia WF". Szczególnie ofiar 
nie pracują ZMP-ówki Krystyńa 
Listwoii, Zofia Dreczko 1 Irena WóJ 
cik. 

S. 8z, 

Ze ~oortd -
ZS „Włókniarz" 

we własnym lokalu 

Walka palacz;y kotłowych o ży bliżej, gdyż łatwiej go do­
oszczędne zuzyc1e węgla w kot- starczyć do kotłowni. 
łowniach przybiera coraz szersze źle s1ę dzieje, że zwleziony pół 
rożtniary. Palacze stosując bar- rdm temu, a w nieodpowiednim 
dziej racjon·a'lne metody spalania m!.ejscu złożony węgiel niszczeje 
uzyskują coraz 'VYŻSze oszczęd- i traCj wartość ka!oryczną. Gdy 
ności węgla. palacze przystąpią do spalania te 

Stwierdzić jednak należy, iż gc, węgla, będą musieli więcej 
przebiegiem tej walki palaczy o użyć go, by uzyskać tę sarną co 
oszczędność niedostatecznie inte- dotychczas, ilość pary. 
ralują się jeszcoo kierownictwa Kierownictwo zakładu ani do­
zakładów i n.adzoIJ techniczne. zór techniczny nie zwróciły uwa-

łia terenie Pabianickich ZPB, gi na to, by wegiel bvł zużywa­
tkalnia 1, kilkaset metrów od kot ny w miarę jego dostaw. Wtedy 
łowni znajduje się duży kopiec unikn:a się zbytecznej podwyżki 

ZS „Włókniarz" dotychczas nie węgla, który zn-ajduje się tam od kosztów przy wytwarzaniu pary. 
pósiadał ;własnegó lokalu ah) śwłet 'ł k t · t k t l Na skutek nieszczelnych garn-

wania pracowników, mających 
bE.zpośredni wpływ na oszczę­
dzcinie i zużycie węgla. Podstawę 
tegQ premiowania będzie stano­
wić realna oszczędność w zuży­

ciu węgla w danym miesiącu. 
Organizacje partyjne i czynni­

ki związkowe muszą czuwać nad 
tym, aby w każdym zakładzie ża 
jęto się prze~ladaniem i kontrolą 
wszystkich urządzeń kotłowych. 

Sprawa ta jest pilna. Właściwa 
i oszczędna gospodarka węglem 
prZyniesie bowiem obniżkę kosz­
tów produkcji. 

(Kor) 

Uczestniczka Kongresu Lili. Kobiet 
dzieli się lflrażenla,..1 

Ob. Leokadia Zagórska, znana 
przodownica pracy, tkaczka z Zakła 
dów Jedwabniczo - Galanteryjnych 
w Pabianicach była delegatką na I 
Ogólnopoli;ki Kongres Ligi Kobiet. 

- Nigdy nie marzyłam, . że · będę 
mogła uczestniczyć w tak wspan.ia­
łym wydarzeniu, jakim był Ogólno 
polski Korlgres Ligi Kobiet - mó­
wi ob. Zagórska. ~ Wrażenia, jakie 
odniosłam podczas pobytu na Kon 
gre!ie długó pozostaną w mej parnię 
cl. Delegatki wielu narod1Jwości mó 
wiły o potrzE!IJie wytężenia •,v„z:vst­
kich sił w obroni~ trwałego .pokoju. 
Delegatki z całej Polski, w gon~­
cych stewach·· ;vvra:i:ały niezłomną 
wolę walki o pokój. Zobowiązywały 
Się do jeszcze lepszej i wydajrtiej-
szej pracy„ · 

Po pÓw~ocie z ' Kongresu przy każ 
dej okazji c;l.zielę . się ze swymi towa 
rzyszkami pracy wrazenlami z Kon 

gresu. Zapoznaję kobiety nasz~gb 
zakładu pracy z zadaniami jakie 
wytyczył Kongres. Ofiarna walka . o 
realizację planów produkcyjnych, 
jest wkładem robotnic nasz~jo ż&­
kładu w walkę o J;X>kój. 

·' 
Siadem listów naszych. czytelników 

Remont studni 
będzie przeprowadzony 

W ,,Głosie Pabllin,ic" uka~ł 1ię w 
dniu 15 lutego br. luit czyt~lHikA pt. 
„Przyś.pies·ZYĆ r~n~onl: studńl" .. ZA· 

rzad N1eruchomosc1 w Pabiań1each 
nadesłał 'W tej sprawie wyjUniel\ie; 
w którym thiędzy innymi ci:ytattlYl 

li Odb~ ł · t l . po ro u, na om1as przy o ow. 
cy. a o s_1ę . o u e~~e na pra ni leey węgiel niedawno dostar- ków kondensacyjnych w Zakła-

cy k~tur no-oswiatowei i pracy se czony Palacze koHawni tkalni 1 dach f'.rzemysłu Papierniczego w 
kretanatu. I spalafą oczy"Wiście węgiel który le ~abiam.cach znaczne ilości pary 

Obecnie ZS „Włókniarz" otrzy - ' . ulatniają sie oo orostu w powie . 
mal lokal w świetlicy Pabiartickich . trzę. 

Pracownicy MHD w Pabianicach 
przystepujQ do walki o obniżkę kos~tów własnych 

„Dom przy ul. Puł!!!kiiigó Nr 19 
do dnia L 10. 1949 r.. nie z.naj!fował 
się w adtninisti•ac.ji Zaritlłd'll Ni&N· 
chomości, tym samym rem<>ttt ltu­
dni winien był być dokonany p!'tl~ 
dzler~awcę. W aktach Zarządu Nłł­
ruchomości znajduje się poda.n.ie kó· 
mitetu z dnia 26. 8}_ 1949 t. ó lWSY· 
znanie papy i smcny na rep~raeje 
dachu i pddanie wówczas zostałó 
pozytywnie zała.iwio.ne. · ZPJ3. Przystąpiono już do dekora-~- . li.~ Przykładów marnotrawstwa 

cji ·wnętrza, a w najbliższym czasie ' I 'ł , węgla można by znaleźć znacznie 
lokal będzie wyposażony w nietbęd j Ji . więcej. W wielu innych zakła-
ny- sptzęt św1etlitowy i biurowy. ca_ di:.ch stan urządzeń cieplnych i 

Praeo\'Vniey sklepów MHD w Pa· 1 nytni i biurowymi i ptzekraczania o 
bianicach na ostatniej naradzie go- 16. proc. miesięcznych plainów sprze-

. dazy 
spodatczej podjęli apel załogi MHD · , 

Komitet domowy dopiero 1' dnlu 
3 stycznia 1951 r . złożył podańie o 
naprawę i przeprowadzenie r~Ohtu 
stlldni orl!lZ ram okiennych w kory· 
tarzu klatki schodowej, dachu ..,. do 
mu frontowym, oficynie itp., a więc 
po termin!~ złl.·kreślonyl'rl dó !lkłlda­
nia podań o remonty. 

Sk11pią.ć się tutaj będzie żyde kul- . or goc;podal'ki węglem nozostawia 
turalno„ośWiatowe, Posz.cz~gćlne Program na dgień 10 marca 1951 r. w'.ele do życzenia. świadczy to o 
sekcje wydawać będ4 gazetkl ścien 11.60 „Głos mają kobiety", 11,57 nri.edostatecznym zainteresowaniu 
ne, fotomontaże - obrazujące pra Sygnał. 12,04 Dgiennik, 12,16 Przer kierownictwa i pauzoru technicz 

w Krakowie zobowiązujac się do pro I Załoga sklepow MHD wezwała 
wadzenia w~lki 0 obniżkę kosz.Łów wszystkie placówki PSS „Społem" 
własnych. do podjęcia pod1>bnych zobowh!zaf1. 

cę danej sekcji. wa. 13,30 Aud. szkolna dla klas III nego sprawą O.'lzczędnego zużycia Pracownicy sklepów MHD zobo· 
· IV 13 "O Drobn two kr~yp wia .. zali się zmniejszyć koszty· włttsne Przewiduje się również org•mizo 1 · ,u e u ry s u • węala i o niedocenianiu tego za-

tl cowe. 1',10 Muzyka rozrywkowa. d,.., w roku biezącyrn na kwotę 40 ty11. 
waftie wieczorów świe icowo- u,20 {L) Przegląd kulturalny. 14,30 ga nienia przez organizacje par- złotych. Pracownicy poszczególnych 
rozr~kowych. Aud. s~kolna dla kla.s licealnych. tyjne i rady żakładowe. sklepó\V powzięli dodatkowe zespoło-

14,50 Koncert Orkiestry PR. 15,30 Dnia 1 lutego br. został wpro we zobowiązania odnośnie oszczęd­
Aud. dla świetlic dziecięcych. 16.00 wadzony je9,nolity system premio , nej gospodarki materiałami piśmien­

Jutrzejsze 
"itnprezy sportowe 
W nadchodząc, niedzielę, dnia 11 

om. KS „Włókniarz" Pabianid wal­
czy w kilku dysl'.lyplinach. Lekkoatle 
ci spotykają się o godz. 11 w hali 
przy uL .OrJej w dwumeczu lekkoatle 
tycz.nym z Centralnym .Klubem Spor 
towym ,~Unię" Łódź. W programie 
przewidziane konkurencje seniorów, 
juniorów i kobiet. 

Drutyna bokserska wyjdd~a do 
Tomaszowa na rewanżowe sipotka.nie 
z tamtejszą „Spójnią". Piłkarze ro­
zeg-rajł w Kaliszu mecz rewanżowy 
z KS „Spójn.ilł". 

Utwory forteplllnowe Haydna i Bee­
thoven!'. 16.26 {Ł) Koncert rozryw 
kowy. 16,46 (Ł) Aktualności .łódzkie„ 
17,00 Dziennik. 17.15 Muzyka ludowa 
l'l,40 Lekcjll j~zyka rosyjskiego. 
iS,00 (Ł) „Ludzie Triechgorki p.rzo 
dują w kulturze wytwórczości". 
18,20 (L) Opowieść filmowa. 18,45 
(Ł) Felieton tygodniowy 19,00 
„Wszechnica Radiowo.'1 - wykład z 
cyklu: „fUstoria Polski i kultury pol 
skiej", 19,20 Pieśni i utwory o wal­
ce narodu rumuńskiego o pokój i 
socjalizm. 20.00 Dziennik. 20.30 
,,Pny sobocie po robooie". 21,30 Mu 
zyka i aktualnośol. 22.00 „Ojciec Go 
ri<>t". la2,20 . Koncert (transm. z Pra· 
gi). 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 
Muzyka taneczna. 

Komisjo Kontroli Handlu przy pracy 
W ostatnich dniach Komisja Kon­

troli Handlu Miejskiej Rady Naro­
dowej przeprowadziła lustrację skle 
pów na tert?nie Pabianic. 

W piekarni PSS „Społem", przy 
ul. Narutowicza 18 komisja stwier­
dziła porządek w sklepie i składzie, 
natomias.t stan piekarni pozostawia 
wiele do życzenia. Sufit i ściany 
brudne, a na posadzce pełno wybo­
jów. 
W piekarni .'ob. Lubaszewskiego (ul. 

Móniustki 28) należy p0mailować sza 
:fę do chleba. 

W sklepie masarskim ob. Ktaw­
czyka, prz;y ul. Sienkiewicza 3 ścia 
nY są brudne i popękane. 

Sklep si;>ożywczy PSS ,,Społem" 
przy ul. Pięknej 15 jest zbyt szczup­
ły, a brak mllgazynu stwarza wiel­
ki chaos i utrudnia pracę pcrsónelu. 
To samo dotyczy sklepu przy ul. 
Poniatowskiego 13. W sklepie masar 
skim ob. Głus.zczyńakiego przy ul. 
Wars?Jawsklej 71 ~tropy &klepiu gró 
z~ zsiwalenien\. dała pomieszcze.tile 
s:k.1epu wymaga natychmla'Stóweg-0 
remontu. 

Mimo to, po stwierdzeI).iU ist.otnej 
potrzeby remontu, wymieniońa ~ose· 

ZGUBIONO legit ZGUBIONO róż· sja została zaplanowana do remontu 
fabryczną llfarczak ne dokumenty W 1951 roku.' 
Krystyna, PabiAhi . · ' I 
ce, Poniatowskiegb prawo Jazdy szo-
15. 62 ferskie, legit, zw. 

ZGUBIONO legit. zaw„ Lód~, . dwo­
r;w. zaw. na na- rzec Kahsk1, do 
zwisko Herman dworca Tom. Maz. 
ZdZisław, Pabiani· na nazwisko Bąk 
ce, Robotni.cza 24. Jan Tomaszo'w 

64 ' 
_______ 

1
Maz., Mireckiego 

ZGUBIONO legit. 85. 17 
Ubezpfoezalni na

1 
______ ~ 

nazwisko Wróbel 
Francis'Łek, Lasko UNI~W AżNI~M 
wice 88. 63 zgub1-0ną legitym. 
-------15'!.kolną Nr 272 na 
ZGUBIONO legit. nazwisko Galus 
sz:kolhą na na.mv.i- Krzysztof, zam. 
sko Krajewska Kry Kolonia Zaradzyń· 
styna, Odtodzenia ska - Pabianice. 
13, Pabianice. 6C 61 

Urodzajna ziemia 
leży odłogiem 

W Wymysł<>wie Francu!llkim. (lflii 
na Dobroń) ieży odłbg~en\ nie up~­
wiane od 4 le.t 29 ha :1ieftli pa•~nt\ó · 
buraczanej, ne1eiącej do Pafistwowij 
Cegielni w Wymysłowie. Niettety, 
tym karygodnym stanem tzłe2ly nit 
interesuje slę zar~ąd cegi@lhł. ~i~ fft. 
teresuje się równil!ż Ominl\a Radll 
Narodowa w Dobroniu, n\il"i'ló ił b· 
koliczni mało i średniOrolt\I ehlbpi 
chętnie uprawiliby tę napUwdt U· 
rodzajną ziemię. 

Odpowiedrnle C2ynhiki winny llpO· 
wodowac jnk l'lajezwbśze prseznacłe 
nie tej :r:.iemi pod uprawę. 

I. lt. 
_,„_llll-IH~-n-H-llHl ____ llll-ftlllll-llll-llll-łlłl-lhl-llli-llll-llll-lillmłl-•l-ill-1111-nll_W_llll_Hl_lłli•1111 .... 1111-111ł ..... 1111--1111-1111-1111_R_llll--iilllhl•• 

do 
'Wybory .· 

rad oddziałowych 
w •MZPW 

__ W hali młodzieżowej MZPW os· ''I li'·' G' N ·1..:-c. ·1 A BH p Zaciągnit:ło Warty Pokoju 
KRONIKA TOMASZOWA ,·· 

W związku ze zbliżającymi się wY 
borami nowych rad zakładowych 
w Mazowieckich Zakładach Przemy 
słu Wełnianego odbywają się w;ybo 
ry do rad oddziałowych. Na zebra 

q .I.i . ZMP-owcy, pracujący w hali zał się podnieść swą ba~ o & pro 

T k• • .F b " D /1 • Ch d lk 1 młodzieżowej im. Janka Krasic cent, a jakośc o 2 proc. w omaszows tej a_ ryce ywanow . I o n ow kiego w Mazowieckich ' Zakładach Pełniąca Wartę PokójU Młód• 

niach poszczególnych oddziałów pra Do najbardziej zamfodbanych 
cownicy po WYsłuch~niu referatu o w ró.ku ubiegłym tomaszowskich 
zadaniach rad i złożeniu sprawoz- fabryk pod względem stanu bez 
dań z dotychczasowe.i działa1ności pieczeństwa i higieny pracy, na 
przez przewodniczących żywo dys- leżała TomaszoW'ska Fabryka Dy 
kutują, poruszając sprawy najbar- wanów i Chodników. 

1 Przemysłu Wełnianego w Tt>ma tkaczka, Halina Jadkowska, weśó 
wano cał"ą '. załogę fabryczną. Robotnicy ciągle nartEkają na szowie p0stanowili pemić dla ło uśmiecha się. Wie, z@ zobOWią 

Praca .rlł.szyła. W styczniu za- brak ambulatorium fabrycz,ne"o. 
łożon<> 31 osłon na maszyny, sil- Zostało orto już co prawda zorga uc~czenia 8 marca Warty Pokoju. zanie, jakie podjęła na cześć SWi~ 
niki i pasy transmisyjne. Przy nizowane, jednak.:_J dotąd jeszcze ZMP~ówka Zofia Skowrońska ta Kobiet wykonlł W pełhi. 
maszynie stolaTskiej założono po (ZLP nie skieTował lekarza prze- przodownica pracy, mówi: ZMP-6wka Jadkowska m6Wi -
most drewniany. Warsztat me- mysłdwego do Fabryki Dywa- ,,Dl4 uczczenia Międzynarodowego „wydajna praca, to tysiące m. tka· 

dziej dla nich istotne. 
Robotnicy uskarżają się na brak Nie potrafi<:mo całkowicie wy-

ubrań roboczych, których dqtychczas korzystać funduszów przeznaczo 
im nie dostarczono. Pracownice sre nych na te cele. W r. 1950 praca 
roko omawiają sprawy żłobków i referatu BHP była źle zorgani -
przedszkoli, domagając się powię- zowana, a to ze względu na kil 

chaniczny i przędza~nia zgr.:lleb- l nów i Chodnlk6w. Dnia Kdbiet postanowiłam pod- nin wyprodukowanych J'oMd plMI, 
na dtrzymał.Y P.odłdg1 drewmane. I Poważn·ą rolę p.rzy· spra"'""Wa W to nasza odpowiedi podzegaczom 
N tal · VV'-' nieść swą bazę 0 2 procent. Y Wojennym. Pełnione przez n~s 1 Var 

a suszarni zams owano wen- n.i.u kontroli nad bezpieczeństwem dajną pracą i podniesieniem jako < .u · 
tylator. . . . . . . i higieną pracy ·spełni..ają robot- ty Pokoju, to dowud nasz„J soli 

Celem p~meSLema hi,gieny p~a nicy, gdyż doskonale wiedzą, że ŚCi produkowanych tkanin przy darhości z wsżystkimi ludtrni 
c~ urucho~1ono : raln.1ę ręczni- ()<! ich osobistych warunków be.11: czyniam.y sie do utrwalenia po walczącymi o pokój. 
kow,. ubra~ roboczyc~ i .płaszczy. pieczeństwa i higieny pracy zale koju". Zobowiązania, jakie podjęli 
Oddziałowi i g.rupow.L impekto- żna . jest w wielkim stopniu ich Zbigniew Woźniak, człońek ze ZMP-owcy z halł młodzieio~ej 

kszenia w nich ilości miejsc. k k t· · · k 
.Do rad oddziałoWYch wybierani a ro n-e zrmany na stanowis u 

są . robotnicy, cieszący się zaufartlem referenta beźpieczeństwa i higle-
zalogi danego oddziału, a każda kart ny praoy. . . 
dydatura jest dokładnie omawiana. W roku biezącym syttiacJa ule 

Wybory przebiegają sprawnie i fre gła radykalnej zmianie. Do akcji 
kwencja na zebraniach wyborczych I w likWidowallllu ni€dociągnięć 
jest zadowalająca, pracy roku ubiegłego zmobilizo-

rzy pracy zaprowadzili specjalne wydajność pracy. społu najlepszej jakości zobowią zostały w pełni wykónane. 
książki, w których robotnicy no 
tują uwagi, co .do stanu bezpie- K b 
czeństwa i higieny pracy. o iety polskie w walce o pokóJ" 

W lutym br. oddział przygoto 

~;~~:~~;rJ§ ~~. Jaro~iń~~a la101naie 1rarnwnirn llWl l o~ra~ami Kon~mu Zespil ·oenowefy Michalskiej 
pr.zoduie we współzawodnictwie stkie oddziały otrzymują szafki Na masówce, która odbyła się w 

Jeszcze w ubiegłym roku we tó\V. Władysława Knap-a wyrabia na ubrania. Tomaszowskich Zakładach W\ó-
współzawodnictwie pracy w 'Toma- 117 pr ...... , a zespół tow. Wacła"'a W na~bHZ.szym czasie uzupełni ki S t h d 1 k i. 

"'- "' się braku3• ące ochrony na maszy en z ucżnyc , e egat a tycu za 
szowskie1· Fabryce Dywanów brało Niew1'adom-1·'ego osfąi-rnął 1116 kł d b J k od lił 

d ał al d 7 S<lU t1 • ny. Już ń1edługo otrzyma1·ą ro- a ó-Jt, o . arosilis a, p tie a 
u zł z e y;ie 56, proc. 2!ałogt ptocelit bazy. 
dziś · liczba współzawodniczących W 1 botnic:Y umywalki. Stan bezpie- się s'Wymi wra±eniami z Kongresu 

ł d 87 2 p t . le t1 wyr~żniających się robot• czeństwa i h~gieny ]'.>racy ulegnie tigi Kobiet. 
wzros a o • proc. ows a1ą no ników _dyrekqe zakładów wysła~a V' bież. roku grunto'\vnej zrnia-
we zespoly wysokiej jakości, zespu dó szkol tethnicznych. Przodownik nie. Planuje się jeszcze zaprmv·a Na wst~pie ob. Jarositi.ska zapo­
ły walczące o lepszą wydajność pra pracy ob. Niewla~omski został skle I dzic w szczi:!gólnie niebezpiecz- znała zebrane kobiety z przemówle 
cy. Zespołów wysokiej jakości fest rowany do Technikum . . h . :niem przewodflicząćej Zarządu 
39; a zespołów walczących o lepszą : nych m1e1scac tablice ostrzegaw Gł 
wydajność _ S. W czasie wyborow do grup cze, usunąć niec?.ynne i nienada 6w11ego Ligi Kobiet, tow. Musia 

sie poruszyły tę sprawę delegatki z I Elly Berger. Zapewniła Ona kobie­
zagranicy. Kóbiety Związku Radziec ty polskie, że kobiety Niemieckiej 
kiego biorące udział w Kongresie z Republiki Oemokratycznej wychl!l­
uznaniem oceniły nasze dotychcza- ii>'Uią swoje dzieci w duchu prtylaz 
sowe zdobycze polityczne, społect- ni z Polską. Granica na Odtl!e { N y 
ne i socjalne. sie to granica pokoju i dobryeh ~to 

sunków :sąsiedzkich między Polsk11 
a Niemcami. Mówiła rćWrlid <. -·,i!I 
ce, jaką prowadzą kobiety Niemiec 
ptzedw FOdtegaczom wo)ent1ym. 

Duże wraż~e wywarło n~ l<on 
gresie wystąpienie przedstaw.cielkl 
kobiet Niemiec Demokratycznych 

Do najlepszych należy zespół związkowych, wielu przodownikom jące się do użytku maszyny, udo- łoweJ, która omówiła w s\Voiitl re-
tow. Genowefy Michalskiej, wyra- pracy powlerzońo mandaty mężów skonalić transport w farbiarni, feracie doniosłe przemiany spółecz- z 
biający 113,1 proc. bazy oraz zespół zaufania. · wyremontować podłogę, w war- Jle i polityczne, zachodzące ii>' na-

,Akademia 
okazli Międzvnorodowego 

Dnia Kobiet 

„Nie ustaniemy w walc~ o pokój 
aż do zwycięstwa" mówiły d.de­
gatki na KC>ngres LK w W arsza­
wie. 

tow. Henryka Skomórowa wykonu Dzięki rozwojowi wspćłzawodl"J· sztacie me~hanicznYJ).1 zbllllować szym kraju. To, fe kobiety prao)„ 
jący 139 proc. bazy. ctwa pracy wśród robotników To- kabinę ·. )!i.a aparat. spawalnicży, wać mogą We wszystkich zawo-
. W farbiarni to;w. Francis:tek Mi I maszowskiej Fabryki Dywanów i w przędzalni zgrzeb'fi.ej zebezpie-, dach, że na ·równi ' z .mę:Zczyznaml 

owa :e swym zespołem osiągn'ł Chodrtikó:W są wykonywane plany czyć D:OWe zespoły. zgrzf7blatskie. t:"Not2:1i lepste Jutro, zawdzlęczat 
ostatruo 136 proc. W tkalni zespoł produkcyine. stałymi ochron.ami 1 tp. naleiy jedynie i wyłącznie naśżel'ńu 
~~~~~~~~-~-~~~~~-~~-~~-~---~~~~~~~~-~--'~~,-~-~ 'Państwu Ludowemu. 

TPPR w Tomaszowie ożywi swą d_ziąlalność ·jo!ic~~n~:~~~u'::~~o;:::! t:: 
cy w uniformach lcole)ar;:y, górni­
ków, kobiety-ślusarze i murarze, ko 
biety traktorzystki, szoferzy i spa­

Towarzystwo Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej ma za zadanie · po 
szerzenie i propagowanie osiąg 
nięć naszego soiusżnika i przyja 
ciela, Związku Radzieckiego, na 
terenie całego naszego kraju. 
Analizując pracę Zarządu Miej 

skiego TPPR w Tomaszowie na:le 
ży stwierdzić, że obok Poważnych 
osiągnięć, daje się zauważyć sze 
reg błędów, które wpłynęły na 
słabą realizacj~ zadań, stojących 
'Przed TPPR. Błędy te wYnikały 

• 

przede wszystkim ze złego stylu 
pracy Zarządu Miejskiego. Nie 
była również na należytym . pozio 
mie praca kół na terenie fabryk 
i szkół. Zarząd TPPR pracował 
bez planu, co uiemnip odbijało 

się na pracy poszczególnych kół 
TPPR. 

Do osiągnięć TPPR w Toma -
szov:ie należy zorganizowanie kil 
kudziesięciu kursów języka ro­
syjskie.eo na terenie zakładów pr a 

cy. Na kursJ)' uczęszcza wielu ro 
botników. · 

Na ostatnim zebraniu zarządu 
postanowiono roztoczyć kontr<>lę 
nad wykoń.ywantem poleceń oraz 
zwoływać sy~ternatycznie narady 
roboczą i odpraWy z poszcze~<'il· 
nymi zarządami kół, celem ich 
uaktywnienia. 

Wykonanie tych postanowień 
pozwo't na 'tlsprawnienie pracy 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej w Tomaszowie. 

wacze. 
Nie ma dziś w Polsce zawodu, w 

kt'óryin · nie pracowałyby 'kobiety. 
świadczy to o dojrzałości i pełnym 
uświadomieniu ~obiet polskich. Na 
sza praca przyniesie wykonanie 
Planu 6-letniego. Naszym udziałem 
w walce o pokój, udaremnimy zaku 
sy pod~egaczy wojennych, w wal­
ce tej nie jesteśmy same. Na Konare 

11 marca br., • o godz. 10, w 
sali kina „Polonia" odbędzie się 
urol!zysta ttkademia z oka~jl 
Mlęd11ynarodowero Dnia Kobiet, 
zorganizowana przez Zarząd 
Miejski Ligi Kobiet w Pabiani­
cach. 

W akząc o pokój. kobiety zatrud 
nione w naszych zakładech zwięk 
szą swe wyniki ptodukcyjl\e i tros 
kę o oszczędrtość, tym s~fl'IY,111 przy 
śpieszą realizację Planu 6-letnłe'go. 

Zebrane na masówce pracO'flnlce 
TZWS enttizjastyczńie ptzyjęły te 
ferat ob. Jarosińskiej. 

Koło sportowe . .Jedwab·4 
- zwycięża 

W sali koła sporto'ł{ego „Jedwab" I miast w drużynie „OgniWł" ,,Yróż 
rozegrane zostały towarzyskie zawo nił się Przyby.lski. 
dy w teniSi.e slołow;vm pomiędzy Zawody, ktore iostały i'ó7.egrane 
kołem sportowym Ogniwo" a ko- I pomlę(jzy dlugirńi zesp'Ołamr tych 
łem spórtowym , J~wab". samych kół, przyniosły również za 

' " służone zwycit'!stwo drużyAfe „Je9-
Drutyna „Jedwabiu pokonała wabiu" w stosunltu 8:3. 

.,Ogniwo" w ·stosunku 9:0. W druży w zwycięskiej drużynie VłY'l'ótnil 
nie „Jedwabiu" najlepszym zawo- się Jan Pociąg. Gra stała na dość 
dnikiem okazał sie Bawarski. Nato d"brym poziomie. .Aa 
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Co · oisoło proso łódzko w dmu 10 marca 1931 1. 

. ATAK.·POLIC/O 
N~ MA..~.FESTUJĄCE KOBIE1'Y 
Gazety łódikie z.amiesrzczają w 

dah,~~m · ciągu skąpe wiadomości o 
prz:ebiegu „Dn:ia Kobiet'' w kraju i 
za granicą. W Warszawie, w nie­
cl?Ji.elę, dnia 8 marca 1931, policja :za 
atakowała · ·Pochód, .w którym brały 
udział koblety. Pt:zy ·ut. Wielkiej 
doszło d9 śtarcia. Policja szarżowa­
ła mąAllifestujące kobiety. Ufyto rów 
meż bomb gaeowych. 

Według ścisłych statystyk - w 
ostatnim roku ani jeden z „bogat­
szych" bandytów nie został skaizany 
na śmierć. Wszyscy oni z.naleźli do 
syć pieniędzy na przekupienie sę­
cbiów. Na śmierć skazywano wyłąc:rz 
nie „biedotę", nie posiadającą cen­
ta w kiesrz.eni. 

DEMONSTRACJE PRZECIW 
OPLATOM W KASIE CHORYCH 

Na wiadomość o pi;ojekcie rządo­
wym wprowadŻe11,ia opłat za korzy­
stanie ze świadczeń w Kasie Cho-

ZA. .10 TYS. DOLARóW MOŻNA rych w całym se:eręgu fabry~ ł<><:k-
MORPOW Ać BEZKARNIE 

. . Pod tytułem „Kto ma 10 tysięcy kich odbyły się wiece, na który-eh 
dolarów f.en in<iże śmiało popełnić uchwalono rezolucje. protestujące 
morderstwo w ·usA" _ drukuje przeciw podobnym ogra:nicza!l'liom 
„Republika" duży reportaż na te- uprawnień śWiata pracy. 
ma<t „stjrawiedhlwośei" amerykań- LODZ NIE MA PLENIĘDZY 
skiej. . „W . Stanach Zjednoc-mnycb NA NAGRODY LITERACKIE 
tr~ba ~płacić 10 tysięcy dola1·ów Magistrat m. Łodzi postanowił 
jecjnemu·. z sędziów przysięgłyoh. skasować tzw. „n-agi-ody literackie" 
foby· się wymigać oa elektrycznego I wypłacane corocrzm;ie w wysokości 
kt0esła". · 10 ty-sdęcy. zł. 

Sport m krajach kapitalist.gczngch 
narzędzien1 UJgząshu i depraUJacJi 

G lęb~ upadek kultury bur­
żuazyjnej uwidacomia się rów 

nież w całej pełni . na odcinku życia 
sportowego w krajach kapitalistycz­
nych. Koła rządrzące na zachodz,ie 
przeobraziły tam sport w jeszcze je 
dno narzędzie otumaniania mas, od 
wrócenia ich uwag.j od palących za­
&'adnień życiowych. ImperJaliśoi 
amerykańscy, marrz.ący o nowej woj 
nje światowej, wykorzystują sport, 
jako jeden ze środków propagandy 
inilitaryzmu. W Stanach Zjednoczo­
nych rz.arówno sport, jak kino, lite­
ra.tura i teatr są używane jako na­
rzęde.ia . deprawacji szerokich mas 
ludov.,rych. Wodzireje dzisiejszej 
Ameryki, idąc za przykładem swych 
hftlerowskich poprzedników, głoszą 
kult ordynarnej przemocy i mor-. 
~erstwa . 

W USA, jaok i w, innych krajach 
kapitalistyc-aiych w.wody sportowe 
są świadomie przeistaaziane w odra­
żające spektakle, gdzie widok krwi 
i cielesnych ·kontuzji ma de.iałać 
podniecająco na widzów. budząc w 
nich najniższe · instynkty. Rozmyśl­
nie kultywowana w amerykańskim 
sporcie fa·utalność przyjmuje za­
straszające rozmiary. Np. tam 

tejszc agencje prasowe stwierdzają, 
że w roku 1948 z powodu kontuzji, 
odniesionych na boiskach piłkar­
skich, zmarło 21 osób, 

Ale ta sama prasa sportowa usta­
wiaznie jeszcze podnieca i podsyca 
widzów do oglądal!lia tego rodzaju 
,.zawodów". Bokserowi, umiejącemu 
spowodować u przeciwnika ciężkie 
usrzd~odzenie cielesne, organirzuje się 
zazwyczaj szumną reklamę, nagra­
dzając go tytułami w rodzą.ju -
„Zabójca Jaek", „$miertelny taran" 
i t. p. A wszystko to zdąża do jedne 
go celu - wpoić młodzieży zamiło­
wanie do okrucieństwa, przygoto­
wać z niej żołnierzy, którzy bez li­
tości będą zabijać i grabić zaatako­
wane przez amerykański imperia-
lizm narody. . 

REZULTATY „WYCHOWANIA" 

ni dla na1>adów na zebrania. postę­
powych organizacji, dla zabójstw 
działaczy post«;powych_. 

kłady. Ogromna część tych zarob­
ków iOOie do kieszeni miejsco~ 
polityków. ściśle powiązanych ze 
światem przestępczym i gwan.·antu-

PRZEDE WSZYSTKIM ZYSK jących mu bel'!kairność. 

S t b . . k" . . Właścicielem jednego z takich 
por urzua~yJny i_eruJe się „syndykatów totalizatora" jes.t 

przede . wszystkim chęcią zysku. znany gangster Fra11k Costello, bę• 
Wsze~~e zawody sporto':"e są. oblek dacy z.airazem . dyktatorem politycz.. 
te~ r~~~orodnycb zakubsowxch ma I nym Nowego Jorku, wyZlllaczają- _ 
c~1-na.cJ1 1 bru~y~h tra.nsak~Jl. ~ wy 1 cym ureędników do wła~ samorzą-
n.1ku spo~kania . me de.cyduJe s~ę. n::i • dowych i sędziów. · 
ringu, bo1s_ku p1łkar_s~im czy ~1ezru, I Inny znowu „spec" od sportu, .:nat: 
ale ~ g~bmet~ch ro~?ych busmess- ' wiskiem Erikson. !Z'a.robił w ciągta 
'?~~ow 1 • n?~ała.czy ~portowych, I bardrz:o krótkiego CtlJaSU na wyści­
ktor~y zarabiaJą olbrzymJe sumy na I gach, zawodach pJłkaT&kich i bok· 
to_ta_h:rntoIYt:~. Sporto~~Y . 8~ całko- serskich 30 milionów dolarów. 
w1c.1e od nich uzalczn1en1 1 muszą I 
ślepo_ wykonywać otrzymane zarzą- BŁYSKOTLIWY 

dzcma. POCZATEK KAlUERY 
. S~ort?wców wyc~ynowycb kupu- Nazwiska· najpopulairni~jszycłl 
Je su:_ Jak towar, Ja.le dom czy sa- sportowc(>w USA wykorzystywane 
mochod. są w na•jszerszej skali w celach re-

Rezultaty takiego wychowania - „Różni przedsi<;biorcy udają się kla.mowych. Cha'l'les Byrd w książ-
dają już znać o sobie. Amerykai1- w głąb kra;iu, na wieś, w poszuki- ce pt. „Losy c'Złowieccz;eństwa" pi• 
skie młokosy o krzepkich pięŚciach, waniu rokujących nadzieje atletów, sze m. in. o studencie Red Gr~. 
a głowach zapełnionych hasłami nie łudząc ich iluzją złotej przyszłości który przeszedł na oowodowstwo -
nawiści do człowieka. wypielęgno- wolnej od 1>racy" - pfaze jeden z „Nazwisko jego zostało sprzedane za 
wanymi m. in. i przez sport ame- dtiennika.rzy amerykańs!{ich Geor- 12 tys. dolarów firmie produkującei 
rykaó.ski. gangsterskie filmy i· de- ges Eber. swetry, za 5 tys. dolarów fabrykan• 
tektywistyczne powieści. zdystan- GANGSTERZY towi obuwia, za 2 i pól tys. fabry• 
sowali w Korei pod względem okru I SYNDYKATY SPORTOWE kantowi kapeluszy i za tysiąc dola· 

: _w1· el k··1 start w1· o sennych Ta· r0 o' w·.: L1· psk1-·eh ci~:!::yj:tl:r~:~::~j~z~:~~;::::~ ju~ o;t~~~~a z;~daj~~n~~: :p~:~ ~:~ć ':::::r:l ~~:;i;o::~a~;ro:; 
. . . . . . 6 .. ~.~~~b~n~S:Os~~~!~.ion.,~~~t~:l~k~~ ~;c!i;:;!~':;s!:~!z:!i11~:~;;ą ~!~ tym, ż~ .. ;;M::;t::::m", 

• T · L' k. · I N' ~ któ t ·1· ' I t kt 1 · sa ba" i t. p.), zakładają swoJ·e kluby lę w życiu poHtycznym kraJ·u. Syn-Teg<>rocime a.rg1 1p!> -ie są na)-' iem1ee, na · rym w-,s ą.p1 .1 mow- ra: <>tv, maszyny ro.mcze Q:l'az - Lecz ten okres „błyskotliwej sła-

więk:s.zymi p.o wojnie. 8.400 wystaw- cy z całych Niemiec. moc\'iody'·.cl~ża1=o:we„ nowoczesne loko sportowe, wciągają tam młodzież dykaty te przelnipują sportowców, wy" trwa krótko. Normalny lot1 
ci>w (w tym. 400 z Trizonii) otrzy- I - „Targi Lipskie - powiedział motS>\v.y; U.pll.lati.ec·)?ylem węglowym i pod płasz.czykiem zajęć sportowych, trenerów i sędrz;iów i zapewniają so sportowca w krajach kapitalisty<:%• 

k 145 t •·· k · W lt Ulb · ht . ..,. "·•· J l' ~·'"' " ·ty. u BMW wychowuj" łotrów i organizatorów bi.e ogromne zyski kos0tem milio-mili<> W' tyui l'<> -u ys. mi.u:. w. na wiecu a er r 1c - są w nowe 1.u1X1e o „ 11„ ...... y;µ - ·P · „ nych to przedwczesna sta.rośc i nę• 
powierzchni . wystawowej (w roku u- tym roku czymś więcej, niż tylko Fabryka Zeissa pok.aizała tym razem }>ogromów, którzy są wykorzystywa I nów Amerykanów, czyniących z.a- dza. Przedsiębiorcy, menagerowie 
biegłym było 7.500 wystawc&w na międzynarodową wy~tawą przemysłu nie tylko olbrzymią _różnorodność. mi ciągną z niego maksymalne zyski, a 
131 tys. in·tr. kw. terenu), jaik rów- i handlu. Wskazują one na wielką krO'Slkopów, aparatow fotograflcz· Czechoslowac1·a . Rumun1·a następnie, wyeksploatowawszy, wy-
nież szereg nowozbudowa:nych ha perspektywę pokojowego rozwoju nych e>raz projekeyjnych, ale nowe I rzucają go na ulicę, jako człowieka 
or.a.z odlbudowa:nych . domów w śród- przyszłych zjednoczonych i demokra typy aparatów Roentgena oraz wspa niepotrzebnego, :mtjmują.cego tylll1o 
mi~i.<u: . J·uż' w pierwszych dnia.eh tycznych Niemiec. Dlatego wszyscy niałą moz-aitkę szikieł, jakich nie pro • • , • • • ł miejsce nowym „faworytom". Osta-
wi#wy przyjechał<> do Lipska po- miłujący IJ'Okój Niemcy, którzy J>ra- dukowała ta fabryka przed wojną. m1Sfrzam1 SWIQfQ W fenlSle SfO Owym teamie jedna z da'Wl!lych sław spor• 
nad ·s· tys. gości z s·amych Zachod- gna ·odbudować swój kraj, muszą do Oglądając eksponaty przemysłu t , . 
n:ieh<.Niemiec or~ ty-siące z r02<ma- magać się podp;isania traktatu p<>- NRD,. stwie~·dzamy, że na. zach?d od W Wiedniu zakoticzono drużynowe I CSR - zdobyła ponownie tytuł mi· owych koncrzy życie samobójstwem, 
itl','eh krajów. kojowego jeszcze w roku 1951". naszeJ gramcy na. Odrze 1 Nysie ma mistrzostwa świata w tenisie stolo- strzowski. druga dogorywa w nędzy, a jeszcze 

· my soJ·us nika któr000o pokoJ·owa "'0 wym. Również w konkurenc1'i kobiece1' inne wstępują na drogę przestęP'-
Poza. · Z.w~kiem .Radziookim, Chi- Pawilony Zwiazku Radzieckiego_ i 

2
'· ' • ':"' "' wr f1'nałowym '. spotkan1'u w konl_1u- ub1·on'ca t·ytułu Rumun1'a odnosząc stwa. -

,..,.,,..; ;P.ol.5ka i innmni kraiiami demo kxaJ·ów demokracji ludoweJ· były w spodarka Jest ·Wielkim wkładem do w 
;::::'. J.'l. l·'..,.~J-, w";::;,,.,. r-O'ku """"ta- tym roku nie ty.Hm z.pacźnie wiok- dzieła wzmocnienia ob~u pokoju w rencji mężczyzn C7echosłowac1a po- zwycięstwo w finale nad Austrią 3:1 Całkowity upa.dek i degradacja 
A.,--... U'Ullw "J'.,.. ··•- " E ro ie\ konała Węgry 5:4. Dzięld temu ze- z~chowała tytuł mistrzowski. sportu W krajach ka.pita,listycznych 
wi8i3ą·· ·w Lipsku - Francja, Anglia, sze, ale i bogatsze w ekspcmaty u P • MARIAN PODKOWIŃSKI szłoroczny mistrz świata - drużyna Fakt, że dwa tytuły rnistrzowskie stanowi jeszcize jeden dowód ogól-
Belgla, · .. . Szwajcaria, .'Włoehy ora~hrzemysłowe i przetwórcze . . Zwią- ---------'------------------------- zdobyły Czechosłowacja i Rumunia, nego kryzysu kultury burżuazyjnej, 
Austria, nie· ·.-li~ :indywidualnych !I zek Riutziecki, którego paiwilon był wicemistrzem świata zaś w konku- którą. imperialistyczi1e rządy . tych 
wys-tawe'ów z inny<:h kra•jów Zachod ! ośrodlkiem powszechnego zaintereso- rencji męskiej zostały Węgry, jest krajów przekształciły w narz4'dzie 
niej Europy. ,Dui;a delegacja eksper ,; wania, pokazał całą potęgę swego wymownym dowodem wspaniałe~o I o.tumanianria i demorali'(,aejj sze-
tów . p~był'a z Chicago. Ch~ny oraz · pokojowego przemysh1 i wspimiały rozwoju tenisa stołowego w krajach rokich mas. 
Kol.•ea ~tą.piły· po rarz pierwszy w P?stęp osiągnięty w techniee, w cięli. dPmokracji ludowej. • · . (G. M.) 
LiP$k;U, i w_. Euiropie z wiła&J.'Y'Illi pa lnm przemyśle, w przemyśle JH'eeY­
~·llonQm.L · zyjnym, optycz,nym i ' sam<>chodo-

N.a:tło.k ~sci, tury.stów O'J.'az wy- wym. . . 
&taweow.· _}łył· tym razem tak "riełki, Paw1fon .P?l~ln pokazał w tym ro­
że ··.musian-0·.- doslo-wnie regulować ku ~·ai::z c1ęzk1 yn:emysł. nasze to­
rueh z;ifruwno w pawilonach jaik i karki 1 frezarki. pokazał boga<:two 
restauracj!Wh oraz lo~alach, rozryw 1:1a~eg~ p~·ze~ysłu, tek~ylnego, spo­
k'.owyeh: · Jak -oświadczył dr Moser, zy"~ze-:0 ~ artyst~c~ne„o. t z 
.raewodruc-tący T<>wa-rzyst;wa dla Han Nie~uecka Republ~ka Demokra yc 
~ Wseho<lniego w Hambll'rgu (Za- na, która przed.s~w1ła. dorobek prze 
chod<nie .Niemcy) oojkot Targów Lip mys_łowy po zakoncz~nm Planu D"'.11 
&kioh, , z,Wgani?:<>~a:tl.y przee admini- · letmego, p<>ka.zała na • Targach, ze 
stracj~ Adenauea·a i Kaisera (w tym wkroc~yła zdecydowa~1~ . na. dr~gę 
samym pi-awie czasie otworzono Tar rozwo1u własnego c1ęz\óego prze­
i:;i w Hannowerze) poniósł callk-<>wi- mysłu. Dotychczas bowiem w NRD 
t - 'l;aŻk 1 ' produkowaillo artykuły przemysłu 
ą W. ę. lekkiego, precyzyjnego i o-i>tyc~nego. 
· 'Liczny . ~jazd z Trizonii, mh:no re- W tym roku mogliśmy w Lipsku o­
vrcsji i ·sz.y.J.an ze strony władu; za- glą<lać nie tylko 1000-konne motory 
c.lioomćh, · i•a>z j~cze' podkreślił nie Diesla, turbiny okrętowe ora:i: ol­
tYtko · gl)Spoda.rczeJ ale i polity~ne brz.ymie p<>głębiar:ki, ale również ro­
z.naeze.nie · Targów Lipsk-ich. W cza- karki nowej konstrukcji, f.r~ki i 
11ie Targów odbyło się wiele z.jarl- wierta>rki. 
dó\v .og&lrioniemieckich, ja1k np. me- Obok betoniaa:ek i mąooY'n d{) bu-
ta~&w -~:z imponujący wiec Na- dowy dróg, widzieliśmy wielkie kra- Nowoczesna nwszy1ia do układania nawierzchni betonowej i asfaltowe), 
ro<'lowego .Frontu Demokratyc-&nyoh ny na ciąg:nikaeh, re>zmaitej wieiłkości wyprodukowana w Związku Radzieckim, ivystawiona na Targach Lipskich. 

Wysoki poziom narciarzy wieiskich ZSRR 
W Gorki zakończyły się mistrzo- I wodów · poprawiono rekordy kraiowe 

slwa narciarzy wiejskich Związku Ra w biegu kobiet na 5 km. ~ąz T!il. 13 
d · k' W 'k'n --d I\ ,,.'"'*'' 1f iłl nł•• z1ec 1ego. zawodach, tore 'km. ctla męzczyzn. a pona to w wie• 
trwałv przez 4 dni, uczestniczyło lu innych konkurencjach uzyskan," 
250 zawodniczek i za.wodników, zwy· wvnib lepsze niż w roku ubiegłym. 

cięzców przeprowadzonych uprzednio 
eliminacji w poszczególnych republi­
k ach ZSRR. 

Drużynowo pierwsze miejsce w mi 
strzostwach zajęła reprezentacja 
RSFRR, której zawodniicy wygraiłi 
7 z 9-ciu konkurencji mistrzosbA'. 
Drugą była reprezentacja Republiki 
Karela-Fińskiej - zwyciężczyni w 
szbfecie męskiej 4 x 10 km. 

Mistrzostwa wykazały dalsze pod­
nie~ienie się poziomu sportu wśród 
narciarzy wiejskich. W czasie za-

Biegi oa SPtł 
Sekcja Narciarska - Akademickieg~ 

Zrzeszenia Sportowego w Loqzi orga 
nizuje w niedzielę, dnia 11. 3. 1951 r„ 
dostępne dla wszystkich biegi maso• 
we ńa SPO i Odznakł Sprawności 
PZN. .Zgłoszenia przyjmowane będ~ 
na miejscu startu od godz. 8.30 do 10, 
w gajówce w la~iewnikach. Dojazd 
hamwajem 17. 
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święta .przeszły trwożnie i smutno. Padał śnieg. Chwil.ami g.ę­
sfa: jego zasłona zw.isała ·nad IDii.eami, naśkiduj<ąc kłęby 'bronaitneg.o 
dymu. WOwczas w południe. było ciemno jak o zimierzclm. 

:.··Za,jąe wsfąpił do Krauzowej. Długo otroop-ywał śnieg z bufi>w 
i., otrząsał o ramię zaśnieżoną czapkę, zanim wszedł do izb.y. Syn 
K1;ati:zówej, Stach, leżał na łóż.ku. Wdow.a siedziała przy okn!e, 
P.i?zez kt,óre wid.1c było bezustannie spadające, Z'lepiooe śnieme 
płatki. Nieustający ten ruch sb'llllla?·zał zmdZe!'iie, ~ pokój leit!k<> 
P«ffiosi. się do góry. 

. - Co będzie? - zapyiilia KraU?JG.wa. 
·. -~L co ma być? Nie śpimy. Trzeba dzialać -. Zając ~dł iprZy 

stole, wyjął· z kiesz.enii blaszane pudełko z. tY1toniem i zajął się mę­
ceJliem. papierosa. : 
', -_: ~!._ Ęył tu z. administ.Tacji. Mówi'ł, . że kto z wymóWi<Mll,rdi Jl'Me-

szka w domach familijnych, dostan·ie eksmisję. . 
· : ·Zając, który podniósł do ust sam ok r ut k ę, aby zwiil­
ey.ć ją językiem, zastygł w tym ruemz, w.pa-trnjąc się w kobietę: 

·· - N<>-0! 
. :- Najlepiej Frontczakom. Z1ruM'łemu w.y>mów.Hi, t'o -w fair-

""'':' ~·""""'''"· się ·\~· 
: , ;· . .i I OC( t{ ~ 

. . ~ 

"~;_ , ···· fi fł.L~ 
. "c .) . \ 

li • 

- ezekaj - odparł poważnie 
Zając - wca1e nie. Może · by 
emeryturę clost ali i z d<>mu by icJ.:i . 
ni<'! ruszano... A tak ... 

- A czemu oni· piszą ze ni­
by strażaka na taczkach wywie­
m? Przecież to hył komendant„. 

...:.... Widocznie nie wiypada si~ 
przyznać ... 

- Ale, na Widzewie· dzisiaj 
wojska było! - rO'lległ się głos 
spod stolu. Młodszy brat Stacha, 
dwunastoletni Marian. wysunął 
głowę unosząc obrus. Miał szero­
ką, usianą piegami twarz. 

- Mały! przynieś-no ognia. 
~-: : :-.:.::.: Marian poczołgał s~ę na· klęcz 

- . ---___.._-,-:::;:;.;=;;~,.i · - · -- kach do piecyka, rozdmuchał po-
"- .~ • --;- piół i przyniósł na blaszce czerwo 

• - ny węgiel. · 
.:_ J!hodźmy . do stąi:ego - za proponował Zając, zapalając. papie 

tEOH t:.OllOllłf%1 s. 

LO-lfAUT 
re,. MaIDkm obsioowowel go li1.Wazm.:e, przenosząc oczy z dlymiące­
go Węgla na pochylone czoło Za.jąea. W oczach chłopca zapalały się 
i - przygasały czerwone ieki-erki. 

Wys2iłoi. -· ZaWli.er..ueba i,większała słę. Wiatr pędzil ldęb-y śniegu, 
~jąe je z · dachów i podnooząc z ziemi. Podniesione kołnierze, 
nasunięte na oczy czapki, głęboko schowane w kieszeniach rękawy 
nie ' chroniły ·wcale pIIZOO mrozem i śniegiem. śnieg bił w twarz, 
oślepiał. Na ulicach było .pusto. Na Nowym Rynlw minął ich patrol. 
N-a' rog.n K-ons.tantyno.wsk:Dej stał konny ,policjant obsypany śnie­
giem ja.k posąg. 

Zatrzyn;ia:li sł-ę dop.iiero przed d!'z~:a-mi z mosiężną tabl~czką 
z .napisem „Adiw. Piotr Kon". Stach wyciągnął rękę po sznur od 
dzwonka, lecz Zając, uprzedziwszy jego ruch, zastukał trzyk>rot­
ni<e. Drzv.ri się uchyliły.„ 

Gospodaxz stał pri;y stołe,-ręce kz.ymał · w kieszenia<:1h spodni 
i k-iwaj_ąc si-ę„ niQwił: ~ 
. - W „Pi,eriełomie" podane są li"<!'l!by. Dres2cz przeszywa, 
kied.y się czyta tę krwaiWą statystykę. Nie pamiętam szczegółów . 
Zapamiętałem tylko liczbę zabitych lub rannych gubernatorów -

· sześćdziesięciu siedmiu - oraz fabrykantów i ich urzędników -
coś około stu dwudziestu. Ogółem dwa tysiące stu sześciu wyższych 
urzędników państwowych i · policyjnych, w tym rewirowych, agen­
tów, oficerów, obywateli ziemskich, sołtysów et caetera. Po drugiej 
zaś stronie 'baryka-dy ~ ludnos<!i walczącej i ofiar przypadkowych 
- trzydzieści dwa tysiące siedemset osób. Oto są żniwa ostatnich 
dwóch lat, w przybliżeniu, 0czywiście.„ 

___: Weźmy os.ta-tnie gazety. Z Radomia donoszą: zamach na szefa 
żandarmerii, pułkownika Po<ttiego - óomba oderwała mu nogę; 
spr.awca · -- uczeń szkoły handlowej . W Petersburgu pada strzał 
w pa!I'ku Taurydzkim - zamach na admirała Dubasowa: W War 
szawie dwudziestu agentów tajnej policji, prowokatorów, wsypuje 
wiciu robotników zaangażowanych pol!<tycznie. Fabrykanci łódzcy 

ogłaszają lokaut w sześciu największych zakładach, około s tu ty­
sięcy ludzi zostaje pozbawionych środków do życia. Carski mini­
ste'!' spraw wewnętrznych defrauduje razem z. jakimś kupczvkiem 
800 tysięcy rubli, przez.naczonych na wyratowanie od klęski <>lo­
dowej ludności centralnej Rosji. · I car broni tego ministra. a Sto­
łypi:n czuje, że grunt u.suwa mu się spod nóg. Realiści i p~stępo· 
wcy nasi tworzą b'lok z endekami i drukuj ą swoje nazwiska na 
kartkach, które będą rzucane do urn rękami zmaczanymi we krwi 
przelanej w .pogromach i walkach bratobójczych ... 

- W Warszawskiej Filharmonii tań-:zy bosonóżka Isadora 
Duncan i cała stolica przypatruje się tym bezwstydnym tańcom -
wtórując adwokatowi, powiedział pan w ciemnych o·~ularach _ 

- Ach! - wyrwało się brunetce - musimy koniecznie poje 
chać do Warszawy .. „ 

Adwokat wyciągnął z prawej kieszeni. małą. białą ręke. 
uaerzył nią o stół i powiedział donośnym głosem : 

- Czy to wszystko nie są objawy zdziczenia, zwyrodnienia?'! 
Cynizm, bestialstwo, barbarzyństwo, upodlenie, ohydna zdrada -
ot-o są określenia, którymi nazwać można to, co dzieje -się pr.> jed· 
ne; i po drugiej stronie barykad dzielących ludzkość na wrogje 
obozy.„. _ 

Po tym wybu~hu zapanował.a chwilowa cisza. Korzystając 
z nie j Zając, pochylił się nad stołem i zapytał: 

- Panie mecenasie, co słychać? Jak ze Stasiakiem? 
Adwokat popatrzył na niego, mrużąc lewe oko i schował z po-

wrotem rękę do kieszeni. . 
- Aha - powiedział jak człowiek, który dopiero co si~ obu.., 

dził. - Stasiak, ... Stasiak. .. Tak, tak. pamiętam, Nie. n ic z tego. 
Przyznał się do winy. Widziałem protokół. Zostanie przeniesiony„. 
Zbyt poważnie się zaangażował.„ Przypuszczam. że do Warszawy. 
W:'.em, szykuje się wielka draka. Możecie swoim pow1enz1ec: 
wszystkich zlokautowanych robotników. którzy nie są stałymi mie­
szkańcami Łodzi, mają wywieźć ... tak. wywieźć do m ie jsca s1 ':' lego 
zamieszkania. Żeby się nie pętali bez roboty. nie wiecowali ~ . Boże 
i:iroń, nie wymyślili r ewolucji . Tak ... oczvwi ście dranstw0 7<·!'ta­
n ie wszystko przeciwko wam wymyślono„. Tak ... i to wsz:vstko.„ 

Zając spochmurniał. Trącił łokciem Stacha: 
- Chodźmy Stasiakową uprzedzić. jutro bedzie za póź110 Jak 

już pan mecenas mówi, znaczy, że tak jest. 
(D . '(' n.) 
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